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W ielki wiec w Paryżu w rocznicę 
Rewolucji Październikowej

Thorez podkreśla doniosłość mianowania 
K. Rokosowskiego Marszałkiem Polski

PARYŻ. (PAP). — W We
lodromie Zimowym w Paryżu 
°dbył się przy udziale 30 tys. 
osób wielki wiec ludowy z oka
z ji 32 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej, na którym prze
ja w ia li Tliorez i Duelos;

Thorez, podkreślił donio
słość Wielkiej Rewolucji dla 
historii całego świata i  ogrom
ie  zasługi oraz decydującą ro
lę ZSRR w zwycięstwie nad 
Niemcami hitlerowskimi. Oma 
J^iając konsekwentną walkę 
ZSRR o pokój, Thorez przeciw
stawił stary świat kapitalizmu, 
zżerany przez przeciwieństwa 
'Wewnętrzne — nowemu światu 
socjalizmu, urzeczywistniające
mu najwspanialszy postęp we 
Wszystkich dziedzinach życia 
społecznego i  rozwoju jednostki.

.W dalszym ciągu przemówie- 
j a  Thorez oświadczył m. in.: 
»Narody w itają z zadowole
niem każdą decyzję, przyczynia 

się do wzmocnienia obozu 
demokracji i  pokoju, jak np. de 
cyzję rządu radzieckiego, sta
wiającą do dyspozycji Polski 
Ludowej i je j armii Marszałka 
Rokosowskiego, jednego ze 
zWycięzców stalingradzkich i 
Wyzwoliciela Warszawy, swe- 
So miasta ojczystego“ .

Dalej Thorez przypomniał, że

rząd francuski nie krępował 
się posłać do Polski, do dyspo 
zycji kapitalistów i obszarni 
ków, siepaczy mas robotni 
czych — gen. Weyganda i pod' 
ówczas młodego kapitana, a 
becnie zajadłego faszystę de 
Gaulle‘a.

Thorez zacytował pierwszy 
rozkaz dzienny Marszałka Ro 
kosowskiego do Arm ii Polskiej, 
zwracając uwagę na ustęp, do 
tyczący obrony granicy na Od 
rze i Nysie. Ustęp ten — pod' 
kreśliły Thorez — dementuje 
wszelkie oszczerstwa i niweczy 
nadzieje rewizjonistów niemiec 
kich.

Z kolei zabrał głos Jacques 
Duclos, który, mówiąc o hi
storii budowy socjalizmu w 
związku Radzieckim, zwrócił u- 
wagę na wspaniałe osiągnięcia 
gospodarcze ZSRR.

Wyrażając uczucia wdzięcz
ności i  miłości proletariatu 
francuskiego dla Generalissi
musa Stalina — Duclos, wśród 
niemilknących oklasków tłumu 
oświadczył, że Federacja De
partamentu Sekwany Komuni
stycznej Partii Francji ofiaru
je Generalissimusowi Stalinowi 
z okazji 70 rocznicy jego uro 
dżin obraz Fougerona „Hołd 
dla Andre Houllier“ .

Obchody 32 rocznicy Rewolucji 
Raździernikowej w ambasadach RP

RZYM (PAP) — W amba
sadzie RP w Rzymie odbyła 
®Ję uroczysta akademia ku czci 
32 rocznicy Rewolucji Paździer 
hikowej.

Przemawiał ambasador 0- 
strowski, który wskazał na sta- 
*e pogłębianie się przyjaźni 
Polsko - radzieckiej, czego wy
kazem była ostatnio decyzja 
Pządu radzieckiego, który, zgod 
P'e z prośbą Prezydenta Bie
ruta, zwolnił Marszalka Roko
sowskiego ze służby w armii ra 
dziecldej i skierował do dyspo- 
zycji Rządu Polskiego.

LONDYN (PAP) — Urzęd
nicy polskich placówek w Lon
dynie zorganizowali akademię 
ku czci 32 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji So
cjalistycznej.

Na akademii obecni byli ba- 
'Piący w Londynie poeci radziec

cy Aleksy Surkow i  Paweł Ty
czyna.

Przemówienie wygłosił amb. 
RP w Londynie Michałowski, 
który, po podkreśleniu ogrom
nego znaczenia Rewolucji Paź
dziernikowej dla całego świata, 
przytoczył liczne przykłady, 
świadczące o przyjaźni naro
du radzieckiego do narodu pol
skiego.

Najnowszym dowodem tej 
przyjaźni — powiedział amb. 
Michałowski — jest wyrażenie 
przez rząd radziecki zgody na 
zwolnienie z arm ii radzieckiej 
jednego z najwybitniejszych 
przywódców wojskowych szko
ły  stalinowskiej, marszałka Ro 
kosowskiego, i  skierowanie go 
do dyspozycji Rządu Polskiego, 
zgodnie z prośbą Prezydenta 
Bieruta.

Grotewohl "o haniebnej roli 
niemieckiej socjaldemokracji

BERLIN (PAP). — W 
iwiązku z rocznicą rewolucji w 
Niemczech z roku 1918, prze
wodniczący SED i premier Nie 
^Reckiej Republiki Demokra
tycznej Otto Grotewohl kreśli 
118 łamach „Taegliche Rund-
ächau“
kt

uwagi na temat roli, 
órą w owym czasie odegrała 

hiemieciia socjaldemokracja.
Grotewohl podkreśla, że pra 

Wicowi przywódcy socjaldemo

kratyczni — w Niemczech i w 
innych krajach Europy Zachód 
niej — odeszli od zasad mar
ksizmu. Za ich politykę narody 
musiały zapłacić krwią i nędzą 
milionów ludzi. W ciągu jedne
go tylko pokolenia imperializm 
niemiecki rozpętał dwie wojny 
światowe. Nie może się to już 
powtórzyć. Postępowe siły Nie 
mieć będą dbały o to, aby nig
dy już Niemców nie użyto do 
celów, imperialistycznych.

Przyśpieszyć obieg środków obrotowych — 
wykorzystać w pełni rezerwy kapitałowe!

Doniosłe uchwały hutników Zjednoczenia Hajduckiego
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO W YSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU")

Mistrzowie szybkich wytopów

Dnia 9 bm. odbyła się w Katowicach wielka narada robo
cza zainicjowana przez załogi 6 hut śląskich: „Batory", „F lo
rian", „Baildon", „Jedność", „Małapanew" i  „Ferrtim “ , nale
żących do Zjednoczenia Hajduckiego. Na naradzie tej omó
wiono nowe, nieporuszane jeszcze dotychczas w takiej skali 
przez załogi ■— zagadnienie przyśpieszenia obiegu środków 
obrotowych. Odmrażanie kapitałów, więzionych w niewy
korzystywanych remanentach, skrócenie cyklu produkcyj
nego i  drogi, jaką przebywa towar od surowca, aż do goto
wego i dostarczonego odbiorcy wyrobu — stanowi olbrzy
mie, dodatkowe wielkie rezerwy kapitałowe. Wygospodaro
wanie tych oszczędności może być osiągnięte wspólnym wy
siłkiem robotników, techników i inżynierów przy wprowa
dzeniu stałego, planowego systemu.

Narada katowicka dobitnie wy
kazała, że drogą, jaką hutnicy 
Zjednoczenia Hajduckiego 
(HZH) doszli do słusznego 
wniosku rozpoczęcia stałego, 
planowego systemu skracania 
cyklów produkcyjnych i przy
śpieszenia obiegu środków obro 
towych w swoich przedsiębior
stwach — było z jednej strony 
— krytyczne i wszechstronne

Premier CSR 
Zapotocky 

do Premiera 
Cyrankiewicza

Premier Józef Cyrankiewicz 
otrzymał następującą depeszę

Jego Ekscelencja Pan Józef 
Cyrankiewicz

Prezes Rady Ministrów RP 
w Warszawie

„W  imieniu własnym ł całego 
Rządu Republiki Czechosłowac
kiej dziękuję za serdeczne ży 
czenia, nadesłane nam w imie
niu Pańskim i całego Narodu 
Polskiego z okazji naszego 
Święta Narodowego.

Naszym dążeniem jest i bę
dzie, abyśmy w oparciu o bra
terską pomoc i  opiekę Wielkie
go Związku Radzieckiego i  so
jusze przyjaźni z narodami i 
państwami demokracji ludowej, 
kroczyli nadal po drodze do so
cjalizmu i do zabezpieczenia 
pokoju, którego Związek Ra
dziecki jest tak dostojnym o- 
brońcą na arenie międzynarodo 
wej.

Antoni Zapotocky 
Premier Rządu Republiki 

Czechosłowackiej

Inicjator współzawodnictwa 
w systemie oszczędnościowym

<jfe

X]ę . ,
podawaliśmy tow. Jan Walaszczyk tokarz PZO 

'zc^ r?SZâ e w Vsun(ł ł  p ro jek t współzawodnictwa w 
~vA(jaTl Û W f^ r y k a c ł i  i  zakładach pracy. Na zdjęciu 

'idzimy tow. Waląszczyka przy pracy je  domu.
roto ar

Podziękowanie 
dla Prezydenta RP 
za dar na budowę 

kościoła
Na prośbę proboszcza para

f i i  w Nowym Narcie ks. St- 
Capeckiego przedłożoną Prezy 
dentowi RP, w czasie audiencji 
w Belwederze — Prezydent RP 
zlecił władzom wojewódzkim w 
Rzeszowie, udzielenie zezwole
nia na rozbudowę miejscowego 
kościoła oraz przeznaczył sumę 
100.000 zł jako dar na odbu
dowę.

Dziękując w imieniu para
fian za okazaną pomoc, ks. 
Capecki pisze m. in.: „Lud poi 
ski na zawsze zapamięta Twą, 
Panie Prezydencie, wielką o- 
fiamość i  gotowość niesienia 
pomocy w jego potrzebach i 
staje przy Tobie do dalszej, wy 
trwałej pracy dla ugruntowa
nia potęgi naszej szczęśliwej, 
wspólnej matki — Polski Lu1 
dowej“ .

przeanalizowanie dotychczaso-

wej realizacji systemu oszczęd
nościowego, z drugiej zaś — 
wykorzystanie bogatych do
świadczeń towarzyszy hutni
ków ze Związku Radzieckiego.

Dotychczasowe w y n ik i 
planowego oszczędzania
Analiza pracy ujawniła, m i

mo sukcesów, odnoszonych
przez huty — wiele jeszcze nie 
dociągnięć tak organizacyj
nych, jak i produkcyjnych. Hu
ty HZH wykonały bowiem do 
1 października br. 70 proc. rocz 
nego planu oszczędnościowego, 
zamiast co najmniej 75 proc.

Oznacza to, że walka o wy
konanie przyjętych zobowiązań 
była zbyt słaba, że niedosta
tecznie uświadomiono sobie, iż 
we wszystkich 6 hutach Jest 
jeszcze dużo zamrożonej go
tówki w materiałach, wyrobach 
gotowych i półgotowych, które 
leżały nieraz latami bez żadne
go pożytku dla gospodarki na

rodowej. Że gdyby skrócić do 
minimum cykl produkcyjny/, to 
cenna złotówka prędzej wróci
łaby do Skarbu Państwa i moż
na byłoby ją szybciej użyć do 
innych celów, związanych 
rozbudową naszej gospodarki 
narodowej.

Za p rzyk ładem  ZSRR
Robotnicy hut HZH znają 

osiągnięcia swoich radzieckich 
towarzyszy hutników. Znają 
np. metojly pracy robotników, 
techników i inżynierów huty 
„Sierp i Młot“  w Moskwie, 
przyśpieszające obieg środków 
produkcji.

O doświadczeniach ZSRR i 
niedociągnięciach własnej pra
cy mówili uczestnicy narady: 
przodownicy pracy, racjonaliza 
torzy, inżynierowie, sekretarze 
organizacji partyjnych i przed 
stawiciele rad zakładowych —
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Dyplomaci titowscy w haniebnej roli 
szpiegów i dywersantów imperializmu

Wyrok w procesie Milica Petroyica
Rejonowy Sąd W ojskowy w Katowicach ogłosił dnia I w ii byli przedstawiciele handlo- 

9.XI. br. po południu wyrok skazujący przedstawiciela jugo- i polityczni Jugosławii na 
słowiańskiego Ministerstwa Komunikacji w  Polsce — M ilica ^ ren'0 Polski. Pierwsze polece- 
Petrovica na 10 lat więzienia za szpiegostwo i kolportowanie

Tow. Gogolin zwycięzca I  etapu współzawodnictwa na 
piecach martenowskich i in ic ja to r współzawodnictwa tow. 
Truchan. (C zyta j a rty k u ł pt. „ Ofensywa hutnicza rozw i

ja  fro n t“  na s tr. 8-ciej) Foto  AR

nielegalnych biuletynów.

„Wojskowy Sąd Rejonowy 
Katowicach uznał Milica Pe- 
trovica winnym tego, że od czer 
uća 1948 r. na terenie Chorzo
wa i Sosnowca organizował z 
polecenia Ambasady Jugosło
wiańskiej w Warszawie sieć 
szpiegowską, składającą się z 
obywateli polskich, Erika Dy
gi, Stefana Widery, Bronisła
wa Giertowskiego, Darii Połoń- 
skiej, Antoniny Zementowskiej 
i  innych i przy pomocy tej sie
ci gromadził wiadomości i  do 
kumenty z życia gospodarcze
go, społecznego i politycznego, 
i ah również dane dotyczące na 
strojów społeczeństwa polskie
go i  życia Polskiej Partii Ro
botniczej, a następnie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej. Wiadomości zbierane 
przez Petroyica, a stanowiące 
tajemnicę państwową, przeka
zywał oskarżony ambasadzie 
jugosłowiańskiej w Warszawie, 
że rozpowszechniał nielegalne 
biuletyny informacyjne Amba
sady Jugosłowiańskiej oraz bro 
szury wydawane w Belgradzie, 
mające na celu szkodzenie inte
resom państwa polskiego oraz 
szkalowanie ZSRR i kra
jów demokracji ludowej.

Sąd uznał winę oskarżonego 
za całkowicie udowodnioną, za
równo na podstawie wyjaśnień

samego Milica Petroyica, któ
ry  przyznał się do winy, jak i 
ra  podstawie zeznań świadków 
i obfitego materiału dowodo
wego.
Ambasada jugosłow iańska 
w  W arszawie —  centralą 

szpiegów na Polskę
Przy ustalaniu stanu faktycz 

nego Sąd doszedł do wniosku, 
iż nie może rozpatrywać działa 
nia oskarżonego w oderwaniu 
od działania przedstawicieli dy 
plomatycznych Jugosławii na 
terenie Polski, a tym samym od 
działania rządu jugosłowiań
skiego z Tito na czele, którego 
przedstawiciele ci reprezento
wali na terenie Polski. Przewód 
sądowy wykazał bowiem, że 
Ambasada Jugosłowiańska w 
Warszawie była faktycznie cen 
tralą szpiegowską na Polskę.

Jak ustalono w czasie prze
wodu sądowego, oskarżony Pe 
trovic otrzymywał do wykona
nia zadania szpiegowskie od 
attache handlowego ambasady 
jugosłowiańskiej — Petroyica 
Svetozara, od attache handlo
wego ambasady jugosłowiań
skiej — Marayica Dragomira, 
od radcy handlowego Ambasa
dy Jugosłowiańskiej — Saicica 
Vladimira.

Szpiegami na rzecz Jugosła-

nia szpiegowskie otrzymał osk. 
Petrovic od delegata Minister
stwa Komunikacji — inż. Z it- 
koyica, potwierdził je następnie 
przybyły z Belgradu delegat 
handlowy^ Krainer, robiąc 
równocześnie oskarżonemu o- 
stre wymówki za nie dość gorli 
wą pracę szpiegowską w prze
myśle hutniczym. Bardzo cha
rakterystyczna jest przy tym 
wypowiedź Krainera, że „wszy
scy przedstawiciele jugosło
wiańscy w innych państwach 
już dawno posiadają takie wia
domości". świadczy to, że rząd 
jugosłowiański uprawiał -szpie
gostwo i w innych krajach. Po
dobna rozmowa odbyła się z 
attache handlowym — Petroyi 
cem Svetozarem, przy czym at
tache oświadczył wówczas, że 
ponrzednik Petroyica w firm ie 
„Transjung“ , niejaki Stomato- 
wicz lepiej się wywiązywał ze 
swych zadań, dostarczając do
skonałych informacji szpiegow
skich. Ponieważ Stomatowicz 
był przedstawicielem firm y 
„Transjug" na długo jeszcze 
przed ogłoszeniem rezolucji Biu 
ra Informacyjnego o sytuacji 
w komunistycznej partii Jugo
sławii, wynika stąd bezspornie, 
iż rząd jugosłowiański zajmo
wał się szpiegostwem w Polsce 
jeszcze przed ogłoszeniem re
zolucji Biura Informacyjnego.
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W walce o przekroczenie planów

Kopalnia „Rymer“ 
wykonała plan 3-letni

„Drogowcy“ likwidują zniszczenia wojenne
W  obliczu zbliżającego się końca roku wzmaga się walka 

załóg poszczególnych zakładów pracy o przedterminowe w y
konanie planów produkcyjnych. Dzień dzisiejszy znowu 
przynosi szereg meldunków, między którym i na uwagę za
sługuje zwycięskie zakończenie planu trzyletniego przez za
łogę kopalni „Rymer", sukcesy załogi koksowni „Makoszo- 
w y" i „G liw ice" i bojowe osiągnięcia „drogowców".

Minister Wyszyński 
odwiedził 

ministra Achesona
WASZYNGTON. (PAP). — 

Jak donosi agencja Tass, prze
wodniczący delegacji radzieo- 
kiej na IV  sesję Zgromadzania 
Narodów Zjednoczonych mini
ster Wyszyński odwiedził w 
dniu 7 listopada w Departa
mencie Stanu ministra Acheso
na.

Ministrowi Wyszyńskiemu to 
warzyszył ambasador ZSRR w 
Waszyngtonie Paniuszkin.

Z głęboką radością i entuzjazmem 
powitały masy pracujące kraju powrót 
Marszałka Konstantego Rokosowskiego
fiwłat pracy całej Polski przyjął z głęboką radością i en

tuzjazmem wiadomość o mianowaniu syna polskiej klasy ro
botniczej Marszalka Konstantego Rokosowskiego Ministrem 
Obrony Narodowej. Dowodem tego są liczne listy 1 depesze 
skierowywane do Marszałka Rokosowskiego,

Pocztowcy w dniu 7 bm. zor 
ganizowall ws wszystkich ko
łach w • - -  -

Aresztowanie szajki 
szpiegów USA 

w Słowacji
PRAGA (PAP). — Agencja 

CTK donosi, że w Bratisławie 
policja aresztowała 32 osoby w 
związku z wykryciem ^szajki 
szpiegowskiej w Słowacji.

Szajką szpiegowską kierował 
b.poseł do parlamentu z ramie
nia słowackiej partii demokra
tycznej Karol Folta, który przy 
był nielegalnie do Czechosłowa 
cji W lecie 1948 r. z amerykań
skiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech.

Większość aresztowanych to 
bvli członkowie słowackiej par- go Stalina. 
ti'i demokratycznej. I życzymy Marszałkowi jak

całej Polsce masówki, 
na których zebrani owacyjnie 
powitali powrót zwycięskiego 
Marszałka I Bohatera Związku 
Radzieckiego do ałużby dla 
kraju oraz objęcie przez niego 
stanowiska Ministra Obrony 
Narodowej.

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Poczt i Teleko
munikacji przesłał telegram, 
w którym czytamy m. in.t

„W imieniu 62 tys. pracow
ników poczt i  telekomunikacji 
wyrażamy głęboką radość z Wa 
szego powrotu, Towarzyszu 
Marszałku, do rodzinnego kra
ju  i objęcia wysokiego, a za
razem odpowiedzialnego stano 
wiska Ministra Obrony Naro
dowej.“

♦
Zarząd Główny Zw. Zaw. 

Pracowników Przemysłu Cu
krowniczego przesłał do Mar
szałka Rokosowskiego depeszę, 
w której stwierdza m. inn.:

„Cieszymy się, że na czele 
Wojska Polskiego stanął syn 
proletariatu warszawskiego, 
wychowany w Szkole Wielkfe-

najlepszych wyników w pracy 
dla Polski Ludowej i  dla u- 
trzymania pokoju światowe
go“ ,

Powołanie Marszałka Roko 
sowskiego na stanowisko M i
nistra Obrony Narodowej spot 
kało się z serdecznym przyję
ciem 320-tysięcznej rzeszy włó
kniarzy polskich. W dniu 9 bm. 
depesze gratulacyjne przesłały 
m. in. załogi dwóch najwięk
szych fabryk włókienniczych w 
Polsce, PZPB N r 1 w Lodzi i 
PZPB Nr 2. Depeszę gratula
cyjną w imieniu wszystkich 
włókniarzy zrzeszonych w Zw. 
Zaw. Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce prze
słał Zarząd Główny tego Zwiąż 
ku.

*
Z okazji objęcia stanowiska

Ministra Obrony Narodowej 
przez Marszałka Konstantego 
Rokosowskiego, Zarząd Główny 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
na posiedzeniu w dniu 9 bm. u- 
chwalił rezolucję, w której wy 
raża głęboką radość W imieniu 
swoim, wszystkich pracowni
ków i członków Polskiego Czer 
wonego Krzyża, z okazji powo 
łania na stanewisko Ministra

Obrony Narodowej — Marszał 
ka Polski Konstantego Roko
sowskiego, syna polskiej kla
sy robotniczej, wychowanka 
szkoły Stalinowskiej i  bohate
ra wojny z najeźdźcą hitlerow 
skim.

Dnia 8 bm. kolejarze skier
niewickiego węzła kolejowego 
urządzili żywiołową manifesta 
cję na cześć Marszałka Polski, 
Konstantego Rokosowskiego.

Również kolejarze węzła La 
skowice Pomorskie przesłali 
Marszałkowi Rokosowskiemu 
depeszę z życzeniami.

*
Zarząd Główny Zw. Zaw. 

Pracowników Przemysłu Spo
żywczego w Polsce przesłał na 
ręce Marszałka Rokosowokie- 
go depeszę z gorącymi życzę 
niaml pomyślnej i owocnej pra 
cy naa wzmożeniem siły i  o- 
bronnoścl Polski Ludowej.

*
Klasa robotnicza woj. kra

kowskiego przyjęła z głęboką 
radością wiadomość o miano
waniu Marszałka Konstantego 
Rokosowskiego Ministrem 0- 
brony Narodowej Rzeczypospo 
lite j Polski. W wielu fabry
kach odbywają się manifesta
cyjne zebrania, na których ro
botnicy ślą pozdrowienia Mar
szałkowi. M. in.: dnia 9 bm. 
odbyło się zebranie załogi wy
twórni Nr 3 w Krakowie (h. 
„Semperit“ ), na którym wśród 
ogólnego entuzjazmu, uchwa
lono wysłać depeszę.

Załoga kopalni „Rymer“ , 
podległej Rybnickiemu Zjedno
czeniu Przemysłu Węglowego 
wykonała przedterminowo wr 
dniu 9 bm. 3-letni plan eksploa 
tacji węgla.

Do końca roku górnicy zobo
wiązali się wydobyć 154 tys. 
ton węgla ponad plan.

W porównaniu z rokiem 1948 
przeciętna wydajność w kopal
ni „Rymer“  wzrosła w 1949 r. 
z 1.355 kg do 1.499 kg na ro- 
botniko - dniówkę.'

Na czoło przodowników pra
cy kopalni wysunęli się górni
cy: Paweł Kufjeta, Józef Ma- 
reniok, Albin Konieczny i  A lo j
zy Zimny.

Koksow nie „M akoszow y“  
i „G liw ic e “  w ykona ły  p lan 

3 -le tn i
W dniach 8 i 9 bm. na 55 

dni przed terminem. — wykona 
ły  państwowy 3-letni plan pro
dukcyjny 2 koksownie Gliwic
kiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego: koksownia „Mako
szowy“  i koksownia „Gliwice“ .

O siągnięcia Zakładów
Gazu Koksowniczego

Zjednoczone Zakłady Gazu 
Koksowniczego zrealizowały 
przedterminowo roczny plan 
produkcji gazu.

Przy wykonaniu planu wy
różniła się głównie załoga od
działu Górnośląskiego — okrę 
gu Zabrze.

Sukcesy pracow ników  
drogow ych

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Drogowych RP 
melduje o zakończeniu 8-letnie

go planu robót drogowych i  mo 
stowych już w dniu 31 paź
dziernika br.

W ramach planu 3-letniągo 
odbudowano i  przebudowano 
ogółem 5.734 km dróg państwo 
tvvch oraz 2.001 km dróg samo
rządowych, likwidując w znacz 
nej mierze zniszczenia wojen
ne na tym odcinku. Ponadto od 
budowano ogółem 19.900 mb. 
mostów, wykonując plan trzy
letni w 105 proc.

E lektrow n ia  gorzowska
w ykona ła  p lan  3 -le tn i
Załoga Elektrowni w Gorzo

wie melduje, że w dniu 6 listo
pada wykonała 3-letni plan 
produkcyjny.

Do chwili obecnej plan 3-let
ni wykonały również Zjednoczę 
nia Energetyczne: Radomsko - 
Kieleckie, Górnośląskie i  Nad
morskie.

Z akłady pracy okręgu 
łódzkiego m e ldu ją

ŁÓDŹ (koresp. wł.) Dnia 9 
listopada o godz. 11 przędzal
nia cienkoprzędna PZPB nr 1 
w Łodzi wykonała roczny plan 
produkcji, wyrażający się licz
bą 668.470 kg przędzy. Przed
terminowe -wykonanie planu ro 
cznego stało się możliwe dzięki 
wydajnej pracy zespołów przę
dzalni, zmobilizowanej do wał
k i o plan przez organizację par 
tyjną.

Do przodujących robotników 
należą m. in.: tow. tow. Marta 
Deredas i  Maria Glinkowska, 
wykonujące przeciętnie od 110 
do 120 proc. normy.

Przędzalnia cienkoprzędna 
PZPB nr 1 plan trzyletni wy
konała już 6 września br.

Robotnicy wyrażają uznanie 
dla inicjatywy tow. J. Walaszczyka

Robotnicy licznych zakładów | jania mydła, podwyższając dwu
pracy 2 całego kraju  przesyła
ją do zarządów swych związ
ków listy, w których wyrażają 
uznanie dla inicjatywy tow. Wa 
laszczyka podjęcia zorganizo
wanego współzawodnictwa w 
oszczędzaniu.

Na apel odpowiedziała m. in. 
cała załoga fabryki „Fuchs“  w 
Warszawie.

„Współzawodnictwo w o- 
szczędzaniu — stwierdza m. 
in. rezolucja robotników — 
przyczyni się do przedtermino
wego wykonania planów pro
dukcyjnych i  większego dobro
bytu ludzi pracy w naszej O j
czyźnie“ .

Warszawska Rada Zw. Zaw. 
otrzymała lis ty  od racjonaliza
torów pracy z f-k i „Schicht“ , 
Władysława Szyjkowskiego, 
który ulepszył maszypę do kra I

krotnie je j wydajność oraz An
toniego Kaweckiego, który u- 
doskonalił aparaturę oczyszcza
nia w glicerynowni, którzy pi
szą:

„Wpisywanie zaoszczędzo
nych sum przyczyni się do 
wzbogacenia form  współzawod 
nictwa i wykaże racjonalizato
rom, jak i jest ich wkład w wy
konanie planów produkcyj
nych“ .

D Z IŚ  W  NUMERZE:

E D W AR D  OCHAB — W alka 
trw a  (F ragm enty  a r ty k u 
łu  zamieszczonego w  n u 
m erze 5 N o w ych  D róg  ").

K A R O L M A Ł C U Z Y N S K I— 
Ofensyw a h u tn icza  r ozwl 
ia  fro n t.

JASZCZ — 
złoto. Mieszczanie I
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Przetargi
o Niemcy zachodnie

W Pasryżu rozpoczęła »lę k o n 
fe re n c ja  m in is tró w  spraw  zagra
n iczn ych  S tanów  Z jednoczo
n ych , .'W ie lk ie j B ry ta n ii  i  F ra n 

c j i .  G liiw n y m  zagadnien iem , któ
re  t r z e j m in ls tro -w le  będą roz
p a try w a ć  . Jest spraw a ro zb ió r
k i  fab ryk in ie m ie c k łc h . O lic ja l-  
n le  m ó w i się, ie  w s trzym an ie  
dem ontażu  zależne Jest, ezy 
N ie m cy  o fla jra ją  „dostateczne 
gw aranc je  beespieczedstwa**.

D rug a  s tro n a  tego samego za
gadn ien ia  Jetst zupełn ie  inna . O 
■wstrzymanie dem ontażu chodzi 
przede w s zys tk im  St. z jedn oczo 
n y m  1 to  o w s trzym a n ie  dem on
tażu  zak ład ów  p rzem ys łu  cięż
k ie g o . Is to tę  ce lów  a m erykań 
s k ich  o d s ło n ił T re v ira n n s , b. m i
n is te r  w  rządzie  B ru e n n in g a , po 
te m  doradca tru s tó w  am erykań 
sk ich . w w y w ia d z ie  ośw iad
czy ł, io  „S ta n y  Z jednoczone 
ka te go ryczn ie  sp rzec iw ia ją  się 
rozb ió rce  fa b ry k  n ie m ie ck ich  i  
s ta rać się będą o podniesienie 
do m a ks im um  p ro d u k c ji n lem iee 
k iego  p rzem ys łu  ciężkiego“ . D o
da ł on także , te  z chw ilą , gdy 
A n g lia  1 F ra n c ja  w yrażą  zgo
dę na zawieszenie dem ontażu, 
p rzem ys łow cy  am erykańscy n a 
ty c h m ia s t rozpoczną odbudow ę 
p rzem ys łu  Zag łęb ia  K u h ry . In 
w es tyc je  wstępne m ia ły b y  w y 
nieść ponad 25 m ilio n ó w  do la 
ró w .

N a ty m  Jednak n ie  kon iec . A - 
m e ryka n łe  dom aga ją się ta k 
że zanu low an ia  zam rożonych 
k re d y tó w , ud z ie lonych  N iem com  
po ta m te j w o ln ie  przez U S A, 
W . B ry ta n ię  1 F ranc ję . K re d y 
t y  te  w y n o s iły  w  początku 1934 r ,  
ponad 11 m iU ardów  m arek.

D epa rtam en t Stanu n ie  p rz e j
m u je  się sp rzeciw am i A n g li
k ó w . O sta tn ia  ko n fe re n c ja  OEEC 
(R ady E u ro p e jsk ie j W spó łp racy 
Gospodarczej) w  P aryżu  Jasno 
pokazała  p la n y  am erykańsk ie , 
co do zachodn ie j E u ropy.

N ie  A n g lia , czy F ra n c ja  m a ją  
w  m yś l ty c h  p lanów  zajm ow ać 
przodu jące  m iejsce w  przem yśle , 
ale w łaśn ie  N iem cy  zachodnie. 
S tąd — u lt im a tu m  H o ffm ana  o
lik w id a c ji  „n ie re n to w n y e h “ branż
w  in n ych  k ra ja c h  m a rsha llo w - 
sk ich . Stąd — s ta ły  w zros t In 
w e s ty c ji k a p ita łu  am erykań sk ie 
go w  przem yśle zachodnio - n ie 
m ie c k im . Sta.d w reszcie , w s trz y 
m an ie  dem ontażu fa b ry k  cięż
k iego  p rzem ysłu .

D rogo kosztu je  Już te raz  pań
stw a m arsha llow sk ie  „p om oc“  
am erykańska . A  w  pe rspek tyw ie  
p lanu  H o ffm ana  — może koszto
wać je jeszcze d roże j: u tra tę  su- 
% erennoścl p o lity czn e j 1 gospo- 

’•c ie j, zagrożenie ich  bezple- 
ństw a przez odradza jący się 

i  od op ieką am erykańską  prze- 
:ysł n ie m ie ck i. J.IM.W.

O brona poko ju  — podstawą 
p o lity k i Zw iązku Radzieckiego

Echa referatu tow. Malenkowa w prasie światowej
M O SKW A (PAP) — Referat Malenkowa wygłoszony na 

uroczystym posiedzeniu Moskiewskiej Rady Delegatów w  dniu 
6 bm, odbił się szerokim echem na całym świecie. Prasa kra
jów  demokracji ludowej podała pełny tekst przemówienia, Pra
sa postępowa wszystkich krajów podkreśla pokojową politykę 
Zw . Radzieckiego.

St. Zjednoczone
Agencja Associated Press po 

dała streszczenie referatu Ma
lenkowa, podkreślając słowa 
referenta, ie  energia atomowa 
w ZSRR oznacza niebywały 
krok naprzód w dziedzinie bu
downictwa pokojowego, pod
czas gdy w świecie kapita li
stycznym przynosi ona śmierć.

A n g lia
Wiadomość o referacie Ma

lenkowa opublikowała więk
szość dzienników londyńskich.

Prasa burżuazyjna podkre
śla, że Malenkow zdemaskował 
wysiłk i USA, zmierzające do o- 
panowania. świata.

Dzienniki wskazują szczegół 
nie na oświadczenie Malenko
wa, że Zw. Radziecki dąży do 
pokoju i  nie boi się wojny, któ
ra byłaby katastrofą dla świa
ta kapitalistycznego.

F rancja
Wszystkie dzienniki paryskie 

publikują streszczenie referatu

Malenkowa, podkreślając prze
de wszystkim słowa referenta 
o pokojowej polityce Zw. Ra
dzieckiego i o podstawowych 
zasadach polityki zagranicznej 
rządu radzieckiego.

Kanada
Kanadyjska rozgłośnia, poda 

jąc wiadomości o referacie Ma
lenkowa, podkreśla słowa refe
renta, że jeśli kapitalizm roz
pocznie nową wojnę — wojna 
ta stanie się jego mogiłą.

A u s tria
Dziennik „Tagblatt am Mon- 

tag“  podkreśla szczególnie sło
wa Malenkowa, że siły demo
kracji i socjalizmu rosną, pod
czas gdy siły kapitalizmu i pod 
żegaczy wojennych maleją.

Prawicowe dzienniki wiedeń
skie usiłują ukryć przed czytel
nikami treść referatu Malen
kowa.

A u s tra lia
Wszystkie dzienniki w Syd

ney pod wielkimi tytułam i pu

blikują w yjątk i z przemówie
nia Malenkowa. Dziennik 
„Sun“  podkreśla szczególnie tę 
część referatu, która stwier
dza, że wszelka awantura wo
jenna zakończy się katastrofą 
imperializmu.

F in land ia
Wszystkie dzienniki helsiń

skie publikują streszczenie re
feratu Malenkowa. Dziennik 
„Vapaa Sana“  zaopatruje re
ferat Malenkowa tytułem: 
„Zwycięża ustrój socjalistycz
ny“ .

N orw egia
Cała prasa stołeczna opubli

kowała streszczenie referatu 
Malenkowa. Norweska agencja 
telegraficzna podkreśla szcze
gólnie słowa Malenkowa, gdzie 
mowa jest o tym, że Z w. Ra
dziecki nie chce wojny i uczyni 
wszystko możliwe, by jej zapo
biec i  że obrona pokoju jest mo 
torem jego polityki zsgranicz
nej.

Iz rae l
Dzienniki w Tel-Avivie, pub 

likując streszczenie referatu 
Malenkowa, zwracają uwagę na 
to, że Zw. Radziecki nie chce 
wojny i, że jeśli imperialiści

Pogrzeb
Franciszka Hałasa
PRAGA (PAP). — W Kun-

sztacie na Morawach Odbył się 
pogrzeb znakomitego poety 
Franciszka Hałasa. Nad trum
ną zmarłego wygłosił przemó
wienie rektor uniwersytetu im' 
Masaryka w Bernie Moraw
skim prof. Travnicek.

W imieniu pisarzy polskich 
Ryszard Matuszewski pożegnał 
czeskiego poetę. Następnie K.l. 
Gałczyński odczytał swe wier
sze, poświęcone pamięci Fran
ciszka Hałasa.

Mianowanie Konstantego Rokosowskiego 
Marszałkiem Polski — 

wzmacnia obóz pokoju
Głosy prasy światowej

Mianowanie Konstantego Rokosowskiego Marszalkiem 
Polski odbiło się głośnym echem w  całej prasie światowej. 
Niżej podajemy wiadomości korespondentów PAP z rozmai
tych stolic — na temat oddźwięków tej nominacji.

BUDAPESZT. — Wszystkie | pierw bronić ojczyzny socjaliz-

Fala strajków 
ogarnia całe Włochy

RZYM (PAP). Fala strajko
wa we Włoszech ogarnęła wie
le miast i okręgów.

W prowincji Piacenza i Bres 
cji, odbył się 12-godzinny strajk 
robotników rolnych na znak 
protestu przeciwko próbie ob
niżki płac, przedsięwziętej przez 
obszarników i zamierzonej re
dukcji.

Robotnicy fabryki metalur
gicznej w Marghera przygoto
wują się cło strajku okupacyjne 
go w związku z zapowiedzianą 
redukcją SCO robotników. Ro
botnicy stalowni w Giôvinazzo 
cd tygodnia okupują fabrykę, 
aby nié dopuścić do zwolnienia 
z pracy 350 robotników. Zakla 
dy są otoczone kordonami po
lic ji. Metalowcy w Bagnoli od 
12 dni okupują zakłady meta
lurgiczne „Ansaldo“ , aby nie 
dopuścić d,o zamknięcia. Meta
lowcy Neapolu poparli ich w 
dniu 9 bm. przez ogłoszenie je
dnogodzinnego strajku solidar
ności.

dzienniki zamieszczają wiado
mość o mianowaniu Konstan
tego Rokosowskiego Marszał
kiem Polski, publikując tek
sty pism Prezydenta R.P. Bo
lesława Bieruta i  Marszałka 
Żymierskiego oraz rozkazy 
dzienne Marszałka Rokosow
skiego i  Marszałka Żymierskie 
go.

PRAGA. Prasa tutejsza ogło 
siła na naczelnych miejscach 
doniesienia z Warszawy o nomi 
nacji Konstantego Rokosowskie 
go Marszałkiem Polski. Dz.en- 
n ik i czechosłowackie stwierdza 
ją w tytułach, że nominacja ta 
przyczynia się do wzmocnienia 
pokoju.

BUKARESZT. — Cała pra
sa rumuńska podała na czoło
wych miejscach wiadomość o 
mianowaniu Konstantego Roko 
sowskiego Marszałkiem Pol
ski, podkreślając, że fakt ten 
ma doniosłe znaczenie dla u- 
trwalenia pokoju.

RZYM. — „Unita“  zamiesz
cza życiorys marszałka Roko- 
sowsklego i  w komentarzu p i
sze m. in.: „Powrót tego wiel
kiego żołnierza do swej ojczy
zny dał prasie reakcyjnej oka
zję do podjęcia kampanii bez
wstydnych oszczerstw. Dzienni
k i reakcyjne nie mogą pojąć 
jak robotnik polski mógł naj

mu — Zw. Radzieckiego, o po 
tern wrócić do ojczystego kra
ju, który kroczy obecnie dro
gą wiodącą do socjalizmu, aby 
wzmocnić jego siły obronne.“

LONDYN. — Dzienniki reak 
cyjne rozpoczęły antypolską 
kampanię oszczerstw, kierowa
ną przez Foreign Office w 
związku z mianowaniem Roko
sowskiego Marszałkiem Polski. 
„Times“  zmuszony jest jednak 
przyznać, że „nominacja ta c- 
znacza dla Polaków jeszcze bar 
dziej skuteczną gwarancję 
trwałości granicy nad Odrą i 
Nysą“ .

„Daily Worker" przypomina 
wysokie kwalifikacje Marszał
ka Rokosowskiego oraz jego 
niezwykłe zasługi w czasie woj 
ny. Dziennik ten potępia anty
polską nagonkę prowadzoną w 
prasie brytyjskiej, a dyrygo
waną przez Foreign Office. Na 
stępnie „Daily 'Worker“  podkre 
śla, że Zw. Radziecki jest o- 
brońcą suwerenności i granic 
zachodnich Polski, podczas 
gdy W. Brytania i  St. Zjedno
czone popierają elementy hitle 
rowskie w Niemczech Zachod
nich i  zachęcają je do prowa
dzenia antypolskiej propagan
dy rewizjonistycznej.

WASZYNGTON. — Dzien
niki podają obszerne wzmianki

o mianowaniu Konstantego Ro 
kosowskiego Marszalkiem Pol
ski. Prasa zamieszcza równo
cześnie życiorys Marszałka Ro
kosowskiego i wyjątki z jego 
pierwszego rozkazu dziennego.

Amb. Winiewicz oświadczył 
dziennikarzom amerykańskim 
m. in.:

„Polska opinia publiczna w i
ta gorąco jego nominację na wy 
sokie stanowisko, jako wyraz 
ścisłych i braterskich stosun
ków między Polską a Zw. Ra
dzieckim. Uważamy nominację 
Rokosowskiego za doniosły 
krok naprzód na drodze wiodą
cej do wzmożenia bezpieczeń
stwa naszego kraju, całości na 
szych granic i  naszej wiary w 
trwały pokój.“

BERLIN.—Reakcyjna prasa 
zachodnio-niemiecka nie może u 
kryć, że nominacja Marszałka 
Rokosowskiego stanowi ostrze
żenie dla niemieckich rewizjo
nistów oraz psuje szyki protek
torom szowinistów niemiec
kich, tj. amerykańskim wichrzy 
cielom imperialistycznym. Ko
mentatorzy niemieckiej reak
cyjnej prasy zachodniej pienią 
się ze złości i  usiłują przesło
nić brak argumentów insynua
cjami i  oszczerstwami. Nawet 
organ brytyjskich władz oku
pacyjnych „Die Welt“ , srouszo 
ny jest melancholijnie przy
znać, że nominacja Rokosow
skiego na Marszałka Polski o- 
znacza wzmocnienie granicy na 
Odrze i  Nysie, tzn. osłabienie 
jej przeciwników.

mimo wszystko rozpętają nową 
wojnę, będzie ona mogiłą już 
nie poszczególnych państw ka
pitalistycznych, lecz całego ka
pitalizmu światowego.

Szwecja
Dziennik „Ny Dag“  zaopa

truje streszczenie referatu Ma 
lenkowa tytułem: „Nieustanny 
rozwój na Wschodzie — nieu
chronny kryzys na Zachodzie“ .

E g ip t
Prasa kairska podaje na 

pierwszych stronicach streszczę 
nie referatu Malenkowa. Dzień 
n iki podkreślają tę część refe
ratu, która stwierdza, że poko
jowa polityka ZSRR jest pod
stawą systemu radzieckiego, że 
Zw. Radziecki posiada broń ato 
mową, że ZSRR nie chce woj
ny i uczyni wszystko, co w je
go mocy, by jej zapobiec.

Depesza Zarządu 
Głównego PCK 

do bratniej 
organizacji w ZSRR

Zarząd Główny PCK, _w 
związku z 32 rocznicą Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej, prze 
słał do bratniego Czerwonego 
Krzyża i  Półksiężyca ZSRR de 
peszę treści następującej:

„W  32 rocznicę Y/ielkiej Paź 
dziennikowej Rewolucji Socjali
stycznej Zarząd Główny Pols
kiego Czerwonego Krzyża prze 
syła braterskie pozdrowienia 
Komitetowi Wykonawczemu 
Związku Towarzystw Czerwo
nego Krzyża i  Czerwonego Pół 
księżyca i przyrzeka wiernie 
służyć szczytnym hasłom Re
wolucji, która pod przewodnic
twem partii Lenina —- Stalina 
dwukrotnie odbudowała nasz 
byt niepodległy, utorowała nam 
drogę do socjalizmu, zapocząt
kowała nową erę w dziejach 
świata, erę współpracy pokój 
miłujących narodów“ .

Polska domaga się w ONZ 
zakazu broni atomowej

Przemówienie amb. Naszkowskiego
LAKĘ SUCCESS (PAP) — W  dniu 7 bm. Specjalna Ko

misja Polityczna rozpatrywała zagadnienie ustanowienia kon
tro li międzynarodowej nad energią atomową. W  toku deba
ty zebra! glos delegat polski amb. M . Naszkowski, stwierdza
jąc, że Polska potępia agresywne plany obozu imperialistycz
nego i domaga się kategorycznie zakazu broni atomowej 
i innych broni masowego zniszczenia, oraz efektywnej kon
tro li energii atomowej, która uniemożliwiłaby użycie tej energii 
dla celów wojennych.

Punktem wyjścia przemówię 
nia delegata polskiego był ra
port 6-ciu stałych członków 
Komisji ONZ z ich 10-ciu po
siedzeń, odbytych w sierpniu i 
październiku br. Ambasador 
Naszkowski oświadczył, że ra
port ten jest świadectwem kon
tynuowania przez większość an 
glo - amerykańską polityki sa
botażu wszelkiego porozumie
nia w dziedzinie atomowej.

Raport 6-ciu stałych człon
ków Komisji Atomowej ONZ — 
oświadczył w dalszym ciągu swe 
go przemówienia delegat Pol
ski — jest świadectwem tego, 
że większość Komisji w dal
szym ciągu oddziela kwestię 
kontroli energii atomowej od 
zakazu broni atomowej, usiłu
jąc wysunąć sprawę kontroli 
na pierwszy plan, pominąć na
tomiast sprawę zakazu broni

Doniosłe uchwały 
hutników Zjedn.

Hajduckiego

Mówczyni przypomniała, że 
dzieci polskie uprowadzone z 
Włoch przez Międzynarodową 
Organizację Uchodźczą (IRO) 
przy poparciu władz b ry ty j
skich i amerykańskich i przy 
czynnej współpracy samej Ka
nady. Transport tych dzieci na
stąpił wbrew statutowi IRO, 
elementarnym zasadom humani 
taryamu oraz słusznym prote
stom rządu polskiego.

Kalinowska przypomniała 
fakt zamknięcia w klasztorze 
zwerbowanych przed dwoma la 
ty przez kanadyjskiego przemy 
słowca Dionne‘a 120 dziewcząt 
polskich, odcięcie obecnie mu- 
rami klasztoru od świata upro
wadzonych 123 dzieci polskich 

uniemożliwienie nawiązania 
z nimi jakiegokolwiek bezpo
średniego kontaktu.

Dyplomaci titowscy w haniebnej roli 
szpiegów i dywersantów imperializmu

„Niemcy“  
K ruczkow skiego

na scenie berlińskiej
BERLIN. (PAP). — Jeden z

najpopularniejszych teatrów 
Berlina —■ Kammerspiele — 
wystawił ostatnio sztukę Leona 
Kruczkowskiego „Niemcy“  (w 
przekładzie niemieckim „Rodzi
na Sońnenbruch“ ), która już od 
szeregu dni cieszy się nieprzer
wanie wielkim powodzeniem.

Przed premierą dia szerszej 
publiczności odbyło się specjal
ne przedstawienie' dla zw. za
wodowych. Wiele czołowych 
pism berlińskich oprócz obazer 
nych pozytywnych recenzji, za 
mieściło życiorys autora oraz 
charakterystykę jego dotych
czasowego dorobku twórczego. 
Przedstawienia odbywają się 
przy wyprzedanej do ostatnie
go miejsca widowni.

DOKOŃCZENIE ZE STR. t
Dotyczy to również ktdporto- 

wania nielegalnej i oszczerczej 
literatury na terenie Polski 
przez poprzedników oskarżone-

Kolportowaniem nielegal
nych broszur o oszczerczej treś 
ci zajmowali się nie tylko Mi- 
lic Petrovie, Petkowicz, czy 
Zementowska. W lipcu 1949 r. 
osobiście rozwozili i  wrzucali 
do skrzynek pocztowych zaadre 
sowane koperty, zawierające 
nielegalną literaturę. Radca am 
basady, a faktycznie oficer 
UDB (Uprava DerzeYnej Bez- 
pecnesti) Rnkayina Antę oraz 
radca ambasady, Zemlak.

Ogólny nadzór nad rozpow
szechnianiem ulotek i broszur 
o treści antyradzieckiej, anty
polskiej i antydemokratycznej 
sprawowała Bogdanka Ciplic 
— attache prasowy ambasady 
jugosłowiańskiej. Wynika stąd 
jasno, że przedstawiciele dyplo 
matyczni ambasady tworzyli 
jedną zwartą całość w swej 
akcji szpiegowskiej i dywer
syjnej.

Reżim  tito w s k i —
sługusem Anglosasów
Przewód sądowy potwierdzi! 

również, że polityka rządu Ti- 
to jest zdecydowanie wroga w 
stosunku nie tylko do Związku 
Radzieckiego i do krajów de
mokracji ludowej, lecz rów
nież wobec szczerych patrio1 
tów jugosłowiańskich, wobe 
komunistów jugosłowiańskich 
którzy zachowali swą ideologię 
marksistowsko-leninowską nie 
wypaczoną przez trockizm ti- 
towski.

Na podstawie przewodu są

dowego Sąd doszedł do jedynie 
słusznego wniosku, że szpiedzy 
titowscy działali na zlecenie 
mocodawców anglosaskich. Po
nieważ ustalono, że rząd jugo
słowiański uprawiał szpiegos
two nie tylko w Polsce, lecz i 
w innych krajach demokracji 
ludowej oraz że rząd jugosło
wiański uprawiał szpiegostwo 
na długo przed rezolucją Biura 
Informacyjnego — przewód są
dowy wykazał tym samym, że 
rząd jugosłowiański był zwią
zany z Anglosasami jeszcze 
przed rezolucją Biura Informa
cyjnego.

Zastanawiając się nad wy
miarem kary Sąd doszedł do 
przekonania, że zbrodnie doko
nywane przez przedstawicieli 
jugosłowiańskich niewątpliwie 
należą do kategorii najcięż
szych, zasługujących na najsu
rowszą karę.

Skazany Petroyic zasłużył 
jednak na łagodniejsze potrak 
towanie, gdyż był narzędziem 
w rękach dyplomatów jugosło
wiańskich. Przyznał się on ze 
skruchą do popełnionych zbrod 
ni, podając na swe usprawiedli
wienie fakt swego niskiego u- 
świadomienia politycznego, wy
nikającego z braku szkolenia 
ideologicznego w Komunistycz
nej Partii Jugosławii. Petroyic 
podał, iż początkowo wierzy! 
w to, iż Tito prowadzi politykę 
korzystną dla mas pracujących 
Jugosławii, kiedy jednak do 
szedł do wręcz przeciwnych 
wniosków, starał się wycofać 
działalności szpiegowskiej. Je
go władze jugosłowiańskie zmu 
siły go jednak do dalszego pro
wadzenia wywiadu. Petrovic 
musiał w dalszym ciągu prowa 
dzić działalność szpiegowską w

obawie przed losem tysięcy 
ofiar terroru titowskiego,

Delegatka Polski piętnuje w ONZ 
bezprawie rządu Kanady

Domagamy się powrotu uprowadzonych 
dzieci polskich

N. JORK (PAP) — Na posiedzeniu Komisji Społecznej 
Ogólnego Zgromadzenia O N Z delegatka polska —- Kalinow
ska napiętnowała postępowanie władz kanadyjskich w  spra
wie 123 dzieci polskich bezprawnie wywiezionych do Kana
dy oraz skarbów kultury i sztuki polskiej nadal, mimo wielo
krotnych protestów Polski, przetrzymywanych bezpodstaw
nie przez rząd kanadyjski.

Mówiąc o skarbach kultury 
i sztuki polskiej, oddanych w 
1940 r. rządowi kanadyjskiemu 
na przechowanie przez okres 
wojny, delegatka Polski stwier 
dziia, że skarby te, wśród któ
rych znajdują się arrasy wawel 
skie i bezcennej wartości ma
nuskrypty Chopina, są dotych
czas ukryte i niszczeją z powo 
du braku odpowiedniej konser
wacji w safesach banku ottaw- 
skiego i w Quebec. Na ostat
nią notę Polski z kwietnia br., 
domagającą się zwrotu tych 
skarbów, rząd Kanady nie od
powiedział.

Mówczyni podkreśliła, że po
stępowanie takie stanowi jaw
ne naruszenie prawa międzyna 
rodowego oraz zasady współ
pracy. na polu humanitarnym i 
kulturalnym w ramach Karty 
NZ.

atomowej. W istocie rze
czy — powiedział amb. Na
szkowski St. Zjednoczone nie 
życzą sobie skutecznej między
narodowej kontroli energii ato
mowej, a popierany przez nich 
osławiony plan Barucha jest je 
dynie nieudolnie zamaskowa
nym dowodem apetytów impe
rialistycznych.

Polityka St. Zjednoczonych 
— oświadczył w konkluzji de
legat polski — nie stała się po 
oświadczeniu Trumana z 24 
września br. bardziej trzeźwa, 
mimo że należało tego oczeki
wać. Rządzące koła amerykań
skie, które posługiwały się u- 
przednio zburzonym już mitem 
o monopolu atomowym, w dal
szym ciągu podsycają histerię 
wojenną, w dalszym ciągu wpro 
wadzają w błąd opinię publicz
ną, usiłując zagłuszyć dekla
rację radzieckich mężów stanu, 
że Zw. Radziecki mimo posia
dania tajemnicy bomby atomo
wej stoi niewzruszenie na sta
nowisku kategorycznego zaka
zu broni atomowej i stworze
nia efektywnej kontroli nad e- 
nergią atomową.

W yrok
Mając powyższe na uwadze 

Sąd uznał za stosowne wymie
rzyć oskarżonemu karę 10 lat 
więzienia za szpiegostwo i 4 la 
ta więzienia za rozpowszech
nianie biuletynów i broszur, za 
wierających fałszywe wiado
mości. Sąd uznał również za ce 
lowe wymierzenie łącznej kary 
w rozmiarze 10 lat więzienia, 
t j.  w takim tylko rozmiarze, w 
jakim została orzeczona kara 
za szpiegostwo, a to z uwagi 
na fakt, że rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości, któce 
mogło wywołać wprawdzie fe r
ment w społeczeństwie polskim 
— faktycznie żadnych skutków 
nie odniosło. Jak wynika z akt 
sprawy, wiele osób zwróciło 
nadesłane im broszury ambasa
dzie jugosłowiańskiej z żąda
niem zaniechania dalszego ich 
nadsyłania, kierując jednocześ
nie do właściwych urzędów bez 
pieczeństwa prośby o przedsię
wzięcie odpowiednich środków 
dla zapobieżenia dalszemu wro 
giemu działaniu ambasady ju 
gosłowiańskiej.

Rozpowszechnianie tych bro 
szur wywołało wręcz odwx'otny 
skutek. Po zapoznaniu się bo
wiem z ich treścią, żaden uczci
wy Polak nie ma wątpliwości 
że rząd jugosłowiański prowa 
dzi wrogą i oszczerczą politykę 
wobec Polski, wobec Związku 
Radzieckiego oraz wobec kra
jów demokracji ludowej.

Dlatego też akcja titoweka 
na terenie Polski spotkała się 
ze stanowczym odporem ze sźro 
ny całego społeczeństwa pol
skiego.

tow. tow. Waloszek, Paszek, 
Cymbała, Kołpaski i  in.

Przykład hutników radziec
kich i  zdrowa krytyka dotych
czasowego przebiegu własnej 
pracy pozwoliły hutnikom od
kryć nowe, wyższe formy o- 
szczędzania.

Te wyższe formy każą ogra
niczyć zapasy materiałów do 
koniecznego minimum, by po
zwoliły one na utrzymanie cią
głości produkcji, a jednocześnie 
nie stwarzały nadmiernych za
pasów. Oznacza to, że trzeba 
zlikwidować i  upłynnić nad
mierne remanenty materiało
we.
C yk l p rodukcy jny  będzie

skrócony do m in im um
Nowy etap planowego syste

mu oszczędzania wymaga skró
cenia do minimum cyklu pro
dukcyjnego przez dążenie do 
jak największego wykorzysta
nia agregatów i odpowiedniego 
zorganizowania pracy produk
cyjnej tak, by trwała ona jak 
najkrócej. Materiał, który jest 
w robocie, nie powinien wracać 
od maszyny do maszyny, & zła 
jakość materiału nie może zmu 
szać do ciągłych poprawek czy 
zgoła do wyrabiania braków.

Nie będą zdarzały się takie 
fakty, by rachunki za dostar
czany towar leżały, lub wędro
wały z jednej szufladki biurka 
do drugiej. I  w tym bowiem 
wypadku obieg kapitału zosta
je wstrzymany i nie może on 
być zużyty na inne niezbędne 
wydatki.

Uczestnicy roboczej narady 
katowickiej zobowiązali się w 
ciągu 1950 roku doprowadzić 
zapasy materiałów technicz
nych do stanu normatywnego 
zaś do końca br. zwolnić po 
przez usprawnienia gospodarki 
materiałowej — 115 milionów 
złotych.

Zobowiązali się oni ponadto 
przyśpieszyć wysyłki, skrócić 
czas magazynowania i zmniej
szyć do dnia 1 Stycznia 1950 
roku stan zapasów o 205 milio
nów zł.

M ilia rd  z ło tych 
dodatkow ych oszczędności

Ogółem robotnicy hut HZH 
do dnia 31 grudnia 1949 r. 
zwolnią z obrotu kwotę 1 mi
liarda złotych. Oczywiście wy
maga to mobilizacji wszystkich 
robotników, techników, inżynie 
rów, pracowników umysłowych 
oraz organizacji zajmujących 
się zaopatrzeniem hut i zbytem 
towarów — do realizacji ho 
wych, wyższych form systemu 
oszczędnościowego.

„Uważamy, że możliwości 
zwolnienia poważnych sum 
obrotu istnieją w wielkiej iloś 
ci przedsiębiorstw uspołecznio 
nych. Przyjmując na siebie zo 
bowiązanie przysporzenia tą 
drogą Państwu kwoty 1 m iliar 
da złotych — mówi m. in. rczo 
lueja narady — wzywamy zało 
gi innych przedsiębiorstw i fa
bryk przemysłu uspołecznione
go do współzawodnictwa na 
tym odcinku“ .

T. SAPOOIŃSKt

Z całego świata nadeszły do ZSRR 
depesze gratulacyjne w 32 rocznicę 

Wielkiego Października

Figi zapowiada 
dalszą faszyzację 

Austrii
WIEDEŃ (PAP). Kamcleri 

F ig i wygłosił w parlamencie 
exposé w imieniu nowego rzą
du. Kanclerz oświadczył „goto
wość“  nowego rządu do współ
pracy z „Radą Europejską“  ł  
gloryfikował plan Marshalla, 
który oddał rzekomo Austrii 
„wielkie usługi“ .

F ig i zapowiedział zniesienie 
wszystkich ustaw antyhitlerow
skich i  zrównanie b. hitlerow
ców z pozostałymi obywatela
mi. W dalszym ciągu F ig i za
powiedział utworzenie armii 
austriackiej, oświadczając:
„Mamy duże zainteresowanie 
dla problemów uzbrojenia“  o- 
raz dewaluację szylinga W sto 
sunku do dolara.

Exposé kanclerza poddał o- 
strej krytyce przewodniczący 
Komunistycznej Partii Austrii 
— Koeplenig, który stwierdził, 
że rząd WTaz z mocarstwami za 
cbodnimi zdąża do faszyzaeji 
Austrii, czego dowodem jest 
zarówno skład parlamentu, jak 

nowego rządu.

MOSKWA (PAP) — „Praw
da“  publikuje liczne depesze 
gratulacyjne, które, z okazji 32 
rocznicy Wielkiej Październi
kowej Rewolucji Socjalistycz
nej, nadeszły na imię Genera
lissimusa Stalina i  przewodni
czącego Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR Szwernika.

Dziennik zamieścił m.- in. de
pesze przewodniczącego KC 
PZPR Bolesława Bieruta, pre 
miera Cyrankiewicza, przewód 
nicząeego Centralnego Rządu 
Ludowego Chin — Mao Tse- 
tunga, prezydenta Czechosło
wacji Gottwalda, premiera cze
chosłowackiego Zapotocky‘ego, 
przewodniczącego Prezydium 
Republiki Węgierskiej Szaka- 
sitsa, premiera Węgier Dobi, 
sekretarza generalnego Y/ęgier 
skiej Partii Pracujących Ra- 
kosi'ego, przewodniczącego Pre 
zydium Wielkiego Zgromadze
nia Narodowego Bułgarii Noj- 
ezewa, premiera bułgarskiego 
Kolarcwa, przewodniczącego 
Prezydium Wielkiego Zgroma
dzenia Republiki Rumuńskiej 
prof. Parhona, premiera rumuń 
skiego Grozy, sekretarza gene
ralnego KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej Deja, premiera Al 
banii Envera Hodży, prezyden
ta Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Piecka, premiera 
Grotewohla, Palmiro Togiiatti 
w imieniu KC Komunistycznej 
Partii Włoch.

Depesza Mao Tse-tunga gło
si m. in:

„Przesyłam najgorętsze po
winszowania siłom światowego 
obozu pokoju i  demokracji, kie 
rowanym przez ZSRR oraz ży
czenia wieczystej przyjaźni i

współpracy między narodem 
chińskim a narodem radziec
kim“ .

Palmiro Togiiatti w depeszy
skierowanej do Generalissimu
sa Stalina oświadcza:

„Masy pracujące narodów ca
łego świata, które walczą je
szcze przeciwko okrutnemu wy 
zyskowi kapitalistycznemu, kie 
rują swe spojrzenia z ogrom
nym podziwem i dumą ku no
wemu społeczeństwu, które par 
tia bolszewicka, stojąca na cze
le narodu radzieckiego, zbudo
wała pod Waszym kierownic
twem i na podstawie Waszej 
nauki“ .

Prezydent Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck w gratulacjach przesła
nych przewodniczącemu Rady 
Najwyższej ZSRR Szwernikowi 
stwierdza m. in.:

„W  tym roku demokratyczne 
siły Niemiec obchodzą dzień 7 
listopada ze szczególną rado
ścią, gdyż rząd radziecki umoż 
liw ił powstanie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 1 ja 
ko pierwszy uznał tę nową mi
łującą pokój republikę, nawią
zując z nią stosunki dyploma 
tyczne., W ten sposób rząd ra 
dziecki, kierując się W Swej po 
lit-yce zagranicznej zasadami le 
ninowsko - stalinowskimi po 
szanowania godności narodowej 
i prawa wszystkich narodów 
do samostanowienia, dokonał 
wspaniałomyślnego aktu w sto 
sunku do wczorajszego pokona
nego wroga i  uczynił prawdzi
wie historyczny krok, zmierza
jący do zabezpieczenia pokoju 
w Europie i na całym świę
cie“ .

Grubiaństwo i bezczelność 
nie wymagają komentarzy

Oświadczenie rzecznika MSZ
Na konferencji prasowej w 

Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych w dniu 9 listopada br. 
korespondenci zadawali pytania 
w związku z kampanią pew
nych organów propagandowych 
w tzw. Niemczech zachodnich 
oraz „Głosu Ameryki“ i  podle
głych mu organów propagando 
wych na zachodzie, dotyczącą 
powrotu do Polski Marszałka 
Konstantego Rokosowskiego i 
objęcia przez niego stanowiska 
Ministra Obrony Narodowej 
RP.

W odpowiedzi na te pytania, 
Rzecznik MSZ, min. pełń. W ik
tor Grosz oświadczył co nastę
puje:

„Kampania prasy zachcdnio- 
niemieckiej, kampania „Głosu 
Ameryki“  oraz podległej „Gło
sowi Ameryki“  tzw. prasy za
chodniej nikogo w Polsce nie 
zadziwi. Przecież Rokosowski

na czele Wojska Polskiego, na 
straży granicy na Odrze i  Ny< 
sie ,to przekreślenie nadziei od 
watowych hitlerowców zachod
nio - niemieckich, tych nadziei 
które tak są podsycane przez 
ich amerykańskich opiekunów.

Rozumiemy dobrze, że hitle 
rowskich rewanżystów musiała 
ogarnąć panika; rozumiemy do 
brze, że ich amerykańskich 
piekunów ogarnęła wściekłość, 
Panika i  wściekłość nigdy jes: 
cze nie były rodzicami rozsąd 
ku politycznego. Dlatego też 
kampania, o którą mnie zapy 
tywano jest tak śmieszna i głu
pia.

Na pytania dotyczące gru 
bińństwa i  bezczelności „Głosu 
Ameryki“  nie odpowiem, 
wszelkie komentarze są Zby
teczne. Firma mówi sama 
siebie“ . (PAP).

Komunikat Koła 
Przyrodników 

Marksistów
Zarząd Koła Przyrodników 

Marksistów przy redakcji „No
wych Dróg“  zawiadamia, że W 
czwartek dnia 10 bm. o godz. 
19, w sali konferencyjnej Wy
działu Nauki KC PZPR (wejś
cie od Alei Róż) odbędzie się 
spotkanie bawiących w Polsce 
biologów radzieckich z członka
mi Koła.

WIADOM©§CI
rM, •  ®  •  K o  M it*

PRODUKTY ROLNICZE 
DLA PAŃSTWA 

MOSKWA. — Wszystkie ga
zety moskiewskie zamieszczaj® 
meldunki do tow. Stalina o 
przedterminowym wykonaniu 
państwowych planów dostaw 
zboża i  innych upraw żywno
ściowych dla państwa.

Akcja dostaw zboża i innych 
upraw żywnościowych dla pań
stwa trwa.

NOWE METODY PRACY 
W KOPALNIACH 

MOSKWA. — Górnicy „Gor- 
łowki“ przystąpili do w y rę b u  
pochyłych warstw węgla.

Niedawno grupa pracowni’  
ków naukowych Dniepropi0'  
trowskiego Instytutu Górnicze
go opracowała nową metod® 
wydobywania węgla z pochy>° 
położonych warstw i skonstruo 
wała t. zw. „strugarkę węg'0” 
wą".

Pracownicy naukowi wraz *—i
igórnikami poddali tę nową u1® 

3żynę próbom w sztolniach

ól-
wspólnie pracowali nad jej 
lepszeniem. Dzięki tej wsp 
pracy skonstruowano nową, W? 
soce wydajną maszynę. StrUJ 
garka uwolniła wrębaozy 0 
ciężkiej pracy, zwiększyła w j  
dajność pracy i  wydobycie Y? 
gla.

PONAD TYSIĄC PRAC 
ZGŁOSZONO 
DO NAGRÓD 

STALINOWSKICH 
MOSKWA. — Komitet 

spraw nagród stalinowskich
dziedzinie nauki i w yn a la ze k
ści przy Radzie MiniUr .. 
ZSRR zakończył przyjmowabjj 
prac, zgłoszonych do nag1 
stalinowskich w r. 1949.

Do komitetu wpłynęło 0 
łem ponad tysiąc prac, c*J’- 
130 prac więcej, niż w roku . 
Prace większości poświęconej 
zagadni eniom budownictwa - ¡c 
amnmpim. energetyki i rt>

za

o.r
szynowego,
twa. i _ .0

W charakterze opinio“^  
Ców komitet zaprosił Pv/-e
800 wybitnych specjalisto"’
dzieckich.
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61 miln. zł dla zwycięzców 
i i  etapu współzawodnictwa w PGR

Robotnicy Państwowych Go-1 technicznych wysunęli się ślu- 
spodarstw  ̂ Rolnych w całym | sarz Jan Zieliński i  mechanik 

uczcili 32 rocznicę Jan Skowronek z zespołu Przy-kraju
^Wielkiej Rewolucji Październi
kowej uroczystymi akademia- 

_ połączonymi z podsumo
waniem wyników I I  etapu 
Współzawodnictwa pracy i  wrę- 
^eniem  nagród 5.529 przodow
nikom pracy. W akademiach, 
które stały się gorącą manife- 
£ tac ją mas robotników rolnych 
ka cześć przyjaźni polsko - ra
dzieckiej i światowego Obozu 
Pokoju, wzięły udział liczne de 
legacja i zespoły artystyczne 
robotników z zakładów prze
mysłowych, robotnicy zatrud
nieni u bogaczy wiejskich oraz 
niało i  średniorolni chłopi. 0- 
golna wartość nagród, wręczo
nych przodownikom I I  etapu 
Współzawodnictwa pracy w 
PGR^ przekroczyła 61 miln. zł.

Wśród przodowników pra
cy w woj. poznańskim naj
lepsze wyniki osiągnął szwaj
car zespołu Konarzewo, Fran
ciszek Kaczor. Uzyskał on w 
swej oborze przeciętnie po 4 
tys. litrów  mleka rocznie od 
krowy. Na czoło pracowników

godzice, pow. Ostrów,
Z przodowników pracy PGR 

w woj. śląskim wyróżnił się 
szczególnie traktorzysta F ry
deryk Kamieński z zespołu 
Strzelce, który wykonywał prze 
ciętnie 200 proc. normy i  uzy
skał poważne oszczędności na 
paliwie.

Spośród przodowników pracy 
wrocławskiego okręgu PGR na 
specjalne wyróżnienie zasługu
ją: Ludwika Zawora z zespołu 
Pietrzykowi.ee, pow. Wrocław, 
która wraz ze swą brygadą 
przy pracach żniwnych "wyko
nywała przeciętnie 201 proc. 
normy dziennej oraz Julia Ze
lek z zespołu Milicz, której bry 
gada uzyskała w pracach po- 
lowych przeciętnie 193 proc. 
normy.'

W woj. krakowskim nagrodę 
w wysokości 400 tys. zł uzy
skał zespół PGR Okocim, któ
ry  wykazał się najlepszymi o- 
siągnięciami we współzawodnic 
twie międzyzespołowym.

B raterskie  pozdrow ien ia z U S E R  
dla p o isk ic li energetyków

Zakończenie obrad I  Krajowego Zjazdu Związku Zawodowego
Pracowników Energetyki

Świetne wyniki spawaczy

Wysokie nagrody 
dla marynarzy i nurków

W świetlicy Polskiej Mary
narki Handlowej w Gdyni od
było się uroczyste wręczenie 
nagród 97 członkom załóg ho
lowników Wydziału Holowni- 
^zo - Ratunkowego „Gdynia — 
Ameryka — Linie Żeglugowe“ , 
którzy wyróżnili się w pracach 
e-np ratowniczych.

Ostatnio ekipy ratownicze, 
Czięki wytrwałej pracy, wydo- 
kyły z dna morza zatopiony 
cĄłodnicowiec S-S „Lech“ . Pod 
niesienie tego statku w sto- 
Eunkowo krótkim czasie było 
Poważnym sukcesem maryna
t y  i robotników Wydz. Ho- 
jowniczo-Ratunkowego „GAL“ 
1 Przysporzyło gospodarce na- 
fodowej wielomilionowych o- 
Szczędności.

Dyrekcja „G AL“  przygnała 
zasłużonym załogom nagrody

pieniężna w łącznej wysokości 
1,7 miln. zł.

Po przemówieniach nacz. dy
rektora Darskiego i serkreta- 
rza Komitetu Marynarzy 
Młodnickiego, kierownik i  or
ganizator wyprawy — kpt 
Poine, przedstawił przebieg ak
cji wydobycia z dna morza S-S 
„Lecha.“ , po czym ‘wręczono 
nagrody nurkom i członkom za 
lóg holowników „Posejdon“ , 
„Żubr“ , „Herkules“  i „Swaro- 
życ“ . Kpt. Poine otrzymał
100.000 zł nagrody. Najwięk
szą ilość nagród przyznano za
łodze holownika „Swarożyc“ . 
Kpt. statku F. Stefanowski o- 
trzymał 55.000 zł, zaś członko
wie załogi: A. Dominik, I. 
Ostrowski i Z. Żurawski — po
50.000 zł.

tv^g ó r n ic y  j u n a k o m  „S P “  
K ic h a li: o w ita  c!) odby ło  się 

■««czyste przekazanie sztandaru 
i  brygadzie , SP“ , u fundow ane- 

f 0 P,rze? załogę ko p a ln i „M ic h a ł"  
„  ” s ie Iu ia r,ow ice “ . Junacy 51 b ry  

p racu  jąc przez pó ł ro ku  w  
d n i k °Paln iach  p rz y c z y n ili się w  
r).n sto,P n iu  do zw iększenia p ro  

a k c ji w ś ró d  g ó rn ików  zdo by li e- 
n ! v So!,ie du te  zaufanie i  szacn-
W ie ^ n d a ™ 161"  3eSt Ufam,°-

— n L A  Ł Ó D Z K IC H
MIESZKAŃ r o b o t n ic z y c h  

Jw in i- f^ k k ż s z y m  czasie Gazownia 
-, jL - ‘ ka w  Łodz i zaopatrzy w  gaz 
•ooo m ieszkań. Ins ta lac je  gazowe 

r łu  yn ' a-fa przede w szystk im  dom y 
^B o tn icze  w  pó łnocne j części Ło-

k a r e t k i  s a m o c h o d o w e
Z A  Z IO Ł A  LE C ZN IC Z E  

la k o lo n ii le tn ich  m łodzieży 
na te ren ie  w o j. szc.zeciń- 

p¡ zakupione zostaną 2 ka re î- 
¿  fam ochodow e z n ie zw yk le  po- 
- JSłcwo i  celowo zap ro jek to w a

na5? ,fu nduszu. Sum y potrzebne 
ze ^ k u p  sam ochodów uzyska się 

sprzedaży z ió ł leczniczych, że
r n y c h  przez m łodzież szkolną.

W IE L K A  O B ŁA W A  N A  D Z IK I 
Członkow ie Rady Naczelnej Pol 

skiego Z w iązku  Łow ieck iego zor
gan izow a li w ie lką  ob ław ę na dz i
k i W lasach p o w ia tu  ostródzkiego. 
W czasie ob ław y zab ito  15 dz ików . 

NO W A S ZK O ŁA  
W P LU D W IN A C H  

W  P ludw inach , pow . brzezińskie 
go odbyła  się uroczystość przekazu 
r.ia  nowow ybudnw anego gmachu 
szkolnego. Szkolę w ybudow ała  
w spó ln ym i s iłam i ludność grom a
dy w raz z ekipą robotn iczą  z 
C en tra li S półdz ie ln i P racy w  Ł o 
dzi.

TR A N  LE C Z N IC Z Y  
Z  N O R W E G II

Do p o rtu  gdyńskiego wszedł 
no rw esk i sta tek „H a y b ra n t"  z ła 
du nk iem  820,5 to n  tra n u  lecznicze
go z Bergen.
K O B IE T A  — P R ZEW O D N IC ZĄ

CY!« G.R.N.
N a przewodniczącego G m iu će j 

Rady N arodow ej w  D ołub ie  (po
w ia t b ie lsko -podlask i) w ybrana  zo
stała oh. W anda K łosowa — k ie 
ro w n iczka  podstaw ow ej szkoły. 
Ob. K łosow a znana je s t w  pow ie 
cie b ie lsko -pod lask im  Jako w y b it 
na działaczka społeczna.

W toku obrad I  Krajowego 
Zjazdu Związku Zawodowego 
Pracowników Energetyki, do 
Prezydium Zjazdu nadeszła de
pesza od Centralnego Komite
tu ZAT. Zaw. Prac. Przemyślu 
En erg etycznego Ukraiński oj 
USIiR.

W depeszy tej pracownicy 
przemysłu energetycznego ‘J- 
krainy przesyłają Zjazdowi go
rące, braterskie pozdrowienia i 
życzą sukcesów w pracy.

„Pracownicy energetyki
USRR — czytamy w depeszy— 
witają 32 Rocznicę Wielkiego 
Października nowymi zwycię
stwami pracy. Energetyka 
USRR wykonała plan produk
cyjny za 9 miesięcy 1949 r. — 
w 106 proc.

Robotnicy radzieccy z ogrom 
nym zainteresowaniem i bra
terską sympatią śledzą wielkie

osiągnięcia klasy robotniczej 
Polski Ludowej. Życzymy pra
cownikom energetyki polskiej 
— głosi w zakończeniu depe
sza — dalsaych osiągnięć w wy 
konaniu narodowego planu go
spodarczego i zwiększenia do
brobytu klasy robotniczej“ .

Depeszę podpisał przewodni
czący Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Energetycznego USRR — 
Szmarin.

Zebrani przyjęli depeszę dłu 
go niemilknącymi oklaskami.

Na czoło dyskusji nad refera 
tami: min. górnictwa i energe
tyk i — Nieszporka i wiceprze
wodniczącego CRZZ tow. Bur
skiego, wysunęły się zagadnie
nia, związane z wykonaniem 
planów produkcyjnych i rozwo 
jem współzawodnictwa.

Liczni mówcy wskazywali na 
ogromną odpowiedzialność, spo

czywającą na pracownikach 
kluczowej gałęzi gospodarki 
narodowej, jaką jest przemysł 
energetyczny.

Wielu dyskutantów porusza
ło problem właściwego plano
wego zaopatrywania zakładów 
pracy w niezbędne materiały i 
dokumentację techniczną. Wska 
zano również na potrzebę wzmo 
żenią współzawodnictwa wśród 
pracowników administracji.

Dużo wagi poświęcono zagad 
nieniu bezpieczeństwa i higie
ny pracy w zakładach przemy
słu energetycznego.

Szeroko omówiono również 
racjonalizatorstwo pracy. Ob. 
Makowski stwierdził, że stosu
nek administracji do tego ru
chu często bywa zbyt formali- 
styczny i biurokratyczny. Nie 
mogą powtarzać się wypadki, 
aby wynalazki lub nawet naj-

Narada ekonomiczna 
Związku Zawodowego Hutników

W Katowicach rozpoczęła się 
dwudniowa narada aktywu Zw. 
ZaW. Hutników. Tematem na
rady jest analiza przebiegu rea 
lizacji 3-letniego i rocznego pla 
nu produkcji przemysłu hutni- 
czego, omówienie rozwoju 
współzawodnictwa pracy i  s y s 
temu oszczędnościowego, ruchu 
racjonalizatorskiego oraz usta
lenie wytycznych działalności 
Związku Zawodowego Hutni
ków w dziedzinie ulepszenia or 
ganizacji pracy i akcji socjal
nej w okresie wykonywani» pla 
nu 6-letniego.

W obradach bierze udział: se 
kretarz CRZZ tow. Kofman, 
przedstawiciele Centralnego Za 
rządu Przemysłu Hutniczego 
oraz przodownicy pracy i racjo 
nalizatorzy z mistrzami szyb
kich wytopów Gogolinem (hu
ta „Kościuszko“ ), Kulińskim 
(huta „Ęankowa“ ) i Badurą 
(huta „Pokój“ ) na czele.

Realizacja zobowiązań
Na wstępie do narady obszer 

ny referat wygłosił przewodni
czący Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Hutników tow. Knapczyk.

_ „Lata realizacji planu 3-let
niego — stwierdził mówca — 
wykazały głębokie zaintereso
wanie załóg robotniczych za
gadnieniem planu produkcyjne
go, co wyraziło się w licznych 
zobowiązaniach hutników pod
niesienia planowej produkcji i 
zwiększania preliminowanych 
oszczędności. W realizacji tych 
zobowiązań uczestniczyło po
nad 100 tyś. hutników w 55 za
kładach pracy, przy czym przy

samym tylko wykonaniu zobo
wiązań pierwszomajowych u- 
zy.sk a no ponadplanową produk
cję wartości 1,5 miliarda zło
tych.

Dużym osiągnięciem robotni
ków, techników i inżynierów 
przemysłu hutniczego jest wy
konanie wartościowego planu 
trzyletniego o 4 dni wcześniej, 
niż to przewidywało zobowią
zanie hutników, przyjęte dla 
uczczenia 5-lecia Poislci Ludo 
wej.

Wartościowy plan produkcji 
przemysłu hutniczego na br. 
wykonany będzie wg dotychcza 
sowych osiągnięć conajmniej o 
jeden miesiąc przed terminem.

W zrost wydajności pracy
Zaznacza się stały wzrost 

wydajności pracy w przemyśle 
hutniczym. Podczas gdy w ro
ku 1948 wartość produkcji na 
1 pracowniko - godzinę wyno
siła według cen z 1937 r. — 
9,85 zł, obecnie wynosi ona 
10,72 zł.

Najwyższą wydajność osiąg
nęła załoga huty „Kościuszko“ 
w sierpniu br. — 22,33 wg cen 
niezmiennych.

_W następnych okresach ko
nieczne jest usprawnienie go
spodarki materiałowej. Aktyw 
związkowy powoła w zakładach 
pracy komórki organizacyjne, 
które analizować będą stan go
spodarki materiałowej zakła
dów.

Rozwój współzawodnictwa
Osiągnięcia przem ysłu hu tn i 

czego są ściśle związane z roz

wojem współzawodnictwa pra
cy i racjonalizacji.

Podczas gdy w sierpniu ub. 
roku współzawodniczyło 39,6 
proc. ogółu zatrudnionych, o- 
beenie, według danych z sierp
nia br., we współzawodnictwie 
bierze udział 82,4 proc, w nie
których zaś zakładach obejmu
je 90 -— 97 proc. załogi. W sto
sunku do roku ubiegłego, ozna
cza to wzrost o 108 proc.

W ramach współzawodnic
twa zrodziły się nowe formy 
pracy stalowni: średni czas wy
topu stali w piecu martenow- 
skim skrócono z 7 godz. do 4 
godz. i  10 min., a ostatnio do 
3 godz. 26 min.

Autorami nowych metod pra 
cy są mistrzowie szybkich wy
topów: Kuliński w hucie „Ban
kowa“ , Truchan i Gogolin w 
hucie „Kościuszko“ , Zarzyna w 
hucie „Pokój“ , Kozubek w hu
cie „Florian“ , Kapica w hucie 
„Kościuszko“  i  inni.

Daje się również zauważyć 
przełom w dziedzinie racjonali
zacji. Jego wyrazem jest pow
stanie kilkunastu klubów racjo 
nalizatorskich oraz fakt zgło
szenia w roku bieżącym około 
500, (tj. niemal dwa razy wię
cej niż w roltu ubiegłym,) po 
mysłów racjonalizatorskich, 
które umożliwią przekroczenie 
w roku bieżącym 1 miliarda zł 
oszczędności.

Po referacie tow. Knapczyka 
wywiązała się ożywiona dysku
sja.

Sprawozdanie z dalszego cią
gu obrad — w numerze jutrzej
szym.

mniejsze ulepszenia dokonane 
przez robotników, pozostawa
ły  nierozpatrzone. Mówca wska 
zał, że w Związku Radzieckim 
racjonalizator cieszy się naj
wyższym uznaniem i szacun 
kiem całego społeczeństwa. 
„Dzięki wynalazkom robotni
ków zaoszczędzono w ZSRR 
miliardowe sumy. Winniśmy 
brać z tego przykład“  — pod
kreśla mówca.

W dalszym ciągu dyskusji<0- 
mówiono również zagadnienia 
związane z akcją socjalną oraz 
szkoleniem i doszkalaniem kadr 
przemysłu energetycznego.

Po sprawozdaniach Komisji 
Zjazdowych i sprawozdaniu Ko 
mitetu Organizacyjnego Zw. 
Zaw. Energetyków jednogłoś
nie i entuzjastycznie uchwalono 
wysłanie depeszy do energety
ków radzieckich.

W depeszy zebrani w imieniu 
50 tys. polskich energetyków 
przesyłają swym radzieckim to 
warzyszom gorące proletariac
kie pozdrowienia z okazji 32 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej.

„Wyrażając głęboką wdzięcz 
ność bohaterskiej Arm ii Ra
dzieckiej — czytamy m. in. w 
depeszy — za wyzwolenie na
szego kraju z jarzma hitlerow
skiego, zapewniamy Was, że 
zawsze będziemy stali przy 
Was na straży zdobyczy klasy 
robotniczej, w walce o pokój i 
lepsze jutro mas pracujących".

Następnie dokonano wyboru 
nowych władz Związku Zawodo 
wego Prac. Energetyki, które 
ukonstytuowały się następują
co: przewodniczący Zarządu 
Głównego Zdzisław Wierzbicki, 
wiceprzewodniczący — znany 
przodownik pracy, odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy“  Ste 
fan Lis. Sekretarzami Zarządu 
Głównego wybrano: Halinę Gór 
wicz, Józefa Malasa i Maria
na Mikołajczyka. Ponadto w 
skład prezydium weszli: Karol 
Święcicki i inż. Władysław Fe
dorowicz.

Na zakończenie obrad ucbwa 
łono rezolucję.

Załoga Przedsiębiorstwa Ins ta lac ji Sanitarnych i  Urzą
dzeń Wodnych Budownictwa. Przemysłowego w Warszawie 
stale poprawia w yn ik i pracy. Dnia 9 bm. w budynku
„ Arsenału"  przy spawaniu „poziomów“  ( ru ry  ciągnione 
do centralnego ogrzewania) pracoicnicy Przedsiębiorstwa 
tow. tow. Teodor P rzybylski —  spaicaez i  Czesław T u r- 
kowsla —  jego pomocnik, u s ta lili nowy rekord  odpowia
dający Jf7 j l  proc. normy, m ontując i  spawając 65,8 m b. 
ru r  w czasie 1 godzina )7  m inut. Łączny ich zarobek w y
niósł 12.752 zł. Tow. tow. P rzybylski i  Turkcncski oświad 
czyli, ze będą się sta ra li stale uirzym yioać to tempo pra  

cy. (A. N .)
__________ Foto AR

W a l k a  t r w a
dokończenie ze s tr. 3-e j)

j, dostatecznego odporu
j f  Pierwsze błędy oportuni- 
g j Czne tow. Gomułki zachęcał 
v>, tylko do dalszego brnięcia

■%dów prawicowych i  nacjona- 
nych, do wyrządzenia

^  eport inizmie, do „wypraeo- 
asia“  całego „systemu“  po- 

* :%dóy
i% c2 : _ ^
*?zkich szkód partii i  masom

t r * ĉ c y m .
Pie am3ęta.my, że tow. Gomułka 

2awahał się nawet na 
w ^ r ®sie Zjednoczeniowym 
kie z zamaskowanym atâ  
Si£l ra Przeciw Partii i w nie- 
in, Czny. obcy komunistom 
¡ Ę J *  reklamować

’ małodusznie pomijając 
3a"k‘ fci?dy i nie mówiąc nic, w 

* sP°sób pragnie naprawić 
k)a.Vvdy. wyrządzone Partii;

robotniczej i Polsce,
\vSo." kongresu Z jednoczeni o- 
Pye'0 min?*0 10 miesięcy peł- 
iie j‘ .bogatej treści politycz- 
o k' ‘ akty świadczą najlepiej 
M et niCructwie teorii i przepo
nie ł- Prawicowych. Umacnia- 

sojuszu robotniczo - 
taz . e£°> skupianie się co- 
Pr- "r^kszych rzesz chłopów 
fcij ^cych wokół słusznej li- 
v.-5i naszej Partii w sprawie 
kyjy Sl'an zasiewów i zbiorów 
al-artlvlIf '^ e*)S2̂  odpowiedzią na 
cy, (Etyczne krakanie prawi- 
E£Ółdz? wysunięcie programu 
h-si *eIczości produkcyjnej na 
sPowor^SStraszy chłopów, że 
t° lnej ij;,e spadek produkcji

*&ia ^ f skpWanię arcyprowoka 
^ajern',,0. 1 jego szajki, jako 

°w 5 szpicli anglo- 
;,aszys tL® °rderc6w i siepaczy 
^ a :?2ynar zdrajców mię-

1 ^aror]«0̂ - 1' klasy robotniczej 
%Vycb interesów Jugo- 

^ rawe"~T Poswala zdać sobie 
v S*ystki,v ° ? ^ mu winy tych 
? °dwao-’ L0r2y mjeli smut- 

liiu-ro Tatakować rezolu-

jja fanjg „ I ? 1 1 podważać
‘Czaj

s i ły
"WKP(b), kierow- 
w międzynarodo-

wym froncie walki z imperia
listycznymi podżegaczami wo
jennymi.

Ciosy władzy ludowej, które 
spadły na dywersantów nasy
łanych przez wroga klasowe
go, pozwoliły na zorientowanie 
się w rozmiarach kreciej ro
boty, pozwoliły zorientować się 
na jakie elementy w Polsce 
liczyli faszyści titowscy, pozwo 
liły  zarazem lepiej ocenić c- 
grom w iny, tych, którzy wy
chodząc z nacjonalistycznych 
założeń ideologicznych, nie ty l
ko tolerowali obok siebie, ale 
otaczali opieką i wysuwali b. 
sanatorów, nacjonalistów, lu
dzi obcych i wrogich nam, 
wśród których tak wielu było 
„dwójkarzy“ , prowokatorów i 
dywersantów.

„Historyczne doświadczenie 
uczy — mówił tow. Bierut na 
ostatnim Plenum KC — że im
perialiści i  elementy kapitali
styczne, wewnątrz kraju pobite 
w masowej walce politycznej, 
przechodzą w coraz silniejszym 
stopniu do stosowania metod 
szpiegostwa, sabotażu i  dywer
s ji.“

świadomi tego, że wróg kla
sowy żeruje na odchyleniach 
od lin ii naszej partii, że nosi
ciele odchylenia logiką rozwo
ju  staczają się coraz bardziej 
w bagno antypartyjne, walczyć 
będziemy nieubłaganie o całko
wite wytępienie z szeregów 
naszej Partii wszelkich szko
dliwych, błędnych i  niebezpie
cznych dla postępu naszego 
narodu teorii i koncepcji i o 
uodpornienie mas partyjnych 
na tego rodzaju wpływy.

Zdajemy sobie sprawę, że 
imperialiści i siepacze faszy
stowscy jawnie lub ukrycie po
pierają takich . „komunistów“ , 
propagujących nieufność do 
ZSRR i ^WKP(b); podżegacze 
wojenni i agresorzy nie mają 
nic przeciwko najbardziej ra
dykalnym deklamacjom ludzi, 
usiłujących oderwać swój na
ród od ZSRR i międzynarodo
wych sił postępu, a więc izolo
wać i obezwładnić naród, któ
ry  wówczas łatwo stanie się 
łupem imperialistów.

Prowokatorom imperialistycz 
nym i neofaszystowskim w o-

becnej epoce historycznych 
zwycięstw komunizmu bardzo 
potrzebni są farbowani komu
niści i pseudo-patrioci, aby siać 
zamęt i dywersję, aby utrud- 
mac masom zrozumienie, że nie 
ma dziś możliwości skutecznej 
obrony praw ludu i  interesów 
narodu bez oparcia się o ZSRR, 
gtowną ostoję pokoju i  postę
pu.

Dziś już n ik t nie zdoła u- 
kryć przed masami tej praw
dy, że:

. U, gdyby prawicowi oportu- 
msci i nacjonaliści nie spot
kali się z odporem ze strony 
Partu, pchnęliby Polskę Ludo- 
wą na drogę klęski narodowej, 
tak jak to zrobił Tito w Jugo
sławii,

2) że tak jak wczoraj spra- 
wyzwolenia narodowego,

tak  ̂dziś utrwalenie niepodleg
łości zabezpieczenie szczęśli- 
wego ju tra  narodu polskiego 
zależne jest od najściślejszej 
łączności najgłębszej przy
jaźni z państwem zwycięskiego 
proletariatu — ZSRR i wszy
stkimi siłami antyimperiali- 
stycznymi,

3) że historyczne interesy 
narodu nie dadzą się pogodzić 
z antynarodowymi w swej naj
głębszej istocie koncepcjami 
nacjonalistycznymi tow. Go
mułki i jego zwolenników, że 
kierownikiem w walce o za
bezpieczenie historycznych -in
teresów narodu polskiego może 
być tylko klasa i partia robot
nicza, głęboko internacjonali- 
styczna, wierna ideologii mar- 
ksizmu-leninizmu, nieprzejed
nanie wroga wobec ideologii 
burżuazyjnej, nacjonalistycz
nej czy kosmopolitycznej.

Grupki prawicowo-nacjonali- 
styczne lubiły występować w 
charakterze obrońców niepod
ległości Polski i szermierzy 
frontu narodowego w Polsce, 
ale ich błędy oportunistyczne, 
drobnomieszczański nacjona
lizm i głęboka, choć maskowa
na nieufność do Związku Ra
dzieckiego sprawiły, że obiek
tywnie usiłowały pchac Partię 
i naród na drogę zgubną dla 
Polski, w przepaść awantur 
antysowieckich, w objęcia r ił 
imperialistycznych, zagrażają

cych naszej niepodległości i su
werenności.
■Dm,a ^ enum wrześniowym KC 
PPR poddane zostało . surowej 
i _ słusznej krytyce kapitulanc- 
kie stanowisko grupki prawi-
cowo-nacjonalistycznej, której
patronował tow. Gomułka w po 
łowię 1944 r., w przeddzień 
wyzwoleńczej ofensywy Arm ii 
Radzieckiej. Za cenę wyrzecze- 
ma się^ klasowych interesów 
proletariatu a co zatem idzie 
zaprzepaszczenia prawdziwego 
wyzwolenia narodu grupa ta 
usiłowała montować blok z dy- 
wersyjno-sanacyjnym CKL i 
„demokratycznymi“  partiami 
bojowo-antysowieckiego WRN

mlkołajezykowskiego SL. O- 
pOitumscd prawicowi chcieli 
wt7 ? 3 wspólnie z reakcją 
pod flagą narodową montować 
front, który prowadził do uza
leżnienia się od Londynu, a 
więc do zwasalizowania Polski.

Polski bez pomocy 
¿bKK, bez ofiary krw i milio- 
now żołnierzy bohaterskiej Ar- 
mn Radzieckiej, nie mógłby 
odzyskać niepodległości, a na
wet nie byłby w stanie urato
wać się przed fizyczną zagła
dą. Polska Ludowa bez ścisłego 
współdziałania z ZSRR i brat- 
nimi krajam i nowej demokra- 
cji. nie tylko nie mogłaby roz
wijać się ku socjalizmowi, lecz 
nie byłaby w stanie uratować 
swej niepodległości przed za
machem ze strony światowe
go imperializmu, zwłaszcza ze 
strony imperializmu USA. Jak
że wymowny pod tym wzglę
dem jest przykład nieszczęśli
wej Jugosławii, zaprzedanej 
przez klikę titowską bankie
rom Wall-Street.

Tito i jego wspólnicy krzy
czą do zachrypnięcia o swym 
„patriotyzmie“ , ale w rzeczy
wistości pełnią haniebną rolę 
najmitów imperialistycznych, 
zdrajców Jugosławii, która w 
rezultacie zbrodniczej polityki 
awanturników nacjonalistycz
nych ^straciła swą niezależność 
i staje się półkolonią amery
kańską.
_ Odejście od zasad interna

cjonalizmu oznacza w praktyce 
zdradę klasowych interesów 
proletariatu, zdradę własnego

narodu i bezpośrednie zagroże
nie jego_ niepodległości.

Agenci Tito i amerykańskie
go wywiadu zeznawali na pro
cesie budapeszteńskim, że liczy
li na opanowanie władzy w 
Polsce przez elementy prawi- 
cowo-nacjonalis tyczne. Plany
awanturników pozostały ma
rzeniem ściętej głowy przede 
wszystkim dzięki temu, że pol
ski ruch robotniczy zaharto
wany w ciągu siedmiu dziesię 
cioleci zaciekłej walki klaso
wej, pomny sławnych tradycji 
Internacjonalizmu SDKPiL i 
KPP, przepojony zaufaniem i 
miłością do ZSRR i WKP(b) 
umiał w porę dać odpór pra
wicy PPS i elementom prawi
cowym w PPR, zachował wier
ność dla sztandarów marksiz- 
mu-leninizinu. Rozgromienie 
grup socjaldemokratycznych, 
nacjonalistycznych 1 antyso
wieckich pozwoliło zjednoczyć 
ruch robotniczy w Polsce na 
bazie marksizmu-leninizmu, wy 
kuło nowy potężny oręż zwy
cięstwa —  Polską Zjednoczo
ną Partię Robotniczą.

Doświadczenia ubiegłego ro
ku uczą nas, że walka o cał
kowite wykarczowanie oportu
nizmu, nacjonalizmu 1 socjal- 
demokratyzmu musi w nass^j 
Partii być doprowadzona do 
końca.

Pod przewodem naszej silnej, 
skonsolidowanej Partii klasa 
robotnicza i masy pracujące u- 
macniają swe państwo demo
kracji ludowej, państwo wypeł
niające podstawowe funkcje 
dyktatury proletariatu, t j.  de
mokracji dla robotników i chło
pów, dla wczorajszych niewol
ników kapitału, a twardej wła
dzy rewolucyjnej dla wyzyski
waczy i  agentów obcego impe
rializmu.

Pod przewodem naszej Par
t i i  ldasa robotnicza umacniając 
braterski .sojusz z podstawo
wymi masami chłopskimi, bu
duje wolną, silną i szczęśliwą 
Polskę socjalistyczną, na wieki 
związaną braterską przyjaźnią 
z krajem pierwszej zwycięskiej 
dyktatury proletariatu, Związ
kiem Radzieckim — naszym 
wyzwolicielem i nauczycielem.

EDWARD OCHAB

Wyniki I I I  etapu 
współzawodnictwa 

w „Fabloku“
W „Fabloku" zakończył się 

trzeci etap współzawodnictwa 
pracy, w którym uczestniczy
ło 2.742 pracowników, w tym 
1.598 we współzawodnictwie ze 
społowym.

Miano wybitnych przodowni 
ków pracy zdobyło w trzecim 
etapie 54 robotników, którzy 
wykonali normy w granicach 
141 — 224 proc.

Spośród nich wyróżnili się: 
Józef Łabaj (218,6 proc. nor
my) i  Jan Zajęga (224,3 proc. 
normy).  ̂ Najwybitniejszymi 
przodownikami narzędziowymi 
są: Ludwik Kosowski i  Piotr 
Cygański, którzy uzyskali śred 
nio po 186,6 proc. normy oraz 
w działo budowlanym Jan Dy
ba 203,6 proc. 1 Tadeusz Fi- 
schler — 178,6 proc. normy.

Konferencja 
naukowców 
i rolników

W Państwowym Instytucie 
Naukowym Gospodarstwa Wiej 
skiego w Bydgoszczy odbyła 
się pierwsza wspólna konferen 
cja pracowników naukowych i 
rolników praktyków. W konfe 
rencjd wzięli udział członkowie 
Zarządów Spółdzielni Produk
cyjnych, pracownicy zakładów 
doświadczalnych PINGW, Pań 
stwowych Gospodarstw Rol
nych ł Wydziału Oświaty Rol
niczej.

Konferencja ta miała za zada 
nie zapoznanie pracowników 
naukowych i rolników prakty
ków z najnowszymi osiągnięcia 
mi agrobiologii radzieckiej ' 
uzbrojenia ich w pewien za
sób wiedzy teoretycznej nie
zbędnej dla wykonywania pra
cy w terenie.

I I I  Międzynarodowy Wyścig 
Kolarski „Trybuny Ludu44

i „Rudeho Prawa44
Na wspólnej konferencji w 

Pradze przedstawiciele Polski: 
tow. dyr. Herbst z RSW Pra
sa, przedstawiciel „Trybuny 
Ludu“ , nacz. M iller (GUKF) i 
Gołębiowski (prezes PZKol), 
oraz Czechosłowacji: Johanik i 
Mosina (COS) i  red. Blecha 
(„Rude Pravo“ ), uzgodnili już 
trasę przyszłego I I I  wyścigu 
kolarskiego „Trybuny Ludu“ i 
„Rudeho Prava“  — Warszawa 
— Praga.

Do regulaminu wprowadzono 
kilka zmian. Postanowiono, że 
począwszy od 1950 roku wyścig 
będzie się rozpoczynał 30 kwie 
tnia ze względów propagando
wych. Pierwszy etap będzie wy 
ścigiem okrężnym dookoła mia 
sta, z którego rozpoczyna się 
wyścig.

Organizatorzy postar owili 
również, że w wyścigu, oprócz 
leadera Indywidualnego, jadą
cego w żółtej koszulce, będzie 
wyodrębniony dla podkreślenia 
zespołowości leader drużyno
wy. Prowadząca w klasyfika
cji drużyna będzie nosić białe 
koszulki.

Do dalszych istotnych zmian 
należy bonifikata 1 minuty dla

zwycięzcy każdego etapu, co o- 
znacza, że zwycięzca etapu bę- 
dzie miał zaliczone do k lasy fi-- 
kacji czas o 1 minutę lepszy od 
uzyskanego w rzeczywistości.

_ W przyszłym roku start dc 
pierwszego etapu wyścigu na 
stąpi w Warszawie i  po 143 
km trasy wiodącej przez miej
scowości podwarszawskie, za
kończy się w stolicy.

W dniu 1 maja zawodnicy 
wystartują do dalszego wyści
gu,  ̂ którego etapami będą: 
Łódź, Wrocław, Chorzów, Cie
szyn, Gottvaldowo, Brno, Par
dubice i Praga. Łączną trasa 
wyścigu wynosi 1.489 km.

Trasa na etapie Wrocław — 
Chorzów i Chorzów — Cieszyn 
(przez Kraków) prowadzi 
przez wszystkie ośrodki prze
mysłowe Dolnego i Górnego 
Śląska. W ̂ dniu 5 maja nastą
pi jednodniowa przerwa w Cia 
szynie.

Strona organizacyjna wyści
gu będzie omówiona na wspól
nej konferencji polsko - czecho 
słowackiej, która odbędzie się 
w grudniu bieżącego roku w 
Warszawie.

Wyjazd bokserów na W^ęgry 
nie dojdzie do skutku

W spółza wodnictwo 
w nauce

między szkołami
Członkowie szkoły zawodo

wej DOKP w Poznaniu podpi
sali umowę o współzawodnic
twie pracy z uczniami tego sa
mego typu szkół w Bydgosz
czy, Gliwicach oraz w Piotro
wicach Śląskich. Uczniowie 
współzawodniczyć będą w uspo 
łecznieniu przez masową przy
należność do ZMP, Towarzy
stwa Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej i Towarzystwa Przy
jaciół żołnierza. O wyniku de
cydować będzie również ilość 
pomysłów racjonalizatorskich, 
dyscyplina, higiena i bezpie
czeństwo pracy.

Z powodu niewypełnienia 
przez PZB we właściwym cza
sie wszystkich niezbędnych for 
malności, koniecznych dla otrzy 
mania paszportów, wyjazd poi 
skiej reprezentacji pięściar
skiej do Budapesztu na mecz 
z Węgrami nie dojdzie do 
skutku.

_ Mimo wielokrotnych upom
nień ze strony Głównego LTrzę- 
du Ku ltury Fizycznej, zainte
resowane związki i organiza
cje sportowe wciąż jeszcze zbyt

■*
Słuszna decyzja GUKF jest 

przestrogą dla wszystkich or
ganizacji sportowych, które lek 
cewaiąc obowiązujące przepi
sy równocześnie odnoszą się 
niewłaściwie do niezwykle waż 
nych zagadnień reprezentowa
nia barw polskich zagranicą.

Każdy związek i  każda orga
nizacja zna zatwierdzony ka
lendarzyk imprez międzynaro
dowych i  wie w jakich termi
nach powinna złożyć niezbędne 
dla uzyskania paszportu doku
menty. Jeżeli więc w tej sytua
c ji na czas nie załatwi formal
ności naraża się albo na nie
możność wysiania drużyny w

późno nadsyłają dokumenty 
niezbędne do załatwienia spraw 
paszportowych. W konsekwen
cji, wyjadzy zagraniczne często 
dochodzą do skutku niemal w 
ostatniej chwili, co odbija się 
ujemnie na wynikach naszych 
reprezentantów.

Decyzja GUKF położy kres 
opieszałości związków i przyczy 
ni się do właściwego pojmowa
nia znaczenia wyjazdów pol
skich ekip sportowych za gra
nicę.
¥
zaplanowanym składzie, albo 
doprowadza do tego, że zawod
nicy ' ujyjeżdżają w ostatniej 
chwili i  przystępują do meczu 
nieprzygotowani.

Wypadków takich było wie
le i  każdy sportowiec je zna- 
Przypomnijmy chociażby osta.t- 
n ię wyjazd bokserów do Finlan 
dii, który wobec zmęczenia za
wodników podróżą zakończył 
się naszą niepotrzebną poraż
ką.

Z takim stosunkiem do spra 
tvy utrzymywania kontaktów 
międzynarodowych 
będziemy walczyć.

musimy

W  kilku zdaniach
M iędzypaństw ow y mecz zapaś

n iczy  F in land ia  — F ranc ja , roze
g rany  w  P aryżu, zakończy ł się 
zw ycięstw em  F in ó w  w  stosunku 
5:3. F in ow ie  w y g ra li przed tym  w 
B ru k s e li z B e lg ią  7:1. Jak w iado
mo, zapaśnicy fiń scy  gościli n ie 
dawno w  ZSFR, gdzie d w u k ro tn ie  
p rzeg ra li 1:7 i 2:6. Jak w idać więc, 
zapaśnicy radzieccy są bezkonku
re n c y jn i w  E urop ie .

W  m istrzostw ach p ływ a ck ich  
W ęgier, rozegranych w  Budape-z 
Cle — padto k ilk a  b, do brych  w y  
n ikó w . Dystans 100 m . st. dow 
przep łynę ło  dwóch p ływ a kó w  — 
S z illa rd  i  N ye k i w  Jednakow ym  
czasie 59,4 re k ; 200 m  st. dow 
w y g ra ł N y e k i w  czasie 2:13,2: 

k la s ’ — V a le n t w  1:11. 
W ko n k u re n c ji kob iece j 100 m. st.

w yg ra ła  Kelesz w  czasie 
1.07,2, 40o m . * t .  dow , Ewa szeke-

ly  — w  5:27.8, 100 m . i  200 m. «t. 
m o ty lk . N ovak — w  1:22,8 1 s:Ól. 

*
Na g ra n icy  radz iecko  -  czecho

s łow ackie j odbyła się uroczystość 
przekazania pozdrow ien ia  od spor 
tow cow  czechosłowaek ch  dla na 
rodów  Z w ią zku  R adzieck’ ;:go z 

W ie lk ie j Rewo 
lu c j i  P aźdz ie rn ikow e j.

P ozdrow ien ia  przekazał de ie jja - 
c.ii ra dz ie ck ie j na jlepszy sporro« 
w iec CSR, reko rdz is ta  św iata w  
bm gu na 10.000 m — E m il Z a to - 
pek, k tó ry  b ieg ł na o - ta tn ie j zm ia 
n ie  g igantyczne j r z ^ fe ty ,  nioep. 
cej pozdrow ien ia  z P rag i d0 ^ra -

, J a<iz.i(y k ? “ czechosłow ię-k ie j.  sztafecie, k tó ra  w y ru s z y ,
n 23 P aździern ika w zię-io ud z ia ł ponad 60 tys b ie^nezv 

re p reze n tu ją cych  w o jsko  ■ 
zacje m łodzieżowe, o rgan i-

WM-towe.°raZ Y kluby



.Nr 310 TRYBUNA LUDU 8

Marszałek Polski Konstanty Rokosowski Walk

Wyzwolenie ojczystej ziemi
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Wojska Pierwszego Frontu 
Białoruskiego uderzyły od Pry 
peci na południe.

6 lipca oddziały frontu zdo
były Kowel. 18 lipca rozpoczęła 
się bitwa o Brześć. Tego same
go dnia rozpoczęło się natar
cie lewego skrzydła frontu od 
strony Kowla na Bug.

W szeregach frontu szła 
Pierwsza Arm ia Polska w 
ZSRR.

Już 20 lipca pękła obrona 
Niemców na południu. Wojska 
frontu doszły do Bugu na od
cinku Opalin - Horodło. Nie 
dając wytchnąć Niemcom,

Podajemy w yjątk i * 
życiorysu Marszalka Pol
ski Konstantego Roko
sowskiego. Życiorys  ̂ ten 
ukazał się nakładem „Książ 

ka i  Wiedza“ .

gdzie przez tyle la t co dzień 
szedł do pracy.

miejsca, z marszu sforsowały 
Bug. Niemcy nie zdążyli na 
wet wysadzić w powietrze mo
stów ani zająć pozycji obron
nych na lewym brzegu rzeki.

Wojska radzieckie, znajdu
jące się pod bezpośrednim kie 
rownictwem Rokosowskiego, 
wkroczyły na polską ziemię 
Wraz z wojskami radzieckimi 
szło Wojsko Polskie, sformo
wane w ZSRR. Na ich sootka- 
nie wychodziły, tocząc zwycię
skie walki z Niemcami, oddzia 
ły  Arm ii Ludowej, właśnie tu
ta j, na Lubelszczyźnie, od lat 
już trwające w nierównych za 
pasach z hitlerowskim najeź
dźcą.

Dnia 22 lipca wojska radziec 
kie — wojska Pierwszego Fron 
tu Białoruskiego, dowodzone
go przez Konstantego Roko- 
sowskiego — uwolniły Chełm. 
Tego 'samego dnia w Chełmie 
utworzony został Polski Ko
m itet Wyzwolenia Narodowe
go, pierwszy rząd odrodzone - 
go, ludowego państwa polskie
go. Tego samego dnia cpubli - 
kowany został Manifest 
PKWN, manifest, który prze
szedł do historii Polski pod 
mianem Manifestu Lipcowego. 
Wojska radzieckie na całym 
uwolnionym przez siebie tery
torium oddawały władzę admi 
nistracyjną z miejsca w ręce 
polskie — w ręce Rad Naro
dowych, tworzonych jeszcze w 
okresie okupacji przez szcze - 
rze demokratyczne i  szczerze 
antyhitlerowskie elementy na 
rodu polskiego.

Żołnierska praca Konstante
go Rokosowskiego, realizująca 
■wiernie Stalinowski plan wy
zwolenia Polski, legła w ten 
sposób u podstaw odradzają - 
cego się państwa polskiego. 
Syn warszawskiego kolejarza, 
syn bohaterskiego proletaria
tu  Warszawy, prowadził puł
k i i  dywizje, których zwycię 
stwo umożliwiło utworzenie 
władzy ludowej, władzy robot
niczo - chłopskiej w ojczystym 
kraju.

Ofensywa rozwijała się na
dal.

Dnia 23 lipca wyzwolony zo
stał Lublin. Zdruzgotana zo
stała próba obrony, podjęta 
przez Niemców na rzece 
Wieprz. Dnia 26 lipca wojska 
Pierwszego Frontu Białoruś 
kiego podeszły już do Wisły. 
Tego samego dnia wyzwolony 
został Dęblin i Puławy. Dnia 
27 lipca wyzwolony został Gar
wolin, 30 lipca wojska frontu 
wyszły na Mińsk Mazowiecki, 
Radzymin i  Okuniew, docho
dząc do brzegu Wisły na prze 
strzeni przeszło 160 km.

Równocześnie armia radziec
ka posuwała się w kierunku Łu 
kowa i Siedlec. Łuków wyzwo
lony został dnia 24 lipca, Siedl 
ce — 31 lipca.

W ostatnich dniach lipca zdo 
byta została twierdza Brześć, 
rozgromione znaczne ugrupo 
wania niemieckie, otoczone na 
zachód od Brześcia. Armie ra 
dzieckie uzyskały w ten sposób 
możliwość oczyszczenia od 
Niemców również południowe
go brzegu Bugu.

W początku sierpnia Niem
cy podjęli rozpaczliwe kontr
ataki.

Na odcinek Pierwszego Bia 
łoruskiego Frontu przerzucono 
dywizje czołgowe SS „W i
king“  i  „Totenkopf“ . Sztab 
hitlerowski chciał za wszelką 
cenę utrzymać pozycje na 
wschodnim brzegu Wisły. Dą
żenie do odizolowania objętej 
powstaniem Warszawy od A r
mii Radzieckiej również odgry 
wało poważną rolę w taktyce 
hitlerowskiej. Sztab niemiecki 
postanowił bronić Pragi, utrzy 
mać w swym ręku przyczółek 
praski. Przez cały sierpień i 
połowę września walki toczyły 
się z niesłabnącym uporem. 
14 września oddziały radziec
kie i  jednostki Pierwszej A r 
m ii Polskiej szturmem wzięły 
Pragę.

Pierwszy Front Białoruski, 
który w ciągu kilku tygodni 
natarcia przebył w ustawicz
nych walkach przeszło pięćset 
kilometrów, nie był jednak 
zdolny do natychmiastowego 
forsowania zapory, jaką stano 
wiła mocno ufortyfikowana 
przez Niemców linia Wisły. 
Zdobył dwa przyczółki na jej 
zachodnim brzegu, jeden z n'ch 
pod Warką, broniony przez 
jednostki Pierwszej A rm ii Pol 
skiej. Podjął próbę przyjścia z 
odsieczą "Warszawie skazanej 
przez zbrodniczą politykę Bo
rów i Mikołajczyków na bez
nadziejną walkę. Ale kontynu
ować ofensywy z dotychczaso
wym rozmachem już nie mógł 
— trzeba było wpierw pod
ciągnąć świeże rezerwy, amuni
cję, artylerię.

Front z konieczności zatrzy 
mał się na Wiśle.

Polska pozostała podzielona 
na część już wyzwoloną i  na 
Polskę leżącą na zachód od W i
sły, jeszcze ujarzmioną przez 
Niemców, ale już z nadzieją 
spoglądającą na wschód, tam 
gdzie rodziło się nowe, ludowe 
państwo polskie.

Kiedyś kolejarski syn, ka
mieniarz z Warszawy i  Grój
ca opuścił ojczysty kraj, aby 
w walce o wolność proletaria 
tu, o. władzę radziecką to ro 
wać drogę dla społecznego i  na 
rodowego wyzwolenia polskich 
mas ludowych, których był 
dzieckiem. Teraz spełniało się 
jego marzenie. Państwo sacja 
listyczne, którego ongiś bro 
n ił w ofiarnym żołnierskim tru 
dzie, niosło wyzwolenie jego u- 
męczonej ojczyźnie, niosło wy
zwolenie wszystkim narodom E 
uropy, ujarzmionym przez hitle 
rowski faszyzm. On sam wracał 
na ziemię ojczystą jako dowód 
ca żołnierzy, którzy uratowali 
od wściekłości faszystowskich 
barbarzyńców Pragę, miejsce,

W końcowych fazach opera, 
c ji białoruskiej, w czasie walk 
nad Bugiem i  Wisłą Konstan 
ty  Rokosowski po raz pierwszy 
dowodził polskimi jednostkami 
wojskowymi. Pod jego kierów 
nictwem zahartowała się w bo 
jach Pierwsza Armia Polska 

Już przedtem Rokosowski 
żywo interesował Się formowa 
niem polskich jednostek woj
skowych w ZSRR. Już przed 
tem, w miarę możliwości, słu 
żył im radą i  udzielał im wszel 
kiej pomocy. Już przedtem poi 
scy żołnierze w ZSRR dumni 
byli z faktu, że ten jeden z naj 
wybitniejszych dowódców ra 
dzieckich", jeden z czołowych lu 
dzi wielkiej wojny o wolność 
ludów, wojny o wolność Polski 
jest Polakiem, pamiętają 
cym o dalekiej ojczyźnie, przy 
wiązanym do ojczystej mowy 

Teraz pod jego dowództwem 
stanęły do walki liczne nowe 
formacje polskie. Wielki Polak
— dowódca spod Stalingradu 
i  Kurska, prowadził teraz do 
walki dziesiątki tysięcy poi- 
skich żołnierzy, stających do 
walki o wolność ojczyzny.

To pod jego dowództwem, w 
ramach kierowanej przezeń o- 
peracji artyleria Pierwszej A r
m ii brała udział w przełama
niu niemieckiej obrony nad Bu
giem, w torowaniu drogi do 
Chełma i Lublina. To pod jego 
dowództwem, w ramach kiero
wanej przezeń operacji żołnie
rze 2 Dywizji Piechoty forso
wali Wisłę pod Puławami, a żoł 
nierze Pierwszej Dywizji Piecho 
ty walczyli o przyczółek pod 
Dęblinem. To pod jego do
wództwem, w ramach kierowa
nej przez niego operacji pierw- 
wsza polska brygada pancerna
— imienia bohaterów Wester
platte — brała udział w wie
lodniowych bojach pod Stu
dziankami, gdzie zdruzgotana 
została, osłaniająca niemieckie 
pozycje Pragi, hitlerowska spa 
dochronowo - pancerna bryga
da „Hermann Goering“ . To pod 
jego dowództwem, w ramach 
kierowanych przez niego ope
racji 2 i  3 Dywizja Piechoty 
walczyły bohatersko na przy
czółku pod Warką, umacniając 
pozycje, z których za kilka 
miesięcy wyjść miało decydu
jące uderzenie, niosące wolność 
całej już ojczyźnie. To pod je 
go dowództwem, w ramach kie 
rowanych przez niego operacji 
żołnierze Pierwszej Dywizji — 
tej samej, która pod Lenino za 
częła marsz bojowy, wiodący 
do wyzwolenia Polski — uwol
n ili Pragę, a 2 i  3 Dywizja 
Piechoty przeprawiała swe pul 
k i na warszawski brzeg Wisły, 
aby dać powstańcom warszaw- 
skim możność wycofania się do 
swoich.

Syn warszawskiego koleja
rza, kamieniarz z Pragi i Grój 
ca, wracał do ojczyzny nie ty l 
ko jako jeden z czołowych u- 
czestników i kierowników bi
tew o je j wyzwolenie, lecz iów- 
nież jako dowódca wielu dzie
siątek tysięcy polskich żołnie
rzy, walczących o wolność 
Polski.

Niedługo pod jego dowódz
twem miały stanąć dalsze licz
ne formacje polskie.

Proces Rajka odsłonił podłe 
metody wroga klasowego, któ
ry  przy pomocy dywersji i pro
wokacji zmierza do podważe
nia od wewnątrz spoistości o- 
bozu rewolucyjnego w krajach 
demokracji ludowej, a zwłasz
cza do osłabienia więzi ideo
logicznej i  klasowej łączącej 
te kraje z potężnym Związ
kiem Radzieckim — ostoją po
koju i  niepodległości narodów, 
ostoją demokracji i  socjalizmu, 
kierowniczą siłą międzynaro
dowego obozu postępu.

Zbrodnicza działalność agen
tów imperializmu spod krwa
wego znaku Tito i  Rankowicza 
wskazuje, że wróg klasowy sta
ra się wykorzystać każde ideo
logiczne wypaczenie marksiz- 
mu-leninizmu, siać zamęt, pod
stępnie podważać zaufanie do 
W KP(b), odgrzewać stare, 
zbankrutowane, zdradzieckie 
teoryjki, aby wytworzyć ideo
logiczny klimat, który ułatw i 
imperialistom działalność dy
wersyjną.

Walka o czystość lin ii par
tyjnej, o czujność ideologicz
ną ma bezpośrednie znaczenie 
praktyczne, krzyżuje plany 
wroga, nie pozwala mu łowić 
ryb w mętnej wodzie. Doświad 
czenie międzynarodowego ru 
chu robotniczego uczy, że dro
go płaci się za wszelki libera
lizm i  pojednawczośe wobec 
odchyleń ideologicznych i  ich 
nosicieli. Stąd nasze nieprze- 
; ednane stanowisko wobec nie
poprawnych oportunistów, na
cjonalistów i obłudników. ,,Nie 
można rozwinąć prawdziwej 
walki z wrogami klasowymi 
mówił Stalin w 1930 r. — 
mając w zapleczu ich odpo
wiednik w Partii, pozostawia
jąc w zapleczu ludzi, którzy 
nie wierzą w naszą_ sprawę 
i  wszelkimi sposobami usiłują 
zahamować nasz marsz na
przód“ .

Na lipcowym i  sierpniowym 
plenum KC PPR, została zde
maskowana i  politycznie roz
gromiona grupka prawicowo- 
nacjonalistyczna. Powstanie tej 
grupy w szeregach partii ro
botniczej, było wyrazem nacis
ku obcej i wrogiej nam ideo
logii burżuazji i  drobnomiesz
czaństwa, nacisku nacjonaliz
mu i socjaldemokratyzmu na 
słabsze ogniwa partii. Walka 
ideologiczna z tą grupą w po
ważnym stopniu zahartowała 
partię ideologicznie i  organi
zacyjnie, zbliżyła PZPR do 
wielkiego wzoru partu prole
tariackiej, jak i dla całej mię
dzynarodowej klasy robotniczej 
stanowi W KP(b).

Byłoby jednak karygodną 
lekkomyślnością wyobrażać so
bie, że walka z niebezpieczeń
stwem oportunistycznych od
chyleń i  wypaczeń lin ii par
tyjnej jest już nieaktualna i 
niepotrzebna. Klasa robotnicza 
znajduje się u nas w otoczeniu 
elementów kapitalistycznych i 
drobnomieszczaństwa a świato

wy imperializm próbuje jed
nocześnie oddziaływać na roz
wój wypadków w Polsce nie 
tylko poprzez nasyłanie dy- 
wersantów i nacisk polityczny, 
ale również przez umiejętne 
podsycanie szkodliwych dla kia 
sy robotniczej teorii i  koncep
cji. Toteż w walce z przemy
caniem socjaldemokratycznych 
teoryj'ek, nasyconych nieufno
ścią do ZSRR nie wolno się 
zatrzymywać w pół drogi, na
leży je przezwyciężać do koń-

Edward Ochab
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W NUMERZE 5 
„NOWYCH DRÓG“

Walka trwa nadal, bo opor- 
tuniści z grupki prawicowej i  
nacjonalistycznej oraz z b. pra
wicy PPS nie złożyli dotych
czas rzetelnej samokrytyki, nie 
rozbroili się wobec partii, lecz 
próbują przycupnąć i  milcz- 
kiem przeczekać do „lepszych“  
czasów, kiedy znowu mogliby 
pokusić się na jawne "wystą
pienia przeciw leninowskiej l i 
n ii pwGi.

W procesie walki z odchyle
niem prawicowym partia uczy
ła się w oparciu o twórczy, re
wolucyjny dorobek polskiego 
ruchu robotniczego rugować 
naleciałości socjaldemokratycz
ne i  nacjonalistyczne. Błędne 
koncepcje tow. Gomułki niewąt
pliwie oddziaływały na część 
kierowniczego aktywu, na nie
które ogniwa partii, wypacza
ły  niekiedy stanowisko partii 
w poszczególnych zagadnie
niach, ale nie potrafiły  ze
pchnąć, partii z zasadniczo 
słusznej lin ii i  drogi politycz
nej po której szliśmy, uwzględ
niając specyficzne warunki na
szego kraju i  przeżywanego 
okresu, korzystając z historycz
nych przykładów i braterskiej 
pomocy WKP(b), mając przed 
oczyma wielki cel: socjalizm i 
komunizm.

W walce z grupą prawicowo- 
nacjonalistyczną partia rosła i 
dojrzewała ideologicznie, prze
zwyciężała pozostałości opor
tunizmu i  sekciarstwa, uświa
damiając sobie coraz bardziej 
klasowy charakter naszego 
państwa ludowego, poznając 
coraz lepiej mechanikę walki 
klasowej.

Oportunizm socjaldemokra
tyczny przejawia się najjaskra- 
wiej w stosunku do zagadnie
nia dyktatury proletariatu. Nie 
jest też przypadkiem, że w po
stawie grupy prawicowo - na
cjonalistycznej przejawiało się 
również niezrozumienie istoty 
marksistowsko - leninowskiej 
teorii o dyktaturze proletaria
tu. W procesie walki klasowej 
z wrogami Polski Ludowej, w 
procesie walki z antyleninow- 
skimi koncepcjami i  tendencja
mi krystalizował się jasny po 
gląd partii na klasowy cnarak 
ter naszego państwa jako pań 
stwa robotników i chłopów pod 
hegemonią klasy robotniczej, 
tj. państwa będącego odmianą

dyktatury proletariatu, a więc 
formą zgodną co do swej istoty 
klasowej z radziecką formą wła 
dzy państwowej. Ale u tow. 
Gomułki i  jego zwolenników 
ideowych zniekształcanie nauki 
Lenina i  Stalina o dyktaturze 
proletariatu wyrażało się w ten 
dencjach przeciwstawienia na
szej demokracji ludowej demo
kracji radzieckiej, wzniesienia 
muru nieufności między nami 
a ZSRR, krajem zwycięskiej 
dyktatury proletariatu, zmie
rzało do odcięcia nas od na
szych rewolucyjnych poprzed
niczek — od SDKPiL i  KPP, 
które głosiły jedność walki z 
proletariatem rosyjskim i jego 
partią W KP(b), które na czo
ło swego bojowego programu 
wysuwały walkę o władzę kla
sy robotniczej, walkę o zwy
cięstwo dyktatury proletariatu. 
Niezrozumienie przez grupę 
prawicowo - nacjonalistyczną 
klasowej istoty dyktatury pro
letariatu harmonizowało z je j 
fałszywą koncepcją demokracji 
ludowej nie jako formy ustro
jowej okresu przejściowego 
prowadzącego do socjalizmu, 
lecz jako ustroju pośredniego 
między kapitalizmem a socja
lizmem, ustroju, w którym 
obok sektoru socjalistycznego 
mają możność rozwoju równo
ległego i  równorzędnego rów
nież sektory kapitalistyczny i 
drobnotowarowy.

Grupa ta, której ideologiem 
był tow. Gomułka, nie zrozu
miała, że władza proletariatu 
sprzymierzonego z podstawo
wymi masami chłopskimi speł
niająca podstawowe funkcje 
dyktatury proletariatu jest wła 
śnie niezbędna w celu prowa
dzenia nieubłaganej walki z ży
wiołami kapitalistycznymi, w 
celu doszczętnego wytrzebienia 
kapitalizmu. Ale jeśli bogacze 
wiejscy — najliczniejsza, po 
wywłaszczeniu obsza rników i 
wielkich kapitalistów, warstwa 
kapitalistów — mają, jak z tych 
prawicowych koncepcji wynika, 
możność rozwoju, to sojusz ro
botniczo - chłopski traci swe 
ostrze antykapitalistyczne a 
masy biednego i  średniego 
chłopstwa faktycznie nie mogą 
uwolnić się od wyzysku i  uci- 
slcu ze strony bogaczy w iej
skich, zaś o dyktaturze prole
tariatu w jakiejkolwiek formie 
w takim systemie nie może być 
mowy.

Pamiętamy, jak tow. Gomuł
ka przekonywał nas o „zasad
niczych różnicach dróg rozwo
jowych Polski i  Rosji“ ,*) jak 

! pouczał, że w Polsce „dyktatu

ra klasy robotniczej nie jest 
ani konieczna ani celowa“ ,*) 
jak bezpodstawnie głosił, że 
dyktatura proletariatu w 
ZSRR była wynikiem wyjąt
kowo bolesnego zbiegu okolicz
ności, była swego rodzaju cho
robą młodości ZSRR. Tow. Go
mułka traktował dyktaturę pro 
letariatu jako swego rodzaju 
dopust boży, przeciwstawiał 
dyktaturę proletariatu demo
kracji radzieckiej, nie rozu
miał, że nawet w okresie naj
ostrzejszej wojny domowej dy
ktatura proletariatu była sze
roką demokracją dla wyzyski
wanej poprzednio większości 
narodu.

Lenin w listopadzie 1918 r. 
piętnując renegata Kautskie- 
go, pisał:

„Demokracja proletariacka, 
której jedną z form  jest .wła
dza radziecka, przyniosła nie 
widziany w świecie rozwój i  
rozszerzenie demokracji właś
nie dla olbrzymiej większości 
ludności, dla mas wyzyskiwa
nych i  pracujących.

...Demokracja proletariacka 
jest milion razy bardziej de
mokratyczna, niż wszelka de
mokracja burżuazyjna, władza 
radziecka jest milion razy bar
dziej demokratyczna, niż naj
bardziej demokratyczna repu
blika burżuazyjna. Nie do
strzec tego mógł tylko albo 
świadomy sługa burżuazji, albo 
człowiek zupełnie martwy po
litycznie, który spoza kurzem 
pokrytych książek burżuazyj- 
nych nie widzi tętniącego ży
cia, który jest na wskroś prze
pojony przesądami burżuazyj- 
no-demokratycznymi i  przez to 
przeobraża się obiektywnie w 
lokaja_ burżuazji."

Porównajmy głęboką anali
zę Lenina, pełną dumy z dyk
tatury proletariatu, z władzy 
mas pracujących, demokracji 
dla najszerszych mas — z wy
wodami tow. Gomułki, który 
z wyraźnym zakłopotaniem tłu 
maczył dlaczego Rosja Sowiec
ka „musiała“  ratować się przy 
pomocy dyktatury, ale pocie
szał się, że obecnie „nie ma 
już w ZSRR dyktatury pro
letariatu, lecz demokracja so
wiecka“

Tow. Gomułka nie zauważył, 
że demokracja radziecka sta
nowiła i stanowi nieodłączną 
formę dyktatury proletariatu, 
że stanowi razem z nią nie- 
rozdzielną jedność dialektycz
ną.

Wspomnieć należy zaiste sło
wa Lenina w polemice z Kaut- 
skim:

„N ie zauuiażyi tego mógł 
tylko człowiek, który nie iest 
zdolny POSTAWIĆ ZAGAD
N IE N IA  z punktu widzenia 
klas UCISKANYCH" (podkr. 
Lenina).

Tow. Gomułka starał się nie 
tylko gorliwie „zmyć plamę“

* )  z  p rzem ów ien ia  na zebran iu  
a k ty w u  PPR i PPS 30 listopada 
1946 r.

dyktatury ze Związku Radziec
kiego, ale wyobrażał sobie, że 
jest odkrywcą nowej formy 
ustrojowej „bez precedensu hi
storycznego“ , że naukę Mar
ksa — Engelsa — Lenina — 
Stalina o dyktaturze proleta
ria tu można już złożyć do la
musa.

Odgradzając się od nauki 
Lenina i Stalina o dyktaturze 
proletariatu, tow. Gomułka —■ 
podobnie jak i  przy antypar- 
tyjnym wypadzie z socjaldemo
kratyczną oceną historii ruchu 
robotniczego na Plenum czerw
cowym KC PPR — chciał 
przeprowadzić rewizję lenjniz- 
mu, odciąć nas od WKP(b) i  
ZSRR.

„Podstawowe zagadnienie re
wolucji — mówi Stalin — to 
zagadnienie władzy. Charakter 
rewolucji, je j przebieg i  rezul
taty są całkowicie określone 
przez to w czyich rękach znaj
duje się władza, która klasa 
stoi u władzy."

Tego podstawowego zagad
nienia marksizmie-leniniz- 
mie, zagadnienia władzy, za
gadnienia dyktatury proleta
riatu, tow. Gomułka nie rozu
miał, konstruuiac gmach fa ł
szywych poglądów ustrojo
wych, społecznych i  politycz
nych.

Jeśli skonfrontować kon<*»n. 
cle tow. Gomułki wypaczające 
istotę klasową państwa demo
kracji ludowej, dyskryminujące 
ideę dyktatury proletariatu, 
usiłujące podważyć zaufanie 
mas do ZSRR, hamujące nasz 
marsz do socjalizmu, przeciw
stawiające się programowi so
cjalistycznej przebudowa wsi 
i  walce z kułakiem; jeśli po
równać mętne teorie jawnych 
i  zamaskowanych prawicow
ców z f a k t y c z n ą  dro
gą, jaką przebyła partia robot
nicza, z f a k t y c z n ą  wal
ką, jaką stoczyliśmy przeciw 
zorganizowanym wrogom _ kla
sowym i przeciw reakcyjnym 
wpływom, przeciw przenikaniu 
wrogiej ideologii w środowisko 
robotnicze — stwierdzić może
my, że różnice między tow. Go
mułką i  jego zwolennikami a 
Partią, która konsolidowała 
swe szeregi na gruncie leniniz- 
mu coraz bardziej się pogłębia
ły , szczególnie jaskrawo od 
1947 r., tow. Gomułka zaś uchy
lając się od gruntownej i  roz
winiętej analizy błędnych po
glądów, nie rozbrajając się wo
bec Partii do końca, stawał się 
coraz bardziej daleki i  obcy 
Partii.

Nie może być kompromisu 
w zasadniczych sprawach ideo
logicznych, nie może partia 
ustosunkowywać się liberalnie 
do oportunistów, bo w warun
kach zaciętej walki klasowej l i 
beralizm staje się przestęp
stwem, ułatwia wrogowi klaso
wemu żerowanie na błędach o- 
portunistów, aby rozkłada*, 
partię i  demoralizować masy.

(Dokończenie na s tr. 4*ej)

Ofensywa hutnicza rozwija front
Zaczęło się we wrześniu. 
Michał Kuliński, pierwszy 

wytapiacz pieca martenow- 
skiego w hucie „Bankowa“ 
skrócił w tym dniu wytop sta
l i  na swoim piecu o 1 godzinę 
45 minut. Jednocześnie Kuliń
ski rzucił wyzwanie brygadom 
obsługi pieców martenowskićh 
na polskich stalowniach.

Ofensywa hutnicza została 
rozpoczęta.

Już po tygodniu podjęły 
apel Kulińskiego stalownie hut 
„Kościuszko“ , „Pokój“  i  „Bo
brek“ . W ciągu najbliższych 
kilkunastu dni sypią się jeden 
za drugim meldunki:

-  Florian Gogolin na pie
cu w „Kościuszce“  skraca czas 
wytopu z 7 godz. 40 min. do 
4 godz. 17 minut. Na tym sa
mym piecu brygada Władysła
wa Truchana bije rekord Go
golina o 7 minut.

— W hucie „Pokój" zespoły 
Działka, Zarzyny i  Badury osią 
gają kolejno rekordy szybkie
go wytopu: 4 godz. 30 min., 4 
godz. 25 min., i  wreszcie 4 
godz. 10 min. Rekord Truchana 
— wyrównany!

— Brygada Józefa Kapicy 
w hucie „Zygmunt“  przeprowa
dza wytop w 2 godz. 47 min. 
Piec Kapicy jest znacznie 
mniejszy od poprzednich, ale 
skrócenie czasu największe — 
blisko o 50% 1

Jak to się dzieje?

W drugiej połowie paździer 
nilca nowe współzawodnictwo 
na piecach martenowskićh ogar 
nia coraz więcej stalowni. Fa
la rozlewa się coraz szerzej. 
Meldunki nadchodzą i  z Gór
nego i  z Dolnego Śląska, z Za
głębia Dąbrowskiego i  ze Sta
lowej Woli. Padają nowe na
zwiska czołowych wytapiaczy, 
nowe nazwy hut, nowe godziny 
i minuty.

Ofensywa hutnicza jest w 
pełnym toku. Już nie tylko na 
Śląsku i  nie tylko wśród hut-

Karol Małcużyńshi
ników powtarza się nazwiska 
pionierów nowego ruchu: Ku
liński, Gogolin, Truchan, Ko- 
zubek, Kapica. Powtarza się 
jo już w całej Polsce, tak jak 
powtarzało się nazwiska gór
ników: Pstrowski, Zieliński,
Apryas, jak powtarzało się na
zwiska murarzy - pionierów: 
Krajewski, Religa, Poręcki, 
Trzciński.

Ale podczas gdy dzieci osie
dla mariensztackiego bawią się 
„w  Krajewskiego“  i w „w tró j
k i“ , podczas gdy 12-letni może 
berbeć z rozdziawioną buzią, 
spotkany na Muranowie potra
f i ł  mi całkiem nieźle wyjaśnić, 
na czym polegają „murarskie 
tró jk i“  — istota i  sens przeło
mu w hutnictwie jest mało 
znany.

W stalowni

Wielkie koryto wsadzarki za
nurza się w stosie żelastwa, 
nabiera-złom. Ze zgrzytem po
rusza się olbrzymie mechanicz
ne ramię, obraca się wraz z 
budką ładowacza. Otwiera się 
gorejąca czeluść pieca marte- 
nowskiego, żar i  blask wypa
dają na stalownię. Koryto — 
niby żądło — wsuwa się w głąb 
pieca, obraca się dokoła osi i, 
jak oparzone, cofa się szybko 
z powrotem — już puste.

To odbywa się pierwsza faza 
wytopu stali — karmienie pie
ca złomem żelaznym, zwane 
„sadzeniem“ . Złom i surówka — 
to dwa podstawowe składniki, 
z których powstaje stal. Wsa- 
dzarka musi załadować — za
leżnie od tonażu pieca — 6, 
10 czy 20 ton złomu. Każdy 
obrót trwa 4—5 minut. Za każ
dym obrotem koryto nabierze 
200, 300 kg. złomu.

Ale do koryta można nabrać 
i 600 kg. W jak i sposób ? Przez 
selekcję i  przygotowanie zło

mu, przez staranność ładowa
nia, przez dobrą1 organizację 
pracy. Powrzucajcie do pudeł
ka klocki, jeden na drugi — 
pudełko się nie domknie, poło
wa klocków nie zmieści się. 
Poukładajcie te same klocki 
starannie — wejdą wszystkie i 
pudełko się zamyka.

W niektórych hutach współ
zawodniczące brygady skróci
ły  czas „sadzenia“  z 3 godzin 
do 1 godz. 30 min. W hucie 
„Pokój" przeciętny czas wsadu 
wynosił 1 godz. 5 min. Pod
czas rekordowego wytopu bry
gady Gogolina i  Truchana ła
dowały ten piec w 25 minut.

Nie za wcześnie
i  nie za późno

W stalowni jest żar. Strasz: 
Hwy żar i  spiekota. Piece hu
czą, temperatura rośnie. Pod 
czas topienia wewnątrz pieca 
osiąga 1.400, 1.500, 1.600 sto
pni. Stal wre. Nie! To jeszcze 
nie stal. By ten wrzący metal 
zamienił się w stal, trzeba w 
odpowiednim czasie dodać od
powiednią ilość rudy, krzemu, 
manganu. W odpowiednim mo
mencie — nie za późno i  nie 
za wcześnie. Nie za mało i  nie 
za dużo.

Zanurza się w piecu wielka, 
hutnicza łyżka. Wynosi z żaru 
coś, co z początku jest białym 
ogniem, a wylane do formy 
czerwienieje, szarzeje i  zamie
nia się w metal. To próbka 
stali. Zaraz będzie zbadana. 
Ile procent węgla, ile manga
nu? Czy stal trzyma próbę? 
Czy to, co jest w piecu, jest 
już stalą żądanego gatunku?

wać, kieruje brygadą, sam 
chwyta za łopatę, dozuje rudę, 
topniki.

Nie za wcześnie 1 nie za 
późno. Nie za dużo i  nie za 
mało. Nie za gorąco i  nie za 
zimno. Stal nie trzyma próby 

wytop trwa dalej. Przeho
lowali z topnikami — trzeba 
„receptę“  poprawiać. Stal go
towa! — niech ani o minutę za 
długo nie siedzi w piecu. Do 
spustu!

Wytapiacz nie raz i nie dwa 
ociera pot z czoła. Nie tylko 
z gorąca.

W hucie „Pokój“  przodujące 
brygady Badury, Działka i Za
rzyny skróciły czas topienia 
wsadu z 3 godz. 80 min., do 2 
godz. 10 min. W innych hutach 
brygady najlepszych wytapia
czy skracają topienie z 4 godz. 
na 3, z 2 do 1 godz. 30 min. 
Brygady Kulińskiego, Kapicy i 
Kupki urywają minuty, kwa
dranse, godziny.

Nad wszystkim czuwa pierw
szy wytapiacz. Przez fioletowe 
szkło spogląda w ognisty piec. 
Już po kolorze poznaje tempe
raturę, reguluje dopływ gazu, 
powietrza, wskazuje co załado-

Mniej minut — 
więcej punktów

Właściwa organizacja pracy, 
dyscyplina, zgranie załogi i u- 
miejętności fachowe, przeta
piają się w stal. Oto i nowe 
współzawodnictwo.

Wytop podzielony został, na 
etapy, każdy etap na poszcze
gólne czynności: remont pieca, 
sadzenie, podgrzewanie, topie
nie, świeżenie (odwęglanie że
laza), wykańczanie i spust. 
Każda czynność jest punkto
wana. Są i  punkty karne. Za 
przekroczenia. Za podpalenie 
sklepienia, za zły remont, za 
nieprzestrzeganie dyscypliny 
pracy, za spuszczenie innego 
gatunku stali, nawet za brak 
narzędzi przy zdaniu pracy.

Współzawodniczące brygady 
urywają minuty i  kwadranse 
na każdym etapie, podczas każ 
dej czynności — podczas re

montu, podczas sadzenia, pod
czas topienia. Urywają minuty 
— gromadzą punkty. Minuty 
sumują się w kwadranse, kwa
dranse w godziny.

Wyniki? — zaczęliśmy od 
nich. Znamy już wyniki pol
skich hutników.

Przyszły do nas 
ze Związku Radzieckiego

I  nie o rekordy tu chodz- 
Nie rekordy — najbardziej 
efektowne nawet — są nap 
ważniejsze. Kuliński na swoim 
piecu we wrześniu skrócił 
ś r e d n i  czas wytopu o godzi
nę. Piec Gogolina w „Kościusz
ce“  osiągnął średni miesięczny 
czas 6 godz. 25 min. W sier
pniu ta średnia wynosiła  ̂
godz. 40 min. W hucie „Pokój1 
brygady Badury, Działka i  Za
rzyny skróciły ś r e d n i ą  mie
sięczną wytopu o 2 godz. 20 
min.! W sierpniu ten piec ni® 
wykonał planu — 92 % normy- 
We wrześniu osiągnął 147 /° 
normy.

Rośnie wydajność pieców» 
rośnie produkcja.

Nowe formy współzawodnik 
twa?... Nowe — dla nas. Przy
szły do nas ze Związku Ra' 
dzieckiego. Jak tró jk i murar 
skie, jak zespołowe współza
wodnictwo górników. U n®3 
zbiera się dziś doświadczeni®’ 
przeprowadza się pierwsze Pr 
by. Tam — to system, to me' 
toda, to jedna z potężny® 
dźwigni wspaniałego rozW°J 
radzieckiego hutnictwa.

Pełnym treści był lis t Fu . 
ników „Kościuszki“  do zał°^. 
„Azowstalu“ . Pełnymi tres<̂  
były słowa o korzystaniu z 
dzieckich doświadczeń. K® 1 j 
ski, Truchan i  Gogolin —^  
inni, i dziesiątki innych, > 
raz liczniejsi „mistrzowie 
kiego wytopu“  w polskich ^  
tach — wypełnili te słowa 41 
ścią.

Ofensywa hutnicza roz 
front.
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Rekordowe obroty 
PSS w Łodzi 
w miesiącu 

październiku
W czasie trzeciego etapu 

■współzawodnictwa w Powszech 
ŁeJ Spółdzielni Spożywców w 
Łodzi, który obejmował okres 
od sięypnia do października bi\, 
liczba współzawodniczących 
Wzrosła z 1.500 do 2.035 osób. 
We współzawodnictwie zespóło 
Wym pomiędzy sklepami biorą 
udział 433 zespoły. v

Dzięki współzawodnictwu pra 
cy> PSS w Łodzi osiągnęła w 
Październiku br. rekordowy o- 
brót 2,6 miliarda złotych. Jest 
to najwyższy obrót miesięcz
ny uzyskany dotychczas przez 
spółdzielnie.

Zwycięzcy 3 etapu współza
wodnictwa pracy otrzymali dy 
plomy i nagrody pieniężne w 
czasie uroczystej akademii, u- 
rządzonej z okazji 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Wśród sklepów spożywczych 
pierwsze miejsce i  proporzec 
Przechodni zdobył sklep Nr 
350. W branży włókienniczej 
Zwycięstwo odniósł sklep Nr 
336. Najlepszym sklepem ma
sarskim okazał się sklep Nr 
380. W grupie innych sklepów 
branżowych na pierwsze miej
sce wysunęło się stoisko z ma
teriałami piśmiennymi w hali 
towarowej przy placu Barlic- 
kiego.

Ogółem w 3 etapie współza
wodnictwa ty tu ł przodownika 
pracy zdobyło 208 osób, które 
otrzymały nagrody o łącznej 
Wartości 1 miln. zł.

Pomorska służba 
weterynarii szkoli 
kadry fachowców

W Bydgoszczy odbywa się 
“ -miesięczny kurs san ita riuszy 
W eterynaryjnych, zorganizowa 
Py przez Wojewódzki Wydział 
W ete ryna ry jn y . Kurs obejmuje 
Zarówno szkolenie zawodowe, 
lak i  ideologiczne.

Uczestnicy kursu w liczbie 
49, rekrutujący się z robotni- 
kow rolnych zespołów Pań
stwowych Gospodarstw Rol
nych zasilą kadry pracowni
ków służby weterynaryjnej w 
ośrodkach wiejskich wojewódz
twa.

W rocznicę ś m i e r c i  

Lucyny Hertz
W rocznicę śmierci tow. Lu

cyny Hertz towarzysze i ko- 
łedzy z Batalionu Szturmowe
go składają na pomoc Wałczą 
CeJ Hiszpanii 18 tys. zł. i wzy 

do zbiórki na ten ce! in- 
Pych szturmowców.

P P B - „ B O H “  
Wykonało roczny 
id a j i produkcyjno- 

iinansow/
„BOR“  przesłało do 

filis tra  Budownictwa meldu- 
_ o przedterminowym wyko 

c^ ["u rocznego planu produk- 
5’jno - finansowego. Do cbwi- 

obecnej PPB - BOR prze- 
pr°CZyio Już roczny plan o 1,3
O r \ „  y ogółem2 ok-J* „ przerabiając 
^•“ 29.644 tys. zł.

Załoga Przedsiębiorstwa 
j  Polnie z dyrekcją zobowiążą 
^  S!? do przerobienia jeszcze 
680° • bież^cym dodatkowych

Z a rz ą d o w i m ia s ta  W arszaw y
p o d  rozw agę

Przed kilku dniami położono nowe chodniki na odcinku 
Al, Jerozolimskich -—- róg Nowego Światu, przy budującym 
się gmachu Naczelnej Rady Odbudowy Warszawy. Płyty 
jednak znowu się zrywa, aby doprowadzić kable elektryczne 
do gmachu. Jest to nowy dowód braku koordynacji robót. 
O konieczności uregulowania tej sprawy pisaliśmy już k il
kakrotnie,

Wszelkie roboty w  grani
cach ulic i  placów, Wymagają 
zawsze uzgodnień, porozumie
nia się z poszczególnymi w y
działami Zarządu Miejskiego, 
z Elektrownią, Gazownią, 
Pocztą.

Każdy: inwestor powinien 
bezwzględnie przed rozpoczę
ciem robót wiedzieć co się 
kryje pod . chodnikami czy na
wierzchnią jezdni, którą chce 
ruszyć. Kolejność robót musi 
być: dokładnie ustalona.

Smutne następstwa
Niestety ciągle się sprawę 

tę lekceważy. W  rezultacie po
tem trzeba często przerabiać 
plany, wstrzymywać roboty, 
lub jak to się dzieje w  A l. Je
rozolimskich, rozgrzebywać 
ponownie dopiero co ułożony 
chodnik.

N ie jest to co prawda „roz

grzebanie w  wielkim stylu“ , 
ale odbywa się w  bardzo ruch
liwym punkcie.

Rozsądne projekty
Organem, który z urzędu 

czuwałby nad koordynacją 
prac zahaczających o arterie 
komunikacyjne stolicy <— mia
ła się stać Komisja Koordyna
cji Robót Inżynierskich, pro
wadzonych w granicach ulic i 
placów.

Na utworzenie tej Komisji 
zgodziły się wszystkie komór
k i samorządu stolicy, których 
zgoda jest potrzebna, aby od
powiednią pozycję wstawić do 
budżetu miasta. Ustalono już 
illość etatów, przygotowano 
tekst odpowiedniego rozporzą
dzenia prezydenta miasta, zo
bowiązującego wszystkich in
westorów do zgłaszania za

mierzonych prac, lecz nieste
ty  — potrzebna kwota nie 
znalazła się w  budżecie mia
sta na r. 1950.

Brak konsekwencji

Tymczasem sytuacja wyglą
da następująco: pod koniec 
października br. w  200 prze
szło punkta-ch miasta prowa
dzono większe i  mniejsze pra
ce, zahaczające o linię regula
cyjną istniejących ulic. M . in. 
w  80 punktach pracowały eki
py Elektrowni, w  30 punk
tach robotnicy Wodociągów i 
Kanalizacji, w  28 punktach 
M Z K , w  25 punktach W y 
dział Terenów Zielonych.

Dwie siły fachowe z zespo
łu pracowników Wydziału 
Technicznego, do których o- 
bowiązku m. in. należy zajmo
wanie się koordynacją robót 
(jeśli ktoś zechce je zgłosić, 
bo nie ma przymusu) nie są 
w  stanie zaopiniować zgłoszo
nych projektów, uzgodnić har
monogramu i kolejności robót, 
nie mówiąc już o przeprowa
dzaniu inspekcji w  terenie.

W  1950 r. nasilenie tego ro

dzaju robót prawdopodobnie 
wzrośnie kilkakrotnie.

Najwyższy więc czas, aby 
zrealizować dobrze zaczęte 
dzieło. (Bk)

Narada produkcyjna na budowie 
jest trybuną każdego robotn ika

Ministerstwo Budownictwa opracowało ostatnio szczegóło
wą instrukcję dotyczącą trybu przekazywania wniosków zgło
szonych na naradach pordukcyjnych. Słowa robotnika wypo
wiedziane na naradzie produkcyjnej — w myśl tej instrukcji ■— 
trafią, jeśli zajdzie tego potrzeba, do najwyższych władz bu
dowlanych.

Warto więc, aby każdy robot 
nik dowiedział się co dzieje się 
z wnioskiem, który zgłosił na 
którejś z narad. Dlatego też 
nakreślimy tu pokrótce drogę, 
jaką obiega wniosek do chwili 
zatwierdzenia.

„Droga wniosków“
Instrukcja nakazuje szczegó

łowe protokółowanie przebiegu 
obrad i  wszystkich wypowiedzi 
robotników.. Protokóły są prze
syłane do dyrekcji przedsiębior 
stwa prowadzącego budowę o- 
raz do właściwego oddziału 
Zw. Zawodowego Budowlanych.

Dyrekcja analizuje zawarte 
w protokóle wnioski i  część z 
nich załatwia sama, resztę, le
żącą poza je j kompetencjami, 
odsyła do Zjednoczenia. Tu 
znów część wniosków zostaje 
rozpatrzona, pozostałe zaś kie
rowane są do Centralnego Za
rządu, skąd już prosta droga
do Ministerstwa.

Żaden więc wniosek, czy to 
racjonalizatorski, czy też doty
czący pewnych braków, uste
rek, czy zaniedbań ze strony 
kierownictwa budowy lub też 
podległych mu jednostek, nie 
pozostanie pominięty.
Rośnie aktywność robotników

Robotnicy budowlani spo
strzegli sami, że ostatnio nie
mal wszystkie ich wnioski sta
wiane na naradach są szybko 
i przychylnie załatwiane. Temu 
też przypisać należy stały 
wzrost zainteresowania odpra
wami i  stale Wzrastającą frek
wencję. O ile jeszcze kilka mie

sięcy temu w rzadko odbywa
jących się odprawach brało u- 
dział nie więcej niż 8 — 10% 
pracowników, o tyle obecnie, 
choć narady odbywają się dużo 
częściej, frekwencja wynosi 
blisko 50 proc.

I  dziś sytuacja wygląda tak, 
że Ministerstwo szybko dowia
duje się, że np. budowa w Sta
rachowicach ma kołpoty z obli
czaniem akordów, bo nie ma 
odpowiednich cenników. Że 
gdzie indiziej znów murarze sa
mi wznoszą rusztowania, bo w 
okolicy trudno o cieśli. Wszyst
kie te braki zgłoszone przez ro
botników na odprawach zostały 
w krótkim czasie zlikwidowa
ne. (jam)

Rozbudowa placówek CSS 
w Piotrkowie

Okręgowy Oddział CSS 
„Społem“  w Piotrkowie wyko
nał w dniu 30 października br. 
roczny plan obrotów z nadwyż
ką w wysokości 30 miln. zł.

Przedterminowe wykonanie 
i  przekroczenie planu osiągnię
to przede wszystkim dzięki 
współzawodnictwu pracy, do 
którego przystąpiły wszystkie 
filie  detaliczne CSS „Społem“ ,

pow. piotrkowskiego, w liczbie 
186 placówek.

Wkrótce CSS „Społem" wy
buduje w Piotrkowie piekarnię, 
której produkcja dzienna wy
nosić będzie 15 ton pieczywa. 
Ponadto rozszerzona zostanie 
sieć sklepów detalicznych do 
294 oraz przewiduje się uru
chomienie 15 nowych 'lokali 
zbiorowego żywienia i 5 stołó
wek przy zakładach pracy.

W dniu 7 listopada br. zmarł m jr. W. P.

Bieliński Nieśnie ps. „Skóra46
były oficer Gwardii Ludowej i  dowódca 3 batalionu Arm ii 
Ludowej, były członek KPP i PPR, odznaczony orderami 
Krzyża Grunwaldu I I I  Id., V irtu ti M ilita ri V kl., dwukrot
nie Krzyżem Walecznych i  innymi.

W Zmarłym tracimy wypróbowanego towarzysza wspól
nej walki i  pracy. Pogrzeb Zmarłego odbędzie się w dniu 
11 listopada br. o godz. 15-tej na Cmentarzu Wojskowym 
na Powązkach.

ZARZAD OKRĘGU WARSZAWA 
Związku Bojowników o Wolność 

i  Demokrację

Coraz więcej gazu 
dla mieszkańców 

stolicy
W planie 6-letnim nastąpi 

zakrojona na szeroką skalę roz 
budowa instalacji sieci gazowej 
oraz samych urządzeń w wy
twórni gazu, która podwoi swo 
ją dotychczasową produkcję.

Sieć przewodów z 420 km dłu 
gości powiększona zostanie do 
600 km. Szereg nowych apara 
tów i urządzeń zwiększy zdol
ność wytwórczą gazowni miej
skiej. Zostaną zbudowane dwa 
nowe zbiorniki gazu, unowo
cześni się też środki trańsporto 
we do przewozu węgla i koksu 
i rozbuduje warsztaty mecha
niczne.

Na skutek tych inwestycji 
ilość gazu oddawana d- użytku 
W' ciągu roku powiększy się z
54.000. 000 m sześć. do
132.000. 000 m sześć. Zużycie 
gazu na głowę jednego miesz
kańca wyniesie 165 m sześć 
rocznie (dotychczas 77 m 
sześć.).

W dzielnicach peryferyjnych 
stolicy zainstaluje się 2.500 no 
wych lamp gazowych, (w.b.)

Prace ZMP i SP na cześć 
zjednoczenia roebu ludowego

Do Zarządu Wojew. ZMP w
Krakowie napływają z całego 
woj. krakowskiego meldunki z 
kół wiejskich ZMP oraz z gmin 
nych hufców „SP“  o wykona
niu podjętych zobowiązań dla 
uczczenia Kongresu Połąezenio 
wego Stronnictw Ludowych.

Koło ZMP w Wielopolu od
dało do użytku wyremontowa
ne przez członków przedszko
le TPD oraz postawiło ogro
dzenie wokół szkoły.

Koło ZMP w Pasiece Otfi- 
nowskiej wybudowało 500 m. 
dojazdu do szosy.

Członkowie ZMP z gminy 
Sikorzyce złożyli meldunek o 
zelektryfikowaniu świetlicy.

Członkowie ZMP w Smyko- 
wie zorganizowali kurs dla a- 
nalfabetów oraz podnieśli o 100 
proc. prenumeratę pism mło
dzieżowych.

Do Żarz. Wojew. ZMP w 
Krakowie nadszedł również 
zbiorowy meldunek o wykona
niu zobowi->-»ń z 64 kół ZMP

w powiecie brzeskim, m. in.: 
członkowie koła ZMP w Ra
dłowie przepracowali 500 dnió 
wek, dzięki czemu przyśpieszo
no wykończenie budynku szko
ły  podstawowej.

Koło ZMP w Sterkowcu 
przekazało dochód z imprez ar 
tystycznych w wysokości 55 
tys. zł. na budowę szkoły gmin 
nej oraz zakupiło 20 książek 
do świetlicy wiejskiej.

Członkowie koła gminnego 
ZMP w Zakliczynie założyli 
dwa nowe koła ZMP oraz prze
kazali na Centralny Dorn Mło
dzieży w Warszawie 20 tys. zł.

Junacy „SP“  z pow. brzes
kiego przepracowali 2.880 dnió 
wek, m. in. przy naprawie w 
gminie Wojnicz 1.600 m drogi 
i  wykopie ok. 500 m rowów me 
horacyjnych. Ponadto urządzi
l i  trzy nowe świetlice.

Koło wiejskie w Przyłękowie 
zradiofonizowało świetlicę, a 
ZMP-owcy z Łąkawicy napra
w ili most.

Dziwnów wykonał 
roczny plan połowów

W dniu 7 bm. obwód rybacki 
w Dziwnowie zakończył roczny 
plan połowów. Jest to z kolei 
szósty obwód na Wybrzeżu Za
chodnim, który przed terminem 
wykonał nakreślone zadanie.

„Motozbyt“ 
w Lublinie otwiera 
powiatowe punkty 

sprzedaży
Okręgowy oddział Centrali 

„Motozbytu“  w Lublinie zorga
nizował w Zamościu, Chełmie 
i Kraśniku punkty sprzedaży 
części zamiennych. Przewidzia
ne jest uruchomienie sklepów 
„Motozbytu“  we wszystkich 
miastach powiatowych woj. lu
belskiego.

?5Informację Teatralną46 uruchomił 
Teatr Dzieci Warszawy

Powiat szczeciński 
przoduje w realizacji 
podatku gruntowego

W realizacji podatku grunto
wego i  SPOR na Pomorzu Za
chodnim pierwsze miejsce za
ją ł powiat Szczecin. Na dal
szych miejscach znajdują się 
powiaty: Gryfice i  Choszczno.

Przedterminowo, w ramach 
akcji współzawodnictwa, zrea
lizowano podatek gruntowy i  
SFOR w przeszło 200 groma
dach, z których gmina Radeci- 
no, powiat Choszczno uregulo
wała swe zobowiązania już 20 
września.

Dla przodujących w przedter 
minowej spłacie podatku gro
mad przeznaczono 16 milionów 
złotych premii. Kwota ta uży
ta będzie na elektryfikację i  
radiofonizację 14 gromad w po 
wiatach: Chojna, Drawsko, Gry 
1’ice, Myślibórz, Nowogard, Py
rzyce, Stargard, Szczecin, Zlo
tów i Bytów.

Przy Państwowym Teatrze 
Dzieci Warszawy uruchomiono 
tzw. Informację Teatralną. Za
daniem tej placówki jest infor
mowanie dzieci o pracy teatru 
oraz udzielanie wyjaśnień i od 
powiedzi na pytania dotyczące 
wszelkich dziedzin związanych 
z teatrem.

Dzięki tej Instytucji dzieci 
będą mogły się zapoznać z pra 
cą za kulisami teatru, przyj
rzeć się niewidocznej podczas 
występów pracy techników te 
atralnych oraz uczestniczyć w 
końcowych próbach przedsta
wień.

Przewiduje się także organi
zowanie wszelkiego rodzaju

wycieczek m. in. do warszta
tów teatralnych oraz organi
zowanie spotkań z ulubionymi 
aktorami. „Informacja Teatral
na“  będzie także udzielała porno 
cy i  rad amatorskim zespołom 
teatralnym.

W niedługim czasie powsta
nie przy tej placówce klub mło 
dych miłośników sceny.

„Informacja Teatralna“  czyn 
na jest w środy od gotfz. 16 — 
17 w lokalu przy ul. Konopnic
kiej 6 (dawna YMCA) — sala 
„Pod zegarem“ . Informacja u- 
dziela także wyjaśnień na py
tania przysyłane listownie.

(iwa)

Nowowybrane K om ite ty  B lokowe 
unorm u ją  stosunki 

w  mokotowskim osiedlu W  SM

Robotnicy PGR 
wypowiadają 

walkę szkodnictwu
Zorganizowana przez robot

ników komisja Ochrony Mienia 
Państwowego przy zespole roi 
nym PGR Wilczkowo w pow. 
Białogard podjęła rezolucję, w 
której zobowiązuje się czuwać 
nad maszynami gospodarczymi 
i zabudowaniami, chroniąc je 
od szkodników gospodarczych.

Pracownicy Wilczkoiya zwra
cają się do wszystkich zespo
łów PGR na terenie woj. szcze
cińskiego, aby za ich przykła
dem wykazały zwiększoną czuj
ność w wykrywaniu wszelkich 
przejawów szkodnictwa na swo 
im terenie.

tygi> ° sie«lu W  SM Mokotów odbyło się ostatnio zebranie 
hlsf2ySi.,dcl1 Osiedla oraz przedstawicieli adrai-
taj Zarządu Głównego 1 firm y SPB wykonywającej tu- 
r0tl rf! oty budowlane. Przedstawiciel Dzielnicowej Rady Na- 

Warszawa — Południe przeprowadzi! jednocześnie 
la 7° f ^ Komitetów Blokowych. Każda kolonia otrzyma- 

"Osobowy komitet.

0 Osie<Ha mówili
ies ^ezkach, niewykończonego 
z 2c.Ze Osiedla, które wynikły 
T̂jęVjny SPB i  admihistracji. 

sio C<“y Uielu spraw nie dało 
ł>o*n-r°2Strzygnąć definitywnie, 
byj '’Vaz lla zebranie nie przy- 
sta-^*.'” 10 zaProszenia, przęd
ny, lCl6  ̂ kierownictwa budo-

15
Zimne kaloryfery

dlu  ̂i)azdziernika br. w Osie- 
U ^PoczęłaCeńtr pracę kotłownia

neg,° ogrzewania. Ko- 
toą

°Wni„ +
0 c a z«ży,wa na dobę 30 

Niestety olbrzymia

^hiachoC-ka 0̂ry^0r^w w miesz 
ką na ^ ’r- STzeje, lub przecie- 
dzt Ą S l ‘ “ek licznych uszko- 
cy .,ła przewodach. Mieszkań- 

“ •c4 za ogrzewanie przez

cały rok i  w rezultacie... marz
ną.

Wina za ten stan rzeczy spa
da i na SPB, które nie spraw
dziło w swoim czasie przewo
dów centralnego ogrzewania i 
na administrację, która powin
na tego żądać. Gdyby central
ne ogrzewanie sprawdzano w 
miarę oddawania kolonii do 
użytku na .wiosnę i  w lecie, 
uniknęło by się „zimowej tra 
gedii“ .

Wiele jest zresztą tych nie
dociągnięć. Brak odpowiedniej 
ilości słupów do wieszania bie
lizny, szwankuje praca warsz
tatów remontowych, które, m i
mo złożonej przez mieszkań
ców jeszcze w lecie, ankiety o 
uszkodzeniach, nie rozpoczęły

jeszcze napraw, brak tablic 
orientacyjnych na budynkach, 
przeciąga się w nieskończoność 
sprawa gazu i  światła, brak 
suszarni itp. Wielu bolączek 
nie można usunąć jeszcze w 
chwili obecnej ze względu na 
istniejące obiektywne trudno
ści. Ale bardzo wiele bolączek 
wynikło bezpośrednio z nie
dbalstwa SPB i administracji.

Tak postępować nie wolno
Gorzkie uwagi należy też 

wystosować pod adresem loka
torów WSM na Mokotowie. Nie 
wszyscy mieszkańcy rozumie
ją, że Osiedle jest dobrem spo
łecznym i  dlatego należy go 
strzec i  chronić przed znisz
czeniem.

Zdarzają się w Osiedlu wy
padki barbarzyńskiego niszcze
nia mieszkań i  bloków, zdarza
ją się kradzieże. Oto np. z nie
zamieszkałego jeszcze budynku 
wyjęto wszystkie drzwi piw
niczne i  ramy Okienne i  porą
bano Je. Części drzwi i  ram

okiennych odnaleziono potem 
u niektórych lokatorów i  są 
siedniego bloku.

W innym miejscu robotnicy, 
którzy wykonują prace tyn
karskie stwierdzili pewnego 
dnia, że z rusztowań poznikały 
wszystkie deski i  łaty. Znale
ziono je również w piwnicach 
lokatorów. Sprawy te przeka
zano M ilic ji Obywatelskiej. 
Szkoda jednak, że nie zajęła 
się nim i Komisja Dyscyplinar
na Zarządu WSM.

Dobrze się stało, że przed
stawiciel DRN Warszawa _
Południe przeprowadził wybory 
do Komitetów Blokowych. Brak 
tych Komitetów dawał się w 
Osiedlu dotkliwie odczuwać. 
Obecnie wiele spraw znajdzie 
się w rękach czynnika społecz
nego, który będzie współpraco
wał z administracją Osiedla i 
SPB i  dojdzie do porozumie
nia z wszystkimi mieszkańcami.

( w. b.)

Spółdzielczy skup 
jaj i drobiu 

w woj. olsztyńskim
Do dnia 4 bm, spółdzielnie 

gminne i  terenowe punkty sku 
pu Centrali Spółdzielni Mle
czarsko - Jajczarskich woj. ol 
sztyńskiego wykonały plan w 
100 proc. na 2 miesiące przed 
terminem. W porównaiu z ro
kiem ub. ilość zakupionego dro 
biu zwiększyła się o 30 proc.

Pracownicy spółdzielni zobo
wiązali się zakupić w terminie 
do końca br. 80 tys. sztuk dre- 
biu ponad plan.

Od daty wykonania rocznego 
planu skupu ja j, t j.  od 24 wrze 
śnią do 8 bm. spółdzielnie gmin 
ne i terenowe placówki Cen
tra l! Spółdzielni Mleczarsko- 
Jajczarskich woj. olsztyńskie
go zakupiły 900 tys. sztuk ja j 
po® ad plan.

Po zaspokojeniu potrzeb 
rynku miejscowego, nadwyżkę 
ja j zmagazynowano na okres 
zimowy.

596 proc. ponad 
normę osiągnęli 
murarz i cieśla

Doskonałymi wynikami pra
cy mogą się poszczycić: cieśla
_ Stanisław Jeżak i  murarz
_ Józef Gałysiewicz, których
dzienna wydajność wynosi 596 
proc. ponad normę.

Robotnicy ci pracują przy 
budowie • domu dla Polskiego 
Towarzystwa Handlu Zagrani 
cznego „Elektrim “  — Sienna 
32. Prace na tej budowie są 
trudne, gdyż obejmują szereg 
robót rekonstrukcyjnych.

Gmach ten pomieści oprócz 
biur, piękną świetlicę, kuch
nię, stołówkę, salę konferen - 
cyjną, a na wyższych piętrach 

duże jasne, nowocześnie u- 
rządzone mieszkania pracow
nicze. (wb)

Jeszcze 30 ulic warszawskich 
otrzyma oświetlenie elektryczne
6,3 miln. zł dotacji Rady Pań 

stwa, które otrzymała Elek
trownia Warszawska na polep 
szenie oświetlenia ulicznego i 
przeprowadzenie nowych lin ii e 

lektrycznych w dzielpicach ro
botniczych stolicy zostały celo
wo wykorzystane.

1 listopada br. całość zapro
jektowanych robót została wy
konana, aczkolwiek ostateczny 
termin ukończenia robót był 1 
stycznia 1950 r. W liczbach 
przedstawia się to następują
co: założono około 13 km prze 
wodu napowietrznego na 56 
ulicach, zapalając jednocześnie 
ok. 200 elektrycznych latarni 
ulicznych.

Ekipy, elektrowni zobowiąza
ły  się ponadto przeprowadzić 
do końca br. szereg dodatko
wych prac z 3,3 miln. zł uzy
skanych oszczędności. Po poro
zumieniu się z Dzielnicowymi 
Radami Narodowymi postano
wiono przeprowadzić dalsze 13 
km lin ii na 30 ulicach i  zainsta 
lować ponadto 140 latarń. Je

żeli warunki atmosferyczne poz 
wolą i  nadejdą wszystkie po
trzebne materiały prace te zo
staną wykonane jeszcze w cią
gu grudnia br.

Między innymi przewiduje 
się budowę lin ii elektrycznych 
na ul. Cieszkowskiego, Złotko w 
sklej, M. Kazimiery, Podle
skiej, Llgnickiej, Opalińskiej, 
Harcerskiej, Bartyckiej, Wielic 
kiej, Bukowińskiej, Piaseczyń- 
skiej, Rajgrodzkiej, Szaserów, 
Boremlowskiej, Serockiej, Po- 
krzywnickiej, Rembertowskiej, 
Paca, Onijulewskiej, Siewier
skiej, Częstochowskiej, Gniew
kowskiej.

Jeżeli czas pozwoli Elektrow 
nia ma zamiar oświetlić i  wy
budować przewody także na 
Pl. Szembeka, ulicach: Bory- 
szewskiej, Coraziego i  Bar
skiej. Oświetlenia tej ostatniej 
ulicy domaga się DRN Warsza 
wa - Zachód ze względu na o- 
twarcie tu  w najbliższym cza
sie podohwodu Ubezpieczalni 
Społecznej. (Ek)

O S T A T N IE  D N I
P R Z Y JM O W A N IA  P R E N U M E R A T Y  N A  

„W IE L K Ą  E N C Y K LO P E D IĘ  R A D Z IE C K Ą “  
(w  ję zyku  ro sy jsk im ) 

oraz „D O Ś W IA D C Z E N IA  M E D Y C Y N Y  
R A D Z IE C K IE J  W  W IE L K IE J  W O JN IE  
O JC Z Y Ź N IA N E J“  (w  języku  ro sy jsk im ) 

K L U B
M IĘ D ZY N A R O D O W E J PR ASY I  K S IĄ Ż K I,

W AR SZAW A, B A G A T E LA  14, P .K .O . 1-8270, 
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w  W arszaw ie, 
u l. G rzybow ska N r. 58

zaw iadam ia sw ych odbiorców , 
że ju ż  u ruchom iła

NOWY PUNKT SPRZEDAŻY 
M Ą K I  1 K A S Z

na Służewcu w  E lew atorze Zbożowym  
Państwowego Toru  W yścigowego
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Droga
Kraków —Zakop ane 

na ukończeniu
Na ukończeniu jest rozpo

częta w roku 1946 odbudowa 
drogi państwowej na odcinku 
Kraków — Zakopane, która 
poważnie skróci czas jazdy s 
Krakowa do Zakopanego. 
Uroczyste je j otwarcie odbę
dzie się 15 grudnia br.

Praca drogowe były w 95 
proc. zmechanizowane. Przy 
budowie zastosowano nowo
czesne maszyny. Prace przy 
układaniu nawierzchni kostka 
wej zakończono dzięki współza- 

'nictwu na miesiąc przed 
- - /.linem.

Wprowadzenie planowego 
systemu oszczędzania dało do
tychczas przy budowie ok. 
84 miii. zł. oszczędności.

R A D I O
P IĄ T E K  — 11 L IS T O P A D A  

P rog ram  I  na fa l i  1339,3 m . 
P rog ram  d n ia  8.35, na  Ju t 

23.55, S ygna ł czasu 12.00, W iad 
m ości 12.04, IG.00, 20.00, 23.(
W szechnica 9.15, 21.10.

8.40 M u zyka ; 8.55 D la  k la s  1 
— IX ;  9.35 M u zyka ; 10.00 PCK
10.10 A u d y c ja  d la  p izedszko
10.30 M u zyka ; 10.50 In fo rm a c ! 
10.55 D la  k las  I  — U ; 11.15 „N i;  
n y “  O rzeszkow e!; 11.35 M u zyk
12.30 D la  w s i; 12.55 M e lo d ie  ]• 
dow e ; 18.25 P rze rw a ; 16.20 K o r 
P ozyto r tygo dn ia  Cezar Frane
17.00 M u zyka  ro z ryw ko w a ; 17. 
„C h ło p ie c  z  U rz u m u " — G ołub t 
w e j; 17.50 „S o n a ty  rom antyczne
18.10 R a d io w y  ku rs  d la  nauczyć 
l i  spo łecznych; 18.20 „S yren* 
M a ye ro w e j; 18.40 M uzyka ; 19. 
C R ZZ; 19.13 „N a  m uzyczne j fa l 
20.40 M u zyka ; 21,30 S łuchow isk
22.30 R ec ita l fo r te p ia n o w y  5zp 
na lek i ego; 23.10 M u zyka  ro z ryw l: 
w a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c ji.

P rog ram  n  na fa l i  S95* m . 
P rog ram  d n ia  7,05, 13.25, r 

Ju tro  23.10, S ygna ł 5.13 W iadi 
m ości 5.15, 6.00, 6.45, 16.00, 20.0
23.00 W szechnica 8.15, 18-40.

8.10 Początek a u d y c ji; 8,20 K or 
c e r t d la  św ia ta  p ra cy ; 6.05 G im n 
e tyka ; 6.15 K o n c e rt z B udapes 
tu ;  7.10 M u zyka ; 7.55 R epe rtu i 
k in  i  te a tró w ; 6.00 M u zyka ; c ; 
P rze rw a ; 13.30 M u zyka ; 14.00 Ri 
d io k ro n lk a ; 14.15 M u zyka ; 14.55 Z 
pow iedź s iucho w iska ; 15.00 Pog< 
danka; 15.10 D la  azkół popołudni 
w ych ; 15.3a D la  ś w ie tlic  dziecię 
cych ; 15.50 M u zyka ; 10.35 M u zyk:
17.00 K o n c e rt d la  p rzodow u ikó ' 
p ra cy ; 17.45 SP.; 18.00 Z k ra ju  
ze św ia ta ; ia .15  M elod ia  św ia t:
19.00 D la  w s i; 19.15 K o n c e rt syrr 
fo n iczn y ; 20.40 M uzyka ; 20..;5 „ p c 
ro z m a w ia jm y “ ; 21.00 „U lu b ic n  
m e lod ie “ ; 21.35 „Ju b ile u sz “  hum  
reska^^wg, Czechowa; 22.00 M u z j 
ka ; 22.15 K o n c e rt ro z ry w k o  ,vy 
Budapesztu ; 23.15 M uzyka poważ 
na ; 24.00 K o n ie c  a u d yc ji.

Instytu t Techniczny 
zatrudni inż. mechanik; 
charakterze Kierownika I 
łu Konstr. Mieszkanie za 
nione. Zi-Noszenia Warsz 
Tamka 1.

TR Y B U N A  LU D U
?olslca.e fa V (K 2 m !:e l C e n tr iln  P o lsk ie j Z jednoczone j Part 

R obotn icze j. 
R edaguje ; K om ite t. 

N akład  R.s W „p ra s a “ . 
R edakcja:

W arszawa, u l. Smolna 12 
T e le fon y : R edaktor Naczein 
8-22-60. Zasteoea R r-d a fo - 
Naczelnego 9. 33.2« S ek—taż 
R edakcji 6-82- j ‘i n - m  „ „ „  
n lczny 8-62-05. Dz.oł m - i  a 

8-71-82. 6 Iu tac;e  8-71-79. 
C entra la : 8 82 28 e 51 04 8 52 0 

8 57 62 6 57 54 
Te lefony nocne.
8-82-23 Z sstcp-a  n ^ k u . r
Naczelnego g s t- r,. R e d ),..., 
Nocny 8-57-04, R< d r u 
n iczny 8-57-62 n z .a i Deoes 

8-62 05
P R E N U M b r i A  TA:  

P renum erata rrue.uecżn* v
k ra ju  zł  150. — . orenum erSU 
ZDlorowa od 10 egz na leder 
adres, p a rty jn a  zł 75 zagra 

nlczna zł 300 —.
K o n to  PKO -  Nr ! 1374 

P rzy zgłoszeniu ptenum erat> 
należy podać duKładny t CZy 

te in y  adres
A d m in is tra c ja : W a rs tw a  ul 

Smolna 13. tel s r4 

K o lpo rtaż , te) fi-?i su Biur« 
R eklam  i  Ogioszeft «-¿o 23 
D ruk . Za k łady  G ra ficzne RSW 

t»Pras3'4f ul. Smolna io.
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|  CZYTELNICY PISZĄ!
Czy należy likwidować 

poradnię lekarską w Milanówku?
Jesień, zima, wczesna wio - 

sna, to pory roku, najbardziej 
sprzyjające szerzeniu się cho
rób dziecięcych. W okresie 
tym  mali pacjenci muszą po
zostawać pod opieką lekarską.
A  oto co piszą mieszkańcy M i 
lanówka:

,T a k  po trzebna p laców ka, Jak 
po radn ia  leka rska  TP D . w  M ila 
n ó w ku  nie m a spec ja lis ty  chorób 
dz iec ięcych , a co gorsza, w  n a j
b liższym  czasie m a u lec l ik w i 
d a c ji.

Itó w n ież  po radn ia  m iędzyszko l
na  m a być zam kn ię ta  z b raku  od
po w ie dn ich  funduszów , a żadna łn  
s iy tu c ja  n ie  chce Jej p rze jąć;

Kacyk zza biurka
Jaskrawym przykładem biu

Tckratycznej

Nowatorzy węgierscy walczą 
o ilość i  jakość p ro d u kc ji

(KORESPONDENCJA WŁASNA Z BUDAPESZTU)
w szystk ie  p o w o łu ją  się na  to , że 
m a ją  ju ż  za tw ie rdzony budżet — 
k tó rego  nie mogą zm ien ić .

P rzychodn ia  „O p ie k i nad m atką 
1 dz ieck ie m " p rz y jm u je  dz iec i do 
la t trzech. A gdzie m a ją  się le 
czyć dzieci starsze? Lekarze U- 
bezpieczaln l Społecznej są p rze 
cież chron iczn ie  p rzepracow an i.

Co będzie, gdy po radn ia  m iędzy 
szkolna 1 po radn ia  TPD . zostaną 
zam knięte? Z a p y tu je m y  tą  d ro 
gą G łów ny  Zarząd TP D ., co m a
m y  ro b ić  z ch o rym i dziećm i?

Nie wątpimy, że lis t ten 
znajdzie odpowiednie echo i 
dzieci Milanówka nie pozosta
ną bez opieki lekarskiej.

megalomanii 
jest sprawa naszego czytel - 
inka, ob. A. P., (nazwisko zna 
ne redakcji), który pisze:

„W  dn. 28 czerwca b r. z łożyłem  
Cn „C e n tro s ta lu "  podanie o p rz y 
dz ie len ie  m i 17 arkuszy b lachy na 
po k ryc ie  dachu.

D n ia  15 lipca  o trzym a łem  pism o 
x „C e n tro s ta lu ", z w y jaśn ien iem  
że do podania na leży dołączyć 
jeszcze zaświadczenie a rch ite k ta  
s tw ierdza jącego konieczność naby 
cia b lachy.

K ie d y  z łoży łem  wym agane za
św iadczenie, oświadczono m l, że 
o nadejściu b lachy trzeba in fo r  - 
m ować się w  b iu rze  , C entiosta- 
lu "  dw a razy w  tygo dn iu .

C hodziłem , dow iadyw ałem  się, 
do 18 paźdz ie rn ika , gdy po w ie 
dziano m i (b lisko  po dw óch m ie 
siącach!) że po trzebny je s t jesz
cze podpis bu rm is trza  z pieczęcią 
Za rządu M ie jsk ie go , ja ko  p o tw le r 
dzenie zaświadczenia. Uzyskałem  
te n  podpis. N a za ju trz  m ia łem  do- 
stać blachę.

Rzeczywiście» oko ło  20. paź
d z ie rn ika  p rzydz ie lono m i XI a rku  
szy b lachy, ale w  ty m  10 arkuszy 
b lachy c ie n k ie j, zupełn ie d la 
m n ie nie p rzyda tne j.

Z  rek lam acją  zw róc iłe m  się do 
k ie ro w n ik a  dz ia łu . W czasie roz
m ow y wszedł u rzędn ik , k tó ry  po 
przednio  za ła tw ia ł m o ją  sprawę i  
p rze k re ś lił odnotowaną przez sie
bie decyzję na podan iu , m ów iąc 
źe skoro poszedłem do k ie ro w n i
ka, żadnej b lachy nie dostanę.

Poszedłem jeszcze raz do k ie 
ro w n ika , lecz w  odpow iedzi usły 
szałem, że b lachy ju ż  n ie  ma**.

Już sama historia 2-inic- 
sięcznego „dowiadywania się“ 
o potrzebnych do podania za
łącznikach — mówi o kwitną
cej w „Centrostalu" biurokra
cji. Ale oburzającego zachowa 
nia urzędnika — przekreślają
cego „za karę“  podanie — nie 
można nazwać inaczej niż bid 
rokratyczną manią wielkości. 
Dziwimy się dyrekcji „Centro
stalu“ , że tego rodzaju fakty 
toleruje.

Rok bieżący jest ostatnim 
rokiem węgierskiego planu 
trzyletniego, który jak już 
dziś można przewidywać, zo
stanie zrealizowany do 31 grud 
nia 1949 r., czyli 7 miesięcy 
przed terminem. Już dzisiaj 
napływają do tow. Rakosi‘ego 
liczne meldunki załóg fabrycz
nych, które donoszą o wyko
naniu przed czasem zobowiązań 
produkcyjnych.

1 stycznia 1950 roku Węgry 
rozpoczną realizację planu pię
cioletniego. Plan ten przewidu
je ogromne inwestycje na su
mę 45 miliardów forintów.

W pierwszych dniach paź
dziernika rząd węgierski zwró
cił się do mas pracujących i 
wezwaniem o podpisanie po
życzki, która umożliwi realiza 
cję pięciolatki. Pozytywny od
zew, z jakim masy pracujące 
Węgier przyjęły wezwanie swe 
go rządu, był powszechny i  
szczery. Przewidywane 500 mi
lionów forintów zostało w cią
gu 24 godzin przekroczone 
W tym  krótkim czasie sub
skrypcja przyniosła 150 roc 
zamierzonej sumy poż;

Odpowiedzi redakcji
K. Zientara, Tłuszcz. Radzi

my zwrócić się do jednego z 
pism młodzieżowych.

Jadwiga Kurowska — List 
Wasz przekazaliśmy Central
nemu Zarządowi Przemysłu 
Mięsnego.

Antoni Gniłka — List Wasz 
przesłaliśmy do Dyrekcji Okrę
gowej Kolei Państwowych w 
Warszawie, która niewątpli

wie w miarę możliwości tech
nicznych weźmie Wasze spo
strzeżenia pod uwagę.

Janusz Grodzicki, Warszawa
— List przesłaliśmy Dyrekcji 
Państwowej Centrali Handlo
wej, celem zaznajomienia je j z 
Waszymi uwagami.

Anna Wojciechowska, Gołąb 
k i — Państwowy Zakład Ko
respondencyjnego Kształcenia 
Rolniczego mieści się w War- 

, szawie, ul. Filtrowa 57.

Kongres
w ęgierskich now atorów  
Drugim ważnym wydarzę 

niem na Węgrzech były obrady 
pierwszego Krajowego Kongre 
su Nowatorów Węgierskich, 
które zakończyły się niedaw 
no.

Ruch nowatorski na Wę 
grzech rozpoczął się na więk 
szą skalę po stabilizacji walu 
towej, tj. na początku 1947 ro 
ku. W tym roku wprowadzono 
w życie pierwsze wnioski, któ
re już wówczas przyniosły 
oszczędności na sumę blisko 10 
milionów' forintów. W roku 
1948 złożono 5 tyś. wniosków, 
które z kolei przyniosły ossezęd 
ności 35 milionów forintów. W 
roku bieżącym, w pierwszych 
3-ciu miesiącach, wpłynęło

45.123 wniosków, z czego przy
jętych zostało 18.724.

Oczekiwana w roku bieżącym 
suma oszczędności z tytu łu  wy
nalazków robotniczych, wynie
sie blisko 200 milionów forin 
tów. Dotychczas w formie pre
m ii rozdzielono pomiędzy no
watorów węgierskich 7,5 m i
liona forintów.

W zrost ruchu 
now atorskiego

Węgierski ruch nowatorski 
wzrasta z miesiąca na miesiąc 
Jednym z głównych zadań Kra
jowego Kongresu Nowatorów i 
Racjonalizatorów, było omówię 
nie dotychczasowych wyników, 
wyszukanie błędów i  wskazanie 
sposobu ich uniknięcia. Sekre
tarz Generalny Centralnej Ra
dy Węgierskich Związków Za
wodowych, tow. Apro Antal, w 
przemówieniu wygłoszonym na 
Kongresie, podnosząc olbrzy
mie znaczenie ruchu nowator-, 
skiego, obnażył zarazem jego 
słabe strony:

„Wielu kierowników zakła
dów przemysłowych nie rozu
mie politycznego i gospodar
czego znaczenia ruchu nowator 
skiego. Biurokraci w Minister
stwach i  zakładach przemysło
wych przetrzymują wnioski no
watorskie, zasłaniając się bra
kiem czasu. Kierownicy zakła
dów przemysłowych muszą bar 
dziej dbać o ruch nowatorski. 
W związku z jego rozwojem, 
ważnym zadaniem jest stopnio
we wciągnięcie inteligencji pra 
cującej do współzawodnictwa 
pracy. Nasza młodzież ciągle 
jeszcze nie spełnia tej ro li w 
budownictwie socjalizmu, jaką 
spełniać powinna. Nasz ruch 
nowatorski powinien opierać się 
na doświadczeniach Staćhanow 
ców Związku Radzieckiego 
iść ich śladem“ .

Najważniejszym zadaniem 
Kongresu było jednak wyzna
czenie ruchowi nowatorskiemu 
dalszej drogi rozwojowej* aby 
mógł on sprostać zadaniom, 
które staną niebawem przed 
węgierskimi masami pracują
cymi, a w szczególności przed 
klasą robotniczą w okresie rea
lizacji pięcioletniego planu go
spodarczego. Kongres stwier
dził, że ruch nowatorski nie 
powinien być zdany jodynie na 
spontaniczną inicjatywę robot
ników i przodowników pracy. 
Podsumowaniem obrad były 
wnioski dotyczące rozwoju ru
chu nowatorstwa na przysz
łość.

John B u li-bu l... bul...

Scena zbiorowa ze sztuki „ Volpone“  („Oszust oszulcany") wystawionej w Państwowym
Teatrze Nowym w Warszawie.

W ytyczne na przyszłość
„Praca nowatorska i  racjo

nalizatorska powinna być pla
nowa i masowa. W każdym za
kładzie przemysłowym i war
sztacie pracy należy wskazać 
na braki i wąskie gardła, aby 
produkcja odpowiadała wymo
gom planu, zarówno pod wzglę
dem ilościowym, jak i  jako
ściowym. Na tej podstawie na
leży przygotować plany pracy

dla nowatorów i racjonalizato
rów.

Na podstawie planów pracy 
należy zorganizować pracę ze
społową nowatorów. Przy wy
konaniu pojedynczych zadań 
planu nowatorskiego, należy 
zjednoczyć siły robotników i 
inteligencji pracującej. Przy 
opracowywaniu cięższych za
gadnień, należy zasięgnąć po
mocy instytutów badawczych i  
naukowych.

Należy przyspieszyć przeka
zywanie i  przejmowanie do
świadczeń. Wymiana doświad
czeń winna być usystematyzo
wana i  zorganizowana w każ
dym zakładzie przemysłowym. 
Każdy robotnik powinien dą
żyć do wzrostu produkcji przez 
zastosowanie lepszych metod 
pracy.

W całym kraju powinniśmy 
brać przykład z ruchu stacha 
newskiego, który uczy nas, jak 
należy produkować lepiej i  ta
niej.

Ruch nowatorski należy roz
wijać nie tylko w przemyśle, 
ale i  w rolnictwie, komunikacji 
i  wszystkich innych dziedzi
nach życia gospodarczego.

Takie są wnioski — wytycz 
ne dla dalszego rozszerzania 
ruchu.

Rzetelne przygotowanie Kon
gresu, a zwłaszcza rzeczowa 
dyskusja, jaka miała na nim 
miejsce, przyczynią się z całą 
pewnością do dalszego rozwoju 
tej, tak ważnej dziedziny ży
cia węgierskich mas pracują
cych.

Na Kongresie obecni byli 
przedstawiciele sławnych Sta
chanowców radzieckich, którzy 
pa obradach Kongresu zapo
znali węgierską klasę robotni
czą z nowoczesnymi socjali
stycznymi metodami pracy w 
Związku Radzieckim.

Polskę na Kongresie repre
zentowali tow. Gościmińska 
oraz tow. Krajewski, który w 
przemówieniu swoim, wygłoszo 
nym w czasie obrad Kongresu, 
zapoznał robotników węgier
skich z osiągnięciami ruchu no
watorskiego i  racjonalizator
skiego w Polsce.

W czasie Kongresu otwarta 
została pomysłowo urządzona 
wielka wystawa pomysłów no
watorskich i  racjonalizator
skich, która co dzień odwiedza
na jest przez robotników.

Kongres Węgierskich Nowa
torów udowodnił, że socjali
styczne współzawodnictwo pra
cy, zainicjowane przez węgier
skie masy pracujące w roku 
1948 i 49, przyczyniło się w e- 
gromnej mierze do realizacji 
planu trzyletniego.

Współzawodnictwo pracy, wy 
miana doświadczeń, ruch no
watorski i  racjonalizatorski, 
stanowić będą potężne motory 
zwycięstwa węgierskiej klasy 
robotniczej w walce o Plan Pię
cioletni, w budowie socjalizmu 
na Węgrzech.

J. MISIEWICZ

Rys. M. ABRAMÓW 
O.lBwlestla*')

Współzawodnictwo pracy 
w Teatrze Polskim w Warszawie

Przed kilkoma dniami ruch 
współzawodnictwa pracy rozpo 
ezął się w teatrze: w Państwo
wym Teatrze Polskim w War
szawie.

I \ ’_____  . -
Po trzech premierach, wysta 

wianyćh już przez Teatr Polski 
w  bieżącym sezonie, przygo
towuje obecnie teatr dwie no
we premiery w związku z Fe
stiwalem Sztuk Rosyjskich i 
Radzieckich. Są to „Dwa obo
zy“  estońskiego dramaturga 
Jakobsona i  sztuka Bułhakowa 
o Puszkinie. Bliski termin roz 
poczęcia festiwalu wymaga 
wielkiego wysiłku całego ze
społu. Przy n-ormalnym tempie 
pracy, ani pracownie, ani ze
spół artystyczny nie byłby na 
czas gotowy. I  oto powstałą 
nowa inicjatywa: uczcić festi
wal współzawodnictwem, zdwo 
jonym wysiłkiem przygotować 
na czas wszystkie elementy no 
wych przedstawień.

Hasło współzawodnictwa rzu 
cone zostało przez pracownię 
krawiecką. Wezwała ona sto
larnię, a ta z kolei zespół arty 
styczny.

2 listopada odbyło się zebra 
nie wszystkich pracowników 
teatru, poświęcone sprawie 
współzawodnictwa. Dyr. Schil
ler zapoznał cały zespół ze 
znaczeniem Festiwalu Sztuk Ra 
dzieckich, a zebrani spontanicz 
nie postanowili ująć w formę 
rezolucji inicjatywę współza
wodnictwa. „Zdając sobie spra 
wę z ważności politycznej i od 
powiedzialności społecznej Fe
stiwalu Sztuk Rosyjskich 
i  Radzieckich, pracownicy Pań
stwowego Teatru Polskiego i 
Kameralnego, zebrani w dniu

Szachy

M ies z c z a n ie  i z ł o to
Jaszcz

Ecu Jonson: Vołpone („Oszust oszukany“ ). W idowisko 
komcdiowo-muzyczne w pięciu obrazach. Premiera w Pań
stwowym Teatrze Nowym.

Należy pod adresem kierow
nictwa Teatru Nowego wyrazić 
żal, że nie postarało się o krót
k i bodaj komentarz do „Vołpo- 
r.e“  i  nie zamieściło go w pro
gramie. Zwyczaj drukowania 
takiej rzeczowej charakterysty 
k i granej sztuki jest pożytecz
ny, pouczający i  na pewno lep
szy niż dość mechaniczne wszy 
wanis w sam tekst sceniczny 
wstawek „uspołeczniających“ , 
które z reguły odstają od resz
ty  utworu i  raczej mącą jego 
tekst niż przybliżają go dzisiej 
£o2mu widzowi.

Dla informacji tych zatem 
widzów — licznych, jak należy 
sądzić — których znęci obecne 
przedstawienie „Yolpone“ , po
daję, że sztuka liczy sobie pięk 
nych 344 la t życia i  że jej autor 
był z zawodu murarzem, żołnie 
rzem, aktorem, malarzem, lite 
ratem i wreszcie poetą dwors
kim  — a poza tym przyjacie
lem i przeciwnikiem literackim 
Szekspira i największym, oczy
wiście po Szekspirze, dramatur 
giem swej epoki.

Grywany dziś bywa rzadko, 
z wyjątkiem sztuki „Yolpone“ , 
którą w 1926 r. odmłodził i  za
adaptował Stefan Zweig. W tej 
wersji „Volpone“  obszedł przed 
wojną i polskie sceny. Dziś po
wrócił, w  inscenizacji Janusza 
Wameekiego.

Nie pamiętam, o ile tekst 
Teatru Nowego różni się od 
tekstu Zweiga. To pewne, że 
„Yolpone“  nie jest ani wesołą 
komedią — mimo krwistych 
scen o farsowym zakroju — a- 
ni, tym mniej, lekką komedią 
pod muzyczkę. Ta gwałtowna, 
renesansowa satyra jest jed
nym z najostrzejszych, jakie 
zna literatura, uderzeń na chci 
wość i  zachłanność ludzką.

Yolpone — Lis — komedią 
swej rzekomej choroby i  obiet
nicą bliskiej schedy po sobie 
zwabia chciwość Sępów i K ru
ków i  wyzyskuje'ją dla oszu
kania oszustów, którzy gotowi 
popełnić największą nikczem- 
ność, byle wejść w posiadanie 
spodziewanego spadku. Yolpo
ne bawi się tą menażeria ludz

ką, choć sam od niej lepszy 
tylko większym zuchwalstwem 
swoich łotrostw. Ale i Volpone 
trafia na franta jeszcze więk
szego niż on sam.

Macchiavelli pisał: lepiej być 
lisem niż lwem. Tę maksymę 
wyznawało wielu ludzi rene
sansu i  wyraz je j znajdujemy 
w wykpieniu kapitana Leone 
(Lwa) przez Lisa i  jego zausz 
ników. Jonson, drobnomieszcza 
nin z pochodzenia, człowiek 
długo marginesowy i  awantur
nik, omal nie powieszony za 
zabójstwo, omal nie napiętno
wany za paszkwilanctwo, ży
w ił głęboką nienawiść do 
mieszczaństwa bogatego, o- 
wych kupców i lichwiarzy, któ
rzy w pogoni za złotem zatra
cali wszelkie cechy uczciwości 
ludzkiej.

Chciwość to podług Jonsona 
główny motor działania, silniej 
szy nawet niż instynkt płcio
wy. Dla grosza zazdrosny mąż 
ra jfurzy żonę. a ojciec wydzie
dzicza syna.

Obraz człowieka jest u Jon
sona głęboko pesymistyczny 
Także chytry sługa Lisa — po
stać, która później, poprzez ga 
lerię sług molierowskich, roz
rośnie się do ro li Figara, rzecz 
nika postępowego, rewolucyjne 
go mieszczaństwa — tu jest 
jeszcze tylko hultajem i obwić 
siem. Mucha długo brzęczy po 
słusznie, póki nie ukluje — 
śmiertelnie.-"W Teatrze Nowym 
każą Mosce rozrzucać pienią

dze, wydarte Lewantyńczyko- 
wi, jak w film ie Cląire‘a „Na
sza jest wolność“ . Osłabia to 
brutalną wymowę matactw, o- 
szustw i świństw, które są tre
ścią pełnej zgryźliwości i  jadu 
sztuki Jonsona, ale nieco roz
jaśnia zbyt już mroczny, mimo 
wenecko-karnawałowego tła, 
je j koloryt.

Z dużą starannością wyreży
serowane (Janusz Warnecki), 
umuzycznione (Teodor Ratkow 
ski), uplastycznione (Tadeusz 
Błażejowski), uchoreografione 
(Leon Wójcikowski) i  zagrane 
przedstawienie w Teatrze No
wym jest barwne, pełne ruchu 
i  gwaru, toczy się wartko i  ry 
chło wciąga widza w krąg za- 
intereąowanych lewantyńskim 
lisem-przecherą i  jego drapież
nymi kompanami. Teatr robi 
wiele, by Ben Jonsona ostrości 
stępić, brutalności złagodzić, 
krwistość rozcieńczyć. Ze sła
bym na ogół skutkiemI Spo
śród śpiewnych, bardzo chwyt
liwych zresztą i  stylowych 
wstawek, spoza momentów fa r
sowej parodii i groteski, spod 
wesołości, która miała być pu 
sta — wciąż wyziera renesan
sowy, okrutny i  bezlitosny w 
swojej mizantropii, zgorzkniały 
aż do cynizmu pisarz angielski. 
Nie ma co, Ben Jonson zwycię
żył Warneckiego. I  komedia 
muzyczna o Volponem raz po 
razie wpada w naturalizm, 
sprzeczny z rodzajem rozryw
kowego teatru.

2 listopada, postanawiają jed
nogłośnie przystąpić do współ
zawodnictwa przedfestiwalowe- 
go, polegającego na przygoto
waniu wszystkich prac przez 
zespół artystyczny, jak również 
na wykonaniu przez pracownię 
wszystkich robót, związanych 
z wystawieniem „Aleksandra 
Puszkina“  M. Bułhakowa i 
„Dwóch obozów“  Jakobsona — 
na dzień otwarcia Festiwalu 
Sztuk Rosyjskich i Radzieckich.

Skąd pochodzi entuzjazm pra 
cowników teatru? W jaki spo
sób s-taje się dziś w pełni real
nym zdwojony wysiłek zespo
łu, który był nie do pomyślenia 
za czasów prywatnej własności 
teatru i jego komercjalnego 
charakteru? Artyści i  pracow
nicy techniczni wiedzą dziś do
brze, że pracują nie dla zarob
ku przedsiębiorcy, ani dla roz
rywki bogatych widzów, lecz 
dla dobra mas pracujących, dla 
ich radości i  wychowania, dla 
siebie samych wreszcie dla 
własnej artystycznej i  ideowej 
satysfakcji.

Praca staje się także i w te
atrze sprawą honoru i czci 
wszystkich zatrudnionych, prze 
stając być wyłącznie _ źródłem 
utrzymania. Nowy socjalistycz
ny stosunek do pracy^ upow
szechnia się również wśród pra 
cowników kultury. Stają oni 
obok górników, metalowców, 
hutników czy włókniarzy. No
watorskie doświadczenie pra
cowników Teatru Polskiego po 
winno zostać upowszechnione i 
znaleźć naśladowców w te
atrach całej Polski, dla spraw
niejszego i lepszego opracowa 
nia przedstawień, dla szybsze
go rozwoju kultury Polski, bu
dującej podstawy socjalizmu.

R. S.

Nawiasem mówiąc... 

Wrażliwa 
sprawiedliwość

Osławiony kongresman J. 
Parnell Thomas, przewodniczą* 
cy równie osławionej Komisji 
Badania Działalności Nieame
rykańskie j , miał, jak wiado
mo, rok tem,u, przykry wpadu- 
nek. Nakryto go bowiem na 
fałszowaniu list płacy przy 
podejmowaniu diet w Kongre-\ 
sie. Sprawa nie dala się zatu
szować i  prokurator pociągnął 
nieugiętego bojownika stupro- 1 
centowego amerykanizmu do 
odpowiedzialności sądowej.

Obrońcy szachrującego kon-\ 
gresmana kręcili tak fachowo1 
i  tak zmyślnie, że proces od
raczany był przez dziesięć mie
sięcy. W końcu jednak nad
szedł termin rozprawy i  pan 
Thomas musiał się stawić w 
sądzie.

Zgromadzeni na1 sali sądowej 
dziennikarze osłupieli ze zdu
mienia, gdy oskarżony zjauńl 
się przed trybunałem. Krzyk
liwy zazwyczaj i  pełen tupetu 
kongresmangromiący hałaśli
wie swe ofiary, wypinający 
dumnie pierś i  buńczucznie wy 
grażający pięścią na salach 
Kongresu, wszedł do sądu kro
kiem chwiejnym, przygarbio
ny, blady i  roztrzęsiony. Ci-  
chutkim i  drżącym głosem o- 
świadczył sędziemu, że abso
lutnie nie jest w stanie wy
trzymać trudów rozprawy są
dowej. /

DlaczegoT
Bo cierpi na rozstrój ner

wowy, co objawia się m. t«.j 
tym, ie przeżywa stany depre
syjne, dostaje od czasu do cza
su ataków płaczu, nie znosi 
obecności łudzi, nie może pro
wadzić samochodu i... dostaje 
ataków nerwowych u fryzjera.

Sędzia Alexander Holtzoff, 
okropnie się zafrasował fa ta l
nym stanem zdrowia oskarżo
nego i  wezwał lekarzy, by a- 
rzekli, czy pan Thomas prze
trzyma proces.

Orzeczenie lekarskie brzmia
ło: „Oskarżony nie cierpią na 
żadną z wskazanych dolegliwo
ści... pije codzień do obiadu 
parę kieliszków whisky i  wy-, 
pala trzy, cztery mocne cy
gara..." Krótko mfioiąc — sy
mulacja.

Sędzia wyznaczył wiec. zno
wu termin rozprawy. Obrońca 
Thomasa oświadczył wtedy 
groźnie, ie klient jego doznał 
ponownie wstrząsu nerwowego 
właśnie na skutek badania le
karskiego i  że życiu jego za
graża niebezpieczeństwo...

Na tak groźne dictum, sę
dzia się załamał i... odroczył 
sprawę raz jeszcze.

Jaka ta sprawiedliwość a- 
merykańska jednak jest wraż
liwa... Tyle ceregieli z jedwm  
tchórzliwym defraudantem. v o,
i  faszystą. ŁD

AZS Gliwice zwycięzcą 
drużynowych mistrzostw Polski

Sztuka grana jest żywo i  z 
temperamentem. Trójkę chciw
ców u łoża rzekomo chorego 
bogacza grają Fidler (wyborny 
w masce i  geście lichwiarz), 
Mularczyk (wymowny szalhier- 
czy kauzyperaa) i  Chmurkow- 
ski (kupiec-stręczyciel). Bar
dzo dobrym (również w par
tiach wokalnych) Volponem 
jest Maciejewski. Sheybal brzę 
czał, k łu ł i  śmigał po scenie 
jak prawdziwa mucha albo kąś 
liwy komar. Doskonale kon
trastowały ze sobą — a obie 
równie urocze — Sznerrówna 
jako wyrachowana kurtyzana 
i  Sojecka jako wstydliwa żona 
Korwina. Mężnym kapitanem, 
wywiedzionym w pole przez 
szajkę amatorów spadku po 
Lewantyńezyku, był Nowosiel 
ski, a sprytnym, przy pozorach 
naiwności sędzią weneckim — 
Winkler. Dyrygował Krzyński. 
Tańczono z temperamentem, 
Krzyszkowaka i  Kleszczówna 
zbierały obfite brawa.

P. S. Ben Jonson należy nie
zawodnie do klasyków teatru 
europejskiego. Ta okoliczność 
usprawiedliwia wystawienie 
„Volpone“ , mimo obyczajowej i 
etycznej obcości sztuki. Ale je
śli grany jest „Volpone“ , czemu 
n ikt nie pomyśli o adaptacji 
„Alchemików“ , najlepszej, zda
niem znawców, komedii Jonso
na, wyposażonej w tematykę
ileż hardziej frapującą 
maskatorskąl 1

de-

Po ukończeniu wszystkich 
przerwanych partii z ostatnich 
rund, wyniki poszczególnych 
meczów przedstawiają się na
stępująco: AZS Łódź — ZS 
„Kolejarz“  Wrocław 3 Yt :2 Va. 
SMKS „Szczecin“  — „Spójnia“ 
Legnica 4:2, „Spójnia“  Byd
goszcz — ORZZ Rzeszów 4:2, 
„Inowrocławski Klub Szachi
stów“  — „Ognisko“  Łódź 
31/2:27, „Ognisko“  Łódź — 
„Ogniwo — Polonia“  Bytom 
57 : %, AZS Łódź — TPPR 
Gdańsk 5i/2:7, AZS Gliwice — 
TPPR Gdańsk 4:2, „Spójnia“ 
Legnica — AZS Łódź 4 : 2, 
SMKS Szczecin — TPPR 
Gdańsk 3 : 3, ZS „Kolejarz“ 
Wrocław — „Inowrocławski 
Klub Szachistów“  4 Y, : 1 V2, 
„Spójnia“  Bydgoszcz — „Ogni
sko“  Łódź 3:3, „Ogniwo—Po
lonia“  Bytom — ORZZ Rze
szów 4:2.

W ostatniej, 11-ej rundzie 
grający b. ostro i  z dużym 
szczęściem AZS Gliwice, zdołał 
wreszcie oderwać się od kon
kurenta, bijąc b. wysoko 5:1 
„Polonię“  Bytom, podczas gdy 
„Ogniwo—Cracovia“ , grająca 
ciągle „w  piątkę“ , musiała się 
zadowolić zwycięstwem nad 
bydgoską „Spójnią“  w stosun
ku „zaledwie“  4 ^ : l i / s. W ten 
sposób ty tu ł drużynowego mi
strza Polski zdobyła ostatecz
nie ekipa AZS Gliwice z 41 
p., a wicemistrza — „Ogniwo- 
Cracovia“  z 41 punktami. W po 
zo3tałych meczach tej rundy 
padło jeszcze kilka wysoko- 
cyfrowych wyników: „Spójnia“ 
Legnica rozgromiła TPPR 
Gdańsk rekordowo 6:0, nie
oczekiwany sukces odniósł 
SMKS Szczecin, bijąc ZS „Ko
lejarza“ Wrocław 4:2, na wy
sokie miejsce wysunął się „Ino
wrocławski Klub Szachistów“ 
po zwycięstwie nad ORZZ Rze
szów 51/2:M>(!). Spotkanie łódź 
kich rywali „Ogniska“  i  AZS 
przyniosło skromne zwycię
stwo „Ognisku“  31/2:2 %.

Ostateczne wyniki mistrzostw

są następujące: I. AZS Gliwice 
ś iy i,  I I  „Ogniwo — Cracovia“ 
Kraków 41, I I I .  „Ognisko" 
Łódź 38, IV—V. „Inowrocław
ski Klub Szachistów“  i  ZS „Ko 
lejarz“  Wrocław po 36, V I—V II 
„Spójnia“  Legnica i  AZS Łódź 
po 34, V III. „Ogniwo—Polonia“ 
Bytom 31 La, IX. SMKS Szcze
cin 291/2, X. ORZZ Rzeszów 29, 
X I „Spójnia“  Bydgoszcz 26, 
X II. TPPR Gdańsk 19 lA  p 

Zwycięstwo przypadło w u - 
dziale drużynom opartym głów 
nie na zawodnikach b. mło
dych, często na juniorach, co 
jest zjawiskiem bardzo pocie
szającym. Zwycięstwo AZS 
choć zasłużone, było jednak i 
nieco szczęśliwe. „Ogniwo — 
Cracovia“  w ostatnich 5 me
czach oddała 5 punktów walko
werem z powodu choroby jed-
nego ze swych zawodników i 
w rezultacie ten bezwzględnie 
najsilniejszy zespół w turnieju, 
spadł na I I  miejsce.

Wysokie miejsca drużyn ślą
skich . „Kolejarza“  wrocławskie 
go i legnickiej „Spójni“ , są je
szcze jednym dowodem, że ży
cie szachowe na Śląsku rozwi
ja się doskonale. Zdecydowa
nie zawiodła bydgoska „Spój
nia“ .

Indywidualnie zasługują prze 
de wszystkim na podkreślenie 
wyniki: Towarnickiego 7i/2 p. 
(z 11 na I  szach — bez prze
granej!), mistrza juniorów Zu
bera 9'A (z 11, na I I I  szach, 
również bez przegranej!) i 
Miegenschnabła 9i/2 (z 11 na 
IV  szach, również bez prze
granej). Z młodych zawodni
ków piękne sukcesy osiągnęli 
również Rusiński 61/2 (z 7), 
Gdański 7 (z 11, na I szach), 
Tarkowski 8 (z 11) i  Potyka 
81/2 (z 11). Bez przegranej 
ukończył jeszcze turniej Weso
łowski 7 Yt (z 11).

Turniej jako całość stał na 
zupełnie zadawalającym pozio
mie, mimo forsownego tempa 
gry.

Z działalności 
Komitetu

Puszkinowskiego
KONKURS STUDENCKI 

NA PRACE O PUSZKINIE
Zbliża się termin nadsyła

nia prac naukowych o Puszki
nie w ramach konkursu ogło
szonego dla studentów wyż - 
szych uczelni w Polsce przez 
Ogólnopolski Komitet Uczcze
nia 150 Rocznicy Urodzin A* 
leksandra Puszkina.

Ogłoszenia o konkursie po
dane na posiedzeniu rektorów 
wszystkich uniwersytetów poi 
skich do wiadomości studen - 
tów wywołały żywe zaintere
sowanie, czego dowodem są h* 
sty z prośbą o szczegółowe in
strukcje —■ napływające _ do 
Komitetu, Należy oczekiwać, 
że konkurs przyniesie ciekawe 
prace, które staną się poważa
nym przyczynkiem do badan 
naukowych nad twórczością 
Puszkina.

TEATRY DZIECIĘCE 
WYSTAWIAJĄ PUSZKINĄ

Ogólnopolski Komitet Ucz * 
czenia 150 Rocznicy Urodzin 
Aleksandra Puszkina pragną® 
przyjść z pomocą kilkunastu 
polskim teatrom dziecięcym J 
młodzieżowym przygotował
tłumaczenia i  inscenizacje ba
jek puszkinowskich, a to 
rybaku i rybce“ , „O popie * 
jego parobku“  oraz „O carze 
Sałtanie“ , które nadają się 
wystawienia w tego rodzaj11 
teatrach. •

K ilka teatrów dziecięcych » 
młodzieżowych odpowiadają® 
na apel Komitetu zgłosiło j'J* 
swój udział. Są to: Teatr M*
dego Widza we W rocław iu ,/ 
atr Lalek „Banialuka“  w Bi®1' 
sku, Teatr Lalek w Gdańsk 
oraz Teatr Lalki i  Aktora '  
Krakowie (ten ostatni wysta' 
w i „Rusłana i  Ludmiłę“  dop1̂ 
ro pod koniec sezonu). W a® 
szawski Teatr Lalek „Niebi® 
kie Migdały“  przygotowuj 
bajkę „O rybaku i  rybce“ . ,0 

Należy się spodziewać,_ 
wszystkie 14 teatrów dzifclL 
cych i młodzieżowych wei®1 
udział w tegorocznym iubi’®' 
szu ku czci Puszkina — z*® , 
jamiając najmłodszą publj® . 
ność z twórczością wie!k:eg 
poety.
80 TYS. OSÓB ZWIEDZft 

W KRAKOWIE „  ^  
WYSTAWĘ MICKIEWICZ

PUSZKIN ,
. . pip*Wystawa Mickiewicz - r 

kin, znajdująca się obeen1® ^
0Domu Kultury w K ral':°JC)- 

cieszy się__niebywałym Pjy 0;1
18dzeniem. W ciągu 

otwarcia wystawy zwn 
ją przeszło 80.000 osób, ,c» 
tym wiele wycieczek zagra 
nych,


